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Nowe przejścia graniczneNa barykadach Rekompensaty Rozmowa z wicemmi

i w par amende TĄ DEMlANłUK.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) się ostatnio granica wschód

chorwackiego parlamentu. Pogoda

Nie wierzą w salmonellę, lecz w pieniądze

DtTMHUKI

4544 kr9124

Wakacyjna promocja KODAKA

w—w 775

UWAGA OKAZJAKorzystaj ze sprzedaży hurtowej

/ÀHŸUNnai
HYUNDAI CORPORATION

przyjdź do laboratoriów KODAK EXPRESS
4390 krtel. 36-20-18

HASZ
GOSC

1.500.000
5.100.000

nowym przejściu granicz- 
w Cieszmle oczekiwanie na

tel.
tel.

22-03-28 
81-81-33

tel. 52-50- 44
tel. 245-38

20-19-71 
53-93 °6 
66-88-42

przeznaczyła 
dwa progra-

tel. 
tel. 
tel.

czują się 
w chwili 
kg i mia- 
Z rodzin-

rok temu nic nie wskazywało 
na to, że oświata w tym 47- 
tysięcznym mieście wzbogaci

tel. 220-18 
tel. 44-14-2f 

tel. 39-35

budowy lo-
władzy —

Za powiedział udzieienie po­
parcia zarowno Gorbaczowowi, 
ia’ i tym władzom loka nym, 
któ.c opowiadają się za demo­
kracją Amerykański prezydent 
określił Gorbaczowa jako męża 
stanu, który budzi w slkie zau­
fanie. „Amerykanie nie udzielą 
poparć a t"m, którzy dążą lo 
ni epodległości, by zastanie odle­
głe, tyranię lokalnym despotyz­
mem... tym, którzy bronią samo­
bójczego nacjonalizmu opartego 
na etnicznej nienawiści. Poprze­
my tych, którzy chcą budować 
demokrację” — stwierdził.

— Na prostszy i sprawiedliw­
szy. Dzisiaj obywatele płacą pc 
średnio i bezpośrednio podatki 
od wynagrodzeń, od płac, wy­
równawczy, niektórzy dochodo­
wy lub rolny. O wysokości zo­
bowiązań decydują źródła docho­
du np. miejsce pracy, oraz prz, 
należność do grupy zawodowej 
lub społecznej, której przyznano 
ulgi. Teraz z tym korne.. Za 
pieniądze uzyskane w 1992 ro­

li wszyscy zapłacą według i- 
dentycznych zasad rylkc jeden 
podatek — dochodowy. Wymie­
rzony od faktycznie uzyskanych 
dochodów własnych, tąkże rent 
i emerytur. Uzna jemy ten sys-

spor- 
rnająt 
skon­

tem za sprawiedliwszy i łat­
wiejszy.

— Łatwiejszy? Dotychczas by­
ło około 2 min poóatników te­
raz ich będzie ponad 20 milio­
nów!

— Ud nowego roku zmieni się 
radykalnie system podatkowy. 
Na jaki?

Jeśli chcesz mieć znakomite amerykańskie okulary prze­
ciwsłoneczne 
RAY-BAN

31-59-38
20-07-73
31 06-87

złożyli 
mie’s: i

oferuje GP Mazda 
Center Genk
FizvNPOL

< h iraóu- jl. Katowicka 16b 
tel. 410-C91 3; tel. 817 901 

tel fax819Gl< 
tejex 033585

zagrożeniem epidemiologi­
cznym — „wyeliminowa­
nie z produkcji i sprzeda­
ży wyrobów garmażeryj­
nych, podrobowych, wyro­
bów wędliniarskich nie­
trwałych, łatwo psujących 
się”.

będą meble.
Foto: J. Chojkowski

Jak wynika z komunikatu 
Ministerstwa Zdrowia Litwy, o- 
publikowanego w czwartek ra­
no, stan zdrów a dwócn rannych 
podczas napaść: na punkt gra­
niczny w M:ednikach. na gra­
nicy litewsko-hiałoruskiej, jest 
nadal ciężki Wcześniej podano 
informac e, która nie była ści­
sła, iż jeden z nich zmarł.

„Radio Niezależnej Litwy” po­
dało w czwartek rano oświad­
czenie premiera Giedyn masa 
Vagnornisa. Premier zwrócił sie 
z żądaniem do przywódców 
ZSRŘ o natvehmiastowe wy­
cofanie z tervtorium Republik, 
Litewsk’ej terrorystycznych od 
działów OJ/łON- u podległych 
MSW ZSRR oraz ifuiych oddzia­
łów represyjnych”, jak również 
opuszczenia przez wojska Związ 

ku Radzieckiego obiektów nale­
żących do radia i telewizji li­
tewskiej, jak i innych zajętych 
obiektów” Premier Lu.wy za­
apelował do polityków ZSRR o 
niezwłoczne podjęcie konst-uk- 
tywnych rozmów z Repubńką 
Litewska”

Podano ównież przez radio 
wiadomość że wyzaarzr no na­
grodę w wysokości 500 tys. ru­
bli za informacje prowadzące 
na ślad sprawców masakry na 
oosterunku gran.czhym.

Na porządku dziennym zna­
lazły się dwie kwestie: ocena 
sytuacji w Chorwacji i rekon­
strukcja rządu. W prawie dwu 
godzinny— yystąpieniu prezy­
dent LaJjmar pośrednio odoo- 
w iedział na główne zarzuty ki e- 
rowane zarówno bezpośrednio

teł. 27-47-51 
teł. 395-61, 322-9,

Zachmurzenie umiarkowane 
okresami duze. Miejscami zwłasz 
cza w południowej połowie kra­
ju opady deszczu i burze. Temp, 
maks, w dzień od 23 do 27 st. 
tylko ai, samym morzem około 
2C st. Wiali słaby i umiarkowa­
ny w czasie burz p^ywisty pół­
nocno-wschodni i północny

CZĘSTOCHOWA (inf. wł.). 
W województwie często­
chowskim do 15 sierpnia 
obowiązuje zarządzenie Wo 
jewódzkiego Inspektora 
Sanitarnego nakazujące --■ 
w związku ze wzmożonym 
ruchem pielgrzymkowym i

CIESZYN (inf. wł.). Tu nipdp 
d teń me jest podobny do dnie, 
ale nie mieliśmy ostatnia zac ­
nych nadzwyczajnych wydarzeń 
związanych z obowiązującą od 
1 sierpnia nową taryją celną. 
Odprawy przel legały normalnie 
— powiedział nam wczoraj 
Zbigniew Judka naczelnik Od­
działu Celnego w Cieszynie (no­
wy most gran czny).

..Normalnie” - ■ to znaczy, że 
nie było korków na granicy, 
blokad, afer, ao czego w ostat­
nich miesiącach przywykliśmy. 
„Ciekawsza” pod tym względem 
stala 
nia.

Na 
nvm 
wjazd do Polski i odprawę cel­
ną trwało w środę 2- 3 godziny, 
a w czwartek ok. 1.5 godz.

kombatanci
Warszawy, młodzież.

będzie miało przynajmniej 
jedną z dwóch niezbędnych 
tam szkól podstawowych.

WILNO (PAP). Noc ze 
średy na czwartek minęła 
na Litwie snokojnie — ta­
ki; Informację podało w 
czwartek rano Ministerstw o 
Spraw Wewnętrznych Lit­
wy.

wstrzymana. 1 nikt wówczas 
nie potrafił powiedzieć, Kiedy 
osiedle „Wojska Polskiego”

Do 1 maja br. stopa banku cen 
tralnego wynosiła 72 proc., od 
1 maja 59 proc., a od 5 lipca 50 
proc, w stosunku rocznym.

Jednocześnie od 2 sierpnia br. 
stopa redyskonta będzie wyno­
siła 39 proc, w stosunku rocz­
nym.

Decyzja o kolejnym obniżeniu 
stop-' kredytu relinansowego 
wynika z zahamowania wzros­
tu cen w ostatnim okresie oraz 
prognoz kształtowania się pro­
cesów inflacyjnych. Jest ona 
zatem kontynuacją polityki re­
alnie dodatniej stopy procento­
wej — infolinuje NBP.

Sylwetka 
w drzeworycie E. Bar- 
ttomiejczyko z 1920 r.

Rozmowy z przywódcami 
Ukra.ny — Leonidem Krawczu­
kiem i Witoldem Fokinem _
Bush określił jako „ciekawe 
i owocne ’.

teł. 
20-19-71,

tel
tel. 53-95-06
tel. 22-91-80

tel. 222-u0

Na placu budowy knurowskiej „dziewiątki” pracuje 140 
ludzi. 15 sierpnia do sal lekcyjnych pierwszego segmentu 
dydaktycznego wstawiane już

WARSZAWA (PAP) 1 bm., w 47. rocznicę zrywu sto­
licy przeciwko Niemcom — pod • pomnikiem Powstania 
Warszawskiego 1944 odprawiona została msza połowa. 
Uczestniczyli w niej żołnierze powstań a, 
Armii Krajowej, mieszkańcy

To zarządzenie wywołało nie- 
zaóou clenie producentów wę­
dlin. Tłumy pielgrzymów przy­
bywających do Częstochowy na 
VI Światowy Dzień Młodzieży 
to również, poza religijną treś­
cią tych spotkań, pieniądze i 
biznes.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

MO3KW X. Po zakończeniu szczytu supermocarstw 
I rezydent Stani.w Zjednoczonych George Bush odwiedził 
Ukrainę. W przemówieniu wygłoszonym wczoraj w Ra­
dzie Najwyższej Ukrainy Bush przestrzegł niespokojne 
redz'eckie republiki przed 
lacji”.

do niego jak i pod adresem 
rządu oraz parlamentu.

Tudjman starał się możliwie 
przekonywujące uzasadnić do­
tychczasową politykę władz re­
publiki, która w obliczu eskala-
(CIĄG DALSZY NA SIR. 2)

W uroczystości wzięli udziel: 
prezydent RP Lech Wałęsa, 
marszałek Senatu Andrzej Stel 
mach iwski, premier Jan Krzy­
sztof Birlerki.

Nabożeństwo koncelebr -wał 
“uncjusz apostolski abp Józef 
Kowalczyk w asyście biskupa 
potowego '.Vojska Polskiego Sła­
woja Leszka Głcdzia.

W kazaniu ab1- Kowalczyk po­
równał Powstanie Warszawskie 
do ewangelicznego ziarna, któ­
re „gdy obumrze, przenosi owoc 
— kłos sprawiedliwej, bogatej 
Ojczyzny. Naród, który złożył

finansowego. Od 2 
1991 roku będzie ona 
44 p.-oc w stosunku 
— informuje NBP.
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MOSKWA (P7‘P). Dwudniowe 
posiedzenie Komisji Likwidacyj­
nej Rady Wzajemr >j Pomocv 
Gospodarczej, poświęcone 
nym próbie...om podziału 
ku po rozwiązanej RWPG 
czyło się bez rezultatu.

Prezydent Lech Wałęsa przed Grobem Nieznanego Żoł­
nierza złożył wieniec od narodu. Foto: CAF

SAMOCHÓD 
HYUNDAI PONY 

JEST TWÓJ

Pomoc z EWC
BFUKSELA (PAPl Komisja 

EWG przeznaczyła 116.5 min 
ECU (ok. 140 min dolarów) ia 
sfinansowanie pięciu szczegóło­
wych programów pomocy dla 
Polski. Na restrukturyzację, 
prywatyzacje i demonopolizaci^ 
przedsięuiorstw przeznaczono 50 
min ECU a na ochronę śro­
dowiska 30 min ECU, pozostałe 
programy dotyczą rozwoju wsi 
i rolnictwa — 17 min ECU. re­
formy sektora finansowego — 
16 min ECU oraz 
kalných struktur 
3 5 min ECU

Komisja FWG 
środki również na 
my regionalne, obejmujące ni 
in. Polskę. Chodzi o progre m 
wymiany naukowej na szczeb­
lu akademickim (tempus) - 
13 min ECU oraz o pregram 
współprac'7 służb celnych 
5 min EĆU.

Głównym problemem 
nym jest los budynku — siedz.i 
by byłej RWPG w Moskwę.

dla sfery budżst-wej ?
WARSZAWA (PAP). „Zape­

wnienie ciągłości i terminowoś­
ci wypłat rent i emerytur ora- 
zlikw idowanie dysproporcji mię 
dzy starym i nowj t portfele m 
(rewaloryzacja od IV kwartału) 
to priorytetowe potrzeby, które 
musze być uwzględn one w. sko­
rygowanym budzenie" — powie 
dz ał 1 bm. dziennikarzowi 
PAP minister pi„cy i nolityki 
socjalnej Michał Boni. „Drugim 
priorytetem jest pomoc społecz­
na, a zwłaszcza „pecjalny pro­
gram dopłat mieszkaniowych. 
Jest to jedna z niewielu dzie­
dzin, w których korekta budże­
tu w n półroczu przewiduje 
wzrost środków finansowych” — 
dodał.

„W sprawie waloryzacji płac 
sfery budżetowej resort pr; cy 
przedstawi wariantowe .‘ozwią­
zań.e rekompensat — być mo­
że jednorazowych — dla praco­
wników tej sfery” — powiedział 
Bom.

FIRMA ZATRUDNI 
młodych enerigcznych pracowników 

na stanowiska kierownicze 
’ .ysokie zarobki.
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9104

Nr 176 (15.414) PL ISSN 0867-4507 Nr indeksu 35051

Prezydent dziadkiem
GDANSK (PAP). Od 30 lipca 

prezydent Lech Wałę jest 
dziadkiem. Trzecie pokolenie 
licznego rodu otworzyła córk„ 
3ogdi.T.. 1 Agnieszki Wałęsów. 
21-letni Bogdan jest najstarszym 
synem prezydenta; ożenił się 
we wrześniu uh.r.

Wnuczka i synowa 
dobrze. Dz.ewczynka 
urodzenia ważyła 3,5 
ła 55 cm wzrostu,
nych ..przecieków” wynika, że 
ma czarne włosy. Nie zapadła 
jeszcze decyzja w sprawie 
imienia.

WARSZAWA (PAP). 1 bm. ns 
granicy polsko-czechosłowackiej 
otwarto ncwe przejścia gra­
niczne: Chocnołów — Sucha Ho­
ra ( ylko dla obywateli RP 1 
CSRF oraz przełęcz Okraj — 
Pomezní Boudy dla pieszego i 
rowerowego międzynarodowego 
ruchu granicznego — poinfor­
mował kpt. Jarosław Żukowicz 
rzecznik prasowy Komendy Głó­
wnej Straży Granicznej.

Podczas rozmów prowadzo­
nych przez straż graniczną z 
przedstawicielami służb granicz­
nych CSRF uzgodnione że sie­
den przejść granicznych, które 
są obecnie przeznaczone dla ma. 
łego ruchu granicznego, najpóź­
niej do 1 czerwca 1992 r. stanie 
się dostępnych dla ruchu oso­
bowego miedzy Poiską a Czech o 
-Słowacją.

Kupuj wszędzie, także w kioskach „Ruchu” 
filmy EKTAR 1?5 i GOLD.
Jeś!i oddasz w laboratorium KODAK EXPRESS 
jednocześnie:
0 3 pndeiiia po fp.nach EKTAR 125
0 4 pudełka po filmach GOLD

tylko z polskimi nalepkami
to otrzymasz:

B jeden film KODAKA gratis
lub

B każdy film GOLD z polską nalepką 
wywołamy bezpłatnie

Jeśli wyslesz:
0 3 pudełka firmowe po filmach EKTAR 125 

lub
0 4 pudełka firrrewe po filmach GOLD 

z nalepkami KODAK TO KOLOR 
lub FILM DO ZDJĘĆ KOLOROWYCH 
pod adresem: 00-564 Warszawa, ul. Koszykowa 6a

TO POCZTA DOSTARCZY CI 
JEDEN FILM KODAKA GRATIS

Zapraszamy Jo laboratoriów 
KODAK EXPRESS

Podatek z koiiputera

Państwo Bushow.e 
wieńce w Babim Jarze, 
pamięci narodowej, gdzie hitle 
rowcy zgładzili 100 tys. obywa­
teli ZSRR.

Po południc amerykański pre­
zydent udał się do Waszyngto­
nu.

Dois kierownik budowy Euge­
niusz Fibic z Rybnickiego Przed 
siębiorstwa Budowlano- Inż^nie 
ry inego twierdzi, że 15 bm dy­
rektor .dziewiątki” — Jan Szu- 
w.Uas może wprowadzać niebie 
do sa’., a jego ludzie pomogą 
przy ich transnorcie Tym sa 
nym nowi rok szkolny dla 
czniów 19 oddziałów (klasy 
-III) nie bodzie się wiązał ze 

ileczenem nad książkami w 
późnych godzinach popołudnio­
wych wędrówkami lub dojaz­
dami do szkół w odległych nic 
kiedy osiedlach. Zaiecia będą 
’ Ouczy i o godz. 13., by warkot 
budowlanego sprzętu nie zakłó­
cał lekcji Postanowiono bowiem 
pożenić prace dydaktyczne z
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

CO.*'MC’"i E C-64 ed 
UV( 300 

romwtrfy PAHAS0NK M-25od 
1'f 21a,t»hgmta
IV 25",sl .- I,telegazeta
Zestn«’ IV SM 
MMI

tYBUM SlASM

tyle ofiar, ma prawo do takie-, 
go owocu” — podkreślił nun­
cjusz.

Po mszy nastąpił przemarsz 
pocztów sztandarowych środo­
wisk powstańczych w asyście 
Komnanii Reprezentacyjne! WP 
pod Grób Nieznanego Żołnierza. 
Tu prezydent i towarzyszące mu 
osobistości z’.ozyli w.ence i wią­
zanki kwiatów.

Punktualn:e o 17.90, dokła­
dnie w 47 rocznicę godziny „W” 
w całej Warszawie rozległy Się 
dźwięki syren.

pr wadzi nie procentowaną sprze- 
iż italną nowoczesnych samo­

chodów
Na początek 50 samochodów 
HÏIN-M PONY czeka Na CII BiE 

Nie pozwól się wyprzedzić
— KUPUJ U NAS!'!

Zapewniamy Cl autoryzowany serwis 
Sosnowiec, ul. 1-Bo Maja 21 68 30 11 
Tychy. Autosalon Hotel Tychy"

HYUNDAI ZNACZY NOWOCZESNOŚĆ
4543KR

fax 25-96-32

Kodak to aokr

PRINZBUD I Sp. z o o. u
sprzeda nowe karosere do Skody 10. I ' 130 po_cenach 
konkurencyjnych . ii idr lośę Świętochłowice ul Sądowa 
, tel. ^3 > 14 ub 455-021 9 w. 332____ __ ____ _______ 10 041

z pomnikiem Piisudskiego w 

Częstochcwie, "A- o szkole po 

licjantek, ★ o operach Mo­

zarta, ★ kolejne opowiada­
nie z nie znanego dotgd pol­
skiemu Czytelnikowi „bu- 

gulmskiego” cyklu Jarosława 

Haszka.

Niższa stopa 
kredytu w NBP
WARSZAWA (PAP). Piezes 

Narodowego Banku Polskiego 
ustalił nową stopę kredytu re- 

sierpma 
wynosiła 
rocznym

GDY WPŁACISZ 
TYLKO 30% lub 60% 
JEGO WARTOŚCI 

I OPŁATĘ 
MANIPULACYJNĄ

FIRMA KRZYSZTOF
- przedstawiciel

Olsztyn 10-118, ul. Maj 18/19
© Opole 45-075, ul. Krakowska 43
0 Płock 09-400, ul. Tumska 13
0 Poznań 61-816, ul, Ratajczaka 39
0 Toruń 81-100, uL Wiel „e G bary 18
“1 Warszawa 00-016, ul. Marszałkowska 116/122 

iel. 27- 61
0 Warszawa OD-016, ul. Marszałkowska 04/122

tel. 27-72-11 wewn. 26.
0 Warszawa TC 029, ul. Nowy Świat 15/17
0 Włocławi k 87-100, ul. Warszawska 11/13 

I Wrocław 50-026, ul. Plac Kościuszki 21/23
0 Zielona Góra 65-034, ul. Westerplatte 19

,Magazynu” m. tu.:

ńr O perypetiach związanych

na terenie całego kraju
0 Bydgoszcz 85-713, ul. Gdańsk . 10
0 Bytom 41-900 ul. Poli Maciejowskiej 26 
ł?) Częstochowa 42-200, ul. NMP 17 
0 Gdańsk 1-830, ul. Długi Targ 3

i Gdynia 81-393, ul. Świętojańska 68 teł.
Gliwice 44-100, ul, Synek 4/5

C Katoi iee 40-003, ul. Rynel 18
0 Kraków 51-013, u! Rynek Główny 41
•i Legnica 50-200. ul Hynek 33 
0 Lublin 20-109 ul. Królewska 4

I Łódź 90-117, ul. Narutowicza 8/10

110 ludzi krząta się na pla- się o nowy obiekt. Inwesty- 
cu budowy Szkoły Podstawo- cja, podobnie jak iv wielu 
wej nr 9 w Knurowie. Jeszcze innych aglomeracjach, została

wyrobów Kodaka!
C Gdynia 81-393, ul. S lętojańska 68
0 Katow.ce 40-003, ul. Synek 13
0 oznań 80-774, ul. Śniadert.icl i 10
0 Warszawa 00-641, ul. Mokotowska 4/6

i t. 25 15-13,

Specjalny wysłannik „TSI.” Waldemar Wasilewski 
przekazuje z Zagrzebia:

— Jeśli to co się dzieje potrwa jeszcze trochę dłużej, 
to granicę Chorwacji będziemy oglądać z wieży tej świą­
tyni — powiedział w środę w nocy jeden spośród ponac 
700-osobowej grupy uchodźców, któr: w pop o chu, pod 
groźbą wymordowania — opuściła miasteczko Hrvatska 
Kostajniea i zatrzymała się przed górującą nad miastem 
zagrzebską kaplicą. Słowa tego zdesperowanego człowie­
ka stały się swoistym mo*tem wczorajszej debaty na 
nadzwyczajnym posiedzeniu

ATRAKCYJNA PRACA
Bardzo znany konce-n poszukuje współpracowników i akwi­
zytorów » branży kosmetycznej w miastach powyżej 5C tys. 
mieszkańców. Prosimy o kontakt w laboratoriach KODAK 
El .PRESS na terenie całego kraju lub 90-641 Warszawa, ul. 
Mokotowska 4/6, tel. 25-54-51.

Wewnątrz

i

ster finansów DANU

Kro zje tę świnię



Z nbrad Senatu
Wczoraj trzydniowe obrady 

Rozpoczął Senat. Postanowiono 
nie wnosić zastrzeżeń do ostat­
niej nowelizacji ustaw o przed­
siębiorstwach państwowych oraz 
o gospodarce finansowe] tych 
przedsięb: orstw. Jednocześnie se­
natorzy zaproponowali nie wno­
szenie poprą’ zek do ustawy 
o oprocentowaniu kapitału w 
jednoosobowych spółkach skar­
bu państwa, a także noweliza­
cji ustawy o zwrocie korzyści 
uzyskanych niesłusznie kosztem 
skarbu panstwa lub innych pań­
stwowych osób prawnych.

Senat rozpatrywał ponadto 
Ustawę o waloryzacji udziałów 
członkowsk.ch w spółdzielniach. 
Przyjęto kilka poprawek do 
ustawy, nu dyskutowano nato­
miast nad istotną zmianą doty­
czącą odciążenia spółdzielni z 
długów — stwierdźcie, iż prob­
lem ten daleko wykracza poza 
materię omawianej ustawy.

Po południu Senat przerwał 
obrady w związku z uroczystoś­
ciami “oczricowymi wybuchu 
Powstania Warszawskiego. Wzno 
wiono je o godz. 19.30.

(oorac. bas).

Przeceniona 
»błyskawiczna«

WARSZAWA (PAPI. Od 5 bm. 
ul igr ją obniżce opla5 v za roz­
mowy te'efoniczne pilne i bły­
skawiczne realizowane w kra­
jowym ruchu półautomatycz­
nym i ręcznym. Koszt połącze­
ni i pilnego będzie tylko 2-krot- 
nie wyższy od połączenia zwy­
kłego, zaś za rozmowę błyska­
wiczną opłata wyniesie 3-kroi- 
ność "»zmowy zwykłej. Dotych­
czas klienci płacili za te połą­
czenia od jowiednio: 3 i 5-krot- 
nie więcej niż za połączenia zwy 
kle.

Od 5 bm. zostają równ.eż 
zmienione okresy tarynkacyjne 
dla wszystkich rodzajów połą­
czeń telefonicznych. Wydłużeniu 
o dwie godziny ulega iKres cza­
su, w którym obowiązują 2- 
krotnie n zsze oplaty za rozmo­
wy zamiejscowe. Tak więc tań­
sza pora po’ączeń telefonicznych 
trwać będzie od godz. 16 00 do 
8 09, a dwukrotne droższa — 
od 8.00 do 16.00. Poprzednio 
przypadła ona od godz. 6.00 do 
16.00.

Norweska pomoc
KATOWICE (inf. wł). Rada 

Wojewódzka NOT w Katowi­
cach, w ramach krajowego prog­
ramu, współpracuje z Niezależ­
nym Związk;em Inżynierów 
1 órwegii w szkoleniu specjalis- 
t iw w zakres e tzw. technologii 
be-odpadowych. Grupa 40 pol­
skich fachowców odbyła już 
szkolenie teoretyczne, Ktorego 
program obejmował m.in. prob­
lemy marketingu i metody ara- 
1 zy procesów produkcyjnych i 
technologicznych dla minima- 
lizasji odpadów. Wykładowcami 
byli eksperci norwescy. W ra­
mach II etapu tej edukacji jej 
uczestnicy opracowują w swoich 
przedsięb. >-s‘wach projekty 
tchniczne uwzględniające prob­
lemy ochrony środowiska. 
C’“',ć z nich jest juz w fazie 
wdrrzania m. in. w zakładzie 
FSM w Sosnowcu, Zakłada"h 
Cłicm 'znych w Tarnowskich 
Górach i w Zakładach Mięs­
nych w Katowicach. Szkolenie 
jest sponsorowane przez rząd 
norweski. Ue wrześn.u br. 
edukację rozpocznie druga kil- 
kudziesięsioosobowa grupa.

(hen)

Pożar w kopalni
r-o'TOM (inf. wł.). Wczoraj 

przed południem w kopalni 
„Szomb'erki” w ścianie chod­
nika bodącego w likwidacji, na 
poziomie 78(1 m wvbuchl pożar. 
Przyczyną bvło samozapalenie 
się węgla. Pożar nie był na 
szczęście groźny dla pracowni­
ków kopalni. (gaw)

W KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ 1 sierpnia zapisze sie na trwałe w dziejach Koszalina jako, 
že tego dnia odbyła się inauguracja tworzonego od kilku mie­
sięcy — Koszalińskiego Ośrodka Telewizyjnego. Pierwszy pro­
gram miał pół godziny; zaprezentowano m.in. materiały ó kole­
jowej mafii» bezrobociu.

■ Do 15 sierpnia pracownicy wszystkich zakładów wchodzą­
cych w skład byłego Zrzeszenia Przemysłu Ciągnikowego ..Ur­
sus” otrzymają zaleęłe pobory za czerwiec i za lipiec. Prze­
widuje się. że do końca września w „Ursusie” będzie trwała przer 
wa urlopowa.

■ Po ulicach Białegostoku — mimo strajku kierowców bę­
dącego w likwidacji MPK — jeździ coraz więcej autobusów. W 
ostatnim dniu lipca było ich już ponad sto.

■ „Wyzsze stawki celne na towary przywożone z zagranicy 
zamykają batrilię o ochronę krajowego rynku rolnego pized na­
pływem produktów żywnościowych z innych krajów’ — powie­
dział 1 bm. dziennikarzom minister rolnictwa Adam Tański.

Szef resortu rolnictwa powiedział że wyższe stawki celne na 
artykuły rolne i żywnościowe wyeliminują całkowicie nieuczci­
wa konkurencję dla naszego rolnictwa.

■ Komisja Zakładowa ..Solidarności” piaseczyńskiego . Polko 
lor u” przekształciła się 1 bm. w komitet strajkowy — poinfor­
mował jego przewodniczący Janusz Bołożuk.

Z zagranicy
• PREMIER IZRAELA Icchak Szamir oświadczył w czwar­

tek. że zaleci swemu rządowi. by zgłosił udział Izraela w blis­
kowschodniej konferencji pokojowej. Warunkiem tego jest led­
ňák wcześniejsze rozwiązanie sprawy składu delegacji palestyń­
skiej na konferencję. Powyższe oświadczenie Szamir złożył po 
2.5-godzinnym spotkaniu z sekretarzem stand USA Jamesem 
Bakerera.

• BRYTYJSKI KANCLERZ SKARBU Norman Lamont prze­
prowadził w czwartek rozmowy z przedstawicielami rządu ra­
dzieckiego. Ich tematem były reformy majace na celu integra­
cję ZSRR ze światowym systemem finansowym.

• RZĄD BUŁGARSKI postanowił, że nie przedłuży układu 
„O przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej" ze Związkiem 
Radzieckim z 1987 r.

• IMELDA MARCOS oświadczyła, iż akceptuje ofertę rządu 
filipińskiego 1 powróci do kraju, gdzie czeka ją proces sądo­
wy. mimo żs nie zezwolono jej na zabranie ze soba zwłok jej 
męża.

Na barykadach i w parlamencie

K. Skubiszewski 
w Argentynie

BUENOS AIRES (PAP). Po 
zakończeniu oncjalnej wizytv 
w Brazylii minister Krzysztof 
Skubiszewski przybył w nocy 
z 30 na 31 lipca do Buenos 
Aires. Tutaj spotkał się dwu­
krotnie z ministrem spraw za­
granicznych tego kraju, Guido 
Di Telia.

Minister K. Skubiszewski zos­
tał przyjęty przez prezydenta 
Republiki Argentyńskiej Carlo- 
sa Saula Menema, któremu m. 
in. przekazał pozdrowienia i 
podziękowania od prezydenta 
Lecha Wałęsy za zaprószycie 
do odwiedzenia A.rgentyny. Dó- 
kładny termin wizytv — prawdo­
podobnie w pierwszej połowie 
przyszłego roku — zostanie usta­
lony na drodze dyplomatyczni ,

W czwartek min. K. Skubi­
szewski przybył do Urugwaju.

KRONIKA POLITYCZNA
* „Zachodzi najpilniejsza po­

trzeba wspólnego zastanowie­
nia się n»". sprawami rolnic­
twa. a te dotyczą największego 
rynku. codziennych po la­
wowych notrzeb wszystkich 
bez ’”Jąt 1 ludzi” — napisał 
w liście otwartym do Lecha 
Walęsi , przewodniczący NS2 Z

„S lidarnośi” Gabriel Ja­
nowski. w liście tym nie kry­
je on swe^o nlezadowol-nia, 
że nie otrzymał odpowiedzi na 
złożoną propozj cję otkania 
prezydium związku ł prezyden­
tem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1} 
cji terroryzmu uprawianego 
przez nacjonalistów serbskich 
odb erana jest piyez coraz szer­
sze kręgi społeczeństwa chorwa­
ckiego jako mało skuteczna, a 
nawet błędna.

— Armia jugosłowiańska — 
yow.edział Tud; man — z każ­
dym dniem coraz wyraźniej 
przybiera postać formacji oku­
pacyjnej, staje stę nar-ędziem 
hegemonistycznvch kręgów prag 
nacych doprowadzić do powsta­
nia „wielkiej Serbii”, przekształ 
ca się w tarczę osłaniająca 
zorodnic.-e działania hord terro­
rystów. — My nadal — ciągnął 
prezydent Chorwacji — nie re 
zygnujemy z pokojowych raz­
ił zygnięć. Cłyarmy uniknąć 
jeśli síp ijylko da. totalnej kon­
frontacji, która pociągnęłaby za 
sobą ttudne do przewidzenia 
Ofiary. Stawka w kompromisie 
rie może być jedí ak w żadnym 
razie integralność terytorialna 
Chorwacji, jej niezawisłość. Nie 
zgodzimy się na oddanie bodaj 
ze piędzi chorwackiej ziemi.

Podjęliśmy decyzję o częścio­
wej mobilizacji Padają zarzutu, 
że nie og’osillémy mobi'izacji 
powszechnej Nie mamy na to 
i -odkói'1 nie pozwala na to 
brak uzbrojema Czynimy jed­
nak maksymalne wysiłki, aby 
broń zdobyć. Rozszerzamy pro­
dukcję własna i staramy sie 
sprowadzić sprzęt.

Prc'vdeht wezwał do organi 
zowania na jeszcze szerszą skalę 
oddziałów samoobrony. Jak wv 
rika z w-nowiedzi Tudjmaaa 
w vdáno rozkazy. bv prowadzić 
selektywne operacje, Przeciw­
ko poszczególnym jednostkom 
wojsk federalnych.

Nazwanie dyskusji w Saborze 
burzliwą jest określeniem zbyt 
łagodnym. Padlo w niej wie’e 
nie tylko zarzutów, ai? i oskar­
żeń, przede wszystkim rządu. 
Jeden z posłów nazwał mini- 
ste-stwa szerzącą dywersję V 
kolumną.

Nie trzymając się ustalonego 
porządku dnia niektórzy mów­
cy nader krytycz.nie odnieśli się 
uo koncepcji składu nowego 
iządu praktycznie powołanego 
już przez prezydenta. W skład 
nowe ,o r .binetii prócz premie­
ra Elan jo Grtguri-i wejdzie 
czterech wicepremierów repr i- 
icnfującyeh różne stronnictwa 
polityczne. IVíi-ód nowo powoła- 
nvc i członków g ibinetu jest 
dwóch reprezentantów mniejszo­
ści serbskiej i jeden Muz.ułma 
nin. Prezydent zwraca się do 
Sa boru — zgodnie z obowiązu­
jącą w Chorwacji procedura — 

o udzielenie wotum zaufania 
nowemu rządowi. Czy gabinet 
ryska „błogosła rieńsi wo” par­
lamentu, w chwili, gdy przeka­
zuję tę korespondencie jeszcze 
nie wiadomo.

W ciągu wczorajszefieo dnia 
we wschodniej Słowenii sytua­
cja uległa dalszemu zaostrzeniu. 
Donoszono o zaciętych walkach 
toczących się na barykadach w 
wielu tamtejszych miejscowo­
ściach.

Czołgi JAL 
przekroczyły Dunaj

Czołgi Jigosłowlańskirj Ar­
mii Ludowej ostrzelały w czwar 
tek posterunek policii w chor- 

' ackiej wsi nadgranicznej, za­
bijając co najmniej trzy osoby 
i raniąc 24 — poinformował o 
tym policja horwą^ka. Incyden* 
ten szpoczął się w ni r Od 
stare.a sił policyjnych z Serba­
mi. Rankiem 10 czołgów JAL 
przekroczyło Dunaj i zniszczyło 
posterunek chorwackiej wsi 
Dalj.

Ki lio chorwackie podało, że 
samoloty JAL ostrzelały i uszko 
fiziły fabrykę obnwia w miej­
scowości Borovo-Naselie. W 
czwartek ostrzelano też ludność 
cywilną i po "O.Ä chor” acką w 
miejscowości Erdnt i AIjmas

(opr. bab)

Na trzy mles.ące przed wy­
borami parlu-nentarnymi w ca­
łym kraju odbyv—ją się przed­
wyborcze spotkania, tworze - się 
sojusze, opracowywane są listy 
kandydatów. M.in. na liście 
Unii Demokratycznej w Rado­
miu znalazł się sekretarz gene­
ralny tej partii Piotr Nowina- 
Konopka.

Swój, program wyborczy ogło­
siło Stronnictwo Wierności Rze­
czypospolitej — K< ngres Sol - 
darnośc Narodu. „W wyborach 
społeczeństwo powinno dać szan­
se ugrupowaniom i pop tykom 
niepodległościowym., centropra­
wicowym” — piszą sygnatariu­
sze programu. Z Kolei Ûnia Re­
stytucji Monarchii postanowiła 
nie uczestniczyć w wyborach

Polska Partia Przviaciól ."iwa 
ogiosiła oficjalnie, że zamierza 
wziąć udział w październiko­
wych wyborach do parlamentu. 
PPPP wystawi swoich kandyda­
tów we wszystkich okręgach 
wyborczych, jej przedstawiciele 
znajda s e również na liście kra­
jowej. Natomiast nartia nie 
przewiduje rywalizacji o miej­
sca w Senacie. (onrac. bas) 

Oświatowy skansen
(DOKOŃCZENIE ZE STR I) 
kontynuowaniem inwestycji. 
Szkoła ta docelowo ms pom.es- 
cić około 1300 uczniów We 
wrześniu oddany zostanie pierw 
szy segment.

Osiem poz< stałych knurow­
skich podstawówek we wrześniu 
tego roku ht dzie pachniało świe­
żą farbą. Prowad’on ; są bo­
wiem remonty bieżące. może 
nawet dziwić przy dzisiejszych 
wszechobecnych kłopotach fi­
nansowych. Dzieje s!ę tak za 
spra"’ą przejęcia, jeszcze iec,e- 
nią biegłego roku, przez wła­
dze tej gminy nie tylko przed­
szkoli. ale również szkół pod­
stawowych.

■ Na koi ynuowanic budowy 
„dz.ew'atki” zaciągnęliśmy 4 
mld zł kredytu w Krakowskim 
Banku Przemys o o-Handlo- 
wym. Miejscowe zakłady prze- 
muAowe poręczyły za wypłacal­
ność gminy. Nas, radni uznali, 
że nie ma co zwlekać z przeję- 

ciem szkół, skoro i tak perspek­
tywicznie, najpóźniej w 1994 
roku, ter problem spodnie na 
władze miejskie. Szacujemy, że 
sponsorując utrzymanie naszych, 
szkół już teraz, zaoszczędzimy w 
przyszłości jakieś 3 mlč zł Tyle 
pieniędzy bowiem trzeba było­
by wydać potem na ’ch remonty 
kapitalne — mówi prezydent 
Knurowa Romuald Myga.

Knurowska „dziewiątka” bę­
dzie kosztowała (w cenach tego 
roku) 35 mld zł. Tylko w pierw 
szym poliv u wydano na nią 
19 mld zł Do końca ' r. potrze­
ba będzie jeszcze oksło 14 m’d 
by zapłacić rachunk. wystawio­
ne przez wykonawców. Jak 
twierdzi wiceprezydent Apolo­
nia Dubiel, z tai dżetu gminy na 
doposażenie szkol i ri monty bie­
żące wyasygnowano 820 min zł. 
Miasto kredyi wało nawet pen­
sję nanc?- ’ eli, w tym również 
Liceum Ogólnokształcącego, li­
cząc że wydatkowane kwoty od­
zyska kiedyś z kuratorium. 
Subwencje centralne na utrzy-

SlASKA, słucham...
spoko iu. zwłaszcza lokatorom z 
parterów w kilku blokach. Spra 
wa jest jeszcze do naprawienia, 
ale Wymaga podjęcia szybkiej i 
męskiej decyzji. (Hieronim Mil­
czarek z Katowic);

— Zauważyłam i. cenię wyso­
ko, że „TŚl " bezpośrednio ob­
serwowała rozwuHffęi M. Gorba- 
Czowa z G. Bushem, uczestniczy 
ła w podpisaniu historycznego 
traktatu. Wysłannik gazety pi- 
s te też rr ababrycznym mor­
dzie w Miednicach na Litwie 
Te korespondencje, tak szybkie, 
nada iq nową rangę i wymiar 
moiej gazer ie. Oby to było na 
dłuższa metę, a najlepiej już na 
stałe. (J. U. z K .towic);

— Tego jeszcze nie było, lub 
też bardzo dawno, nie było Na 
pierwszej stronie „^Sl." trzy 
ważne korespondencie ze świa­
ta. Przypadek to, czy też zapo­
wiedź. że gazeta łap-e oddech, 
wchodzi w lepsze czasy? Jako 
stały C-ytelnik bardzo bym 
chciał, aby ruchliwość dzienni­
karzy „Slcskiei” wzrastała. Ży­
czę tego redakcji z całego ser­
ca. (M. W. z Sosnjwca);

— Rardzo mnie zmartwiło 
słwierdzenie ministra J. Kysv- 
montta — „Nie łudźmy się, że 
r lożemy liczyć na wyjście z re­
cesji w tym roku, bo procesy 
gospodarcze wykazują duży 
bezwład” Już ni< tylko miesiąc 
za rniejiącem, ale rok za ro­
kiem iciekaja, a nasza gospo- 
di rka wciąż tkwi w bezładzi ? i 
marazmie. Kieiy my wreozcie 
wy idziemy z tego kryzysu kii ■ 
dy zacznier y mówić o minimal­
nym chociaż cżywi?mu produk­
cji, inwestycji, budownictwa'' 
Sam hc lei to stanowczo za 
mało. (J. K. z Siemianowic);

— Cdy u -zoraj usłyszałem w 
dzienml-u TV o kolejnych pod- 
wy~kach onłat za woda i cen- 
t-a’ne. mało nie dostałem za- 
v złu serca Wróciłem po kilku 
dniach z urlonu i zastałem w 
dnmu rachunki na dopłaty: za 
mieszkanie, ra energie 1 oaz. za 
wodę. W sum:e same dopłaty o- 
piewaia na kwo'/’ 00 tys. zł. Ja 
binre emerytury 800 tys zł mie 
sioezr. ie. Pyfnm z czego żyć i 
płacić normalne rachunki? (S.P. 
z Katowic):

— Ttnczcgo nigdy w progra­
mie TV nie poda e sie godz-ny 
zakończenia okrjślnnego filmu 
czy oudyeti’ Bardzo mi to u- 
tsudnia. wręcz uniemożliwia na

grywanie na magnetowid intere­
sujących mnie pozycji. Ponadto 
z przestrzeganiem punktualno­
ści w telewizji jest katastrofal­
nie. Obecni- wciąż nie mam po­
czątku lub końcówki nagrywa­
nego programu, chociaż dokład­
nie śledzę godziny nadawania. 
Przecież telewizja nowinna da­
wać przykład poszanowania cza 
su, uczyć kultury, przy aktual­
nym postępowaniu jest wzorem 
bałaganu, niesolidności i lekce­
ważenia ludzi. (Józef Jumen z 
Chorzowa);

— Przeć zytałain w „Ga-.ec e 
Wyborczej” tytuł „Niemiecki Ko 
mitet Wnhorezy”. Z informacń 
dowiedziałam się ze zgrozą, że 
powstał taki w Katowicach. Jest 
to dla mnie szokujące i przera­
żające. Nigdy nie miałam l nie 
mam nic przeciwko Ślązakom, 
gdyż mieszkam wśród nich od 
30 lat i czuję się dobrze, jestem 
zadowolona. Uważam jednak, że 
w naszym polskim parlamencie 
pow-nnt być tylko Polacy. (Ire­
na Kow ilaka z Bytomia);

— Mam działkę •” zespole o- 
grodowyrr „Słońce” w Chorzo­
wie pr-y ul. Inwalidzkiej. Z 
chwilą urządzenia prze. „Tran- 
spór", tuż obok naszych ogród­
ków giełdy, nasze zyme i upra­
wa działek, stanowiących do 
niedawna oazę ^pokoju i wypo­
czynku, stało się koszmarem. 
Nii wiem, czy to jest -godne z 
prawem, aby g ełda ntsmiyła i 
zakłócała spokój na działkach. 
(3. M. z Chorzowa);

— Jestem mieszkańcem jedne 
go z b’okôw przy ul. tysiąclecia 
w Katowicach. Teraz budunek nr 
39 przysposabia się na posteru­
nek policfl. To dobrze, będzie 
może w naszej drielr cy bez­
pieczniej i spokojme. Źle nato­
miast, co zauważyłem po po­
wróci- z Urlopu, że uliczkę o- 
iazdową do posterunku buduje 
się tuż pod oknami lokatorów. 
Interweniowałem, gdzie tylko 
można, ale bez reiultatów, bo 
zatwierdzono tak- plan. Szkopuł 
w tym, że zlokalizowanie ulicz­
ki dejazdowzj z innej strony 
bloków absolutnie nie wydłuża­
łoby ani tez me skomplikowało 
dojazdu do posterunku, nato­
miast wykluczyłoby zakłócenie 

— Zbliża się jesień. Co prze­
zornie jsi już myślą a zaopa­
trzeniu Się w węgiel na zimę. 
Tymczasem przy ul. Zabrskiej 
— po lewej stronię — (prawa 
w remonem), powstał eden wiel 
k garaż — parking. Vytworzy- 
ła się sytuacja, ze nikt z węg­
lem tutaj teraz nie może doje­
chać. Zrozpaczeni lokatorzy mu 
szą godzinami stać i pilnować 
doia-.du do własnej piwnicy Na 
tego typu uliczkach powinien 
być absolutnie przestrzagany 
na co dzień zakaz parkowania. 
(Barbara Więcek z Katowic);

— Jestem mieszkanką Andry­
chowa. Błagam: chrońcie nas 
przed płynącym du óch mie­
sięcy potokiem wódki. Najpierw 
zalał on nasze targowisko, a te­
raz wdziera się in mieszkań. 
R: ecz w tym., że do miasteczka 
codziennie przyjeżdża kilka au­
tokarów z pseudoturystami z 
Czecho-Słowacji. Ka'dy uczest­
nik takiej wycieczki pa iadc mi 
nimum dwie duże torby wódki 
lub koniaków. Nie mogąc ich 
sprzeda- na miijscowym targo­
wisku, Czesi już chodź-’ po mie 
szkaniach. Interwencje i prośby 
o likwidacje pokątnego handlu 
na posteru il t: policji nie dały 
rezultatu. Wódka z prywatnego 
importu jest dość tania, sprzyja 
rozpijaniu mieszkańców rpok.ol- 
nego do niedawna miasteczka. 
Kto wreszcie postawi tamę szz- 
riąeemu się .la masową s'i:alę 
przestępstwu? (S. R- z Andry­
chowa);

— Przy tak dużym deficycie 
tuod’1 w Bytomiu, my mie.zkań 
cy budynku przy vl. Skwer 
Dzierżyńskiego 2a. admiróstrowa 
nego przez M7.BM, nie możsmj/ 
doprosić sie usunięcia -warii za­
woru w piwnicach. Od trzech 
miesiący woda wycieka i zale­
wa nasze piwnice, a tnterwi nc'e 
zc-ówno moje, jak również są­
siadów pozostc ią bez echa (Ma­
ria Kałuża z Bytomia).

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystk'm. Nasz- t ïe- 
fony czynne od 8 do 15:

538-927
337-796

manie szkół pokrywają około 
65 proc wydatków i dneiert ją 
nieterminowo. Miasto musi wiec 
sponsorować oświatę, by proble­
my me narastały.

Niestety knurowski przykład 
nie j< t typowy dla całego woj. 
katowickiego. Kurat oświaty 
i wychowania w Katowicach 
Janina Pillardy-Kozarzewsk i 
jest pod obstrzałem pretensji, 
zadań lub próśb o uznanie 
pierwszeństwa potrzeb przeróż­
nych gmin. Są one o tyle uza- 
sadn.one, że stan techniczny 
szkół jest « wielu miejscowoś­
ciach katastrofalny (m..n. w 
Katowicach). Trzeba jednak pa­
miętać. że zaległości remonto­
we narastały latami. A dopie­
ro od ub.r. troska o stan bu­
dynków stała się udziałem ku­
ratorium. Prz' zwoicie utrzyma­
nymi szkołami mo^ą się szczy­
cić m in. gospodarzi Zah -za.. Gli­
wic. Pyskowic, Bvtomia, Sośni­
cowic. Powoli do świadomości 
’ idzi zasiadających w samorzą­
dach terytorialnych ociera 
fakt, iż nie można z założony-

ZE SPORTU
• Fiński pilot» 25-letnl Anssi 

PasEila poniósł śmierć podczas 
rozgrywanych w Uvalde szybow­
cowych mistrzostw świata. Anssi 
Passila zderzył się na wysokości 
2 tys. m z szybowcem pilotowa­
nym przez 45-letniego Japończyka 
Atsushi Kodamę. Japończyk urato­
wał się skokiem ze spadochronem.

W czwartek nie odbyły się loty.
• Komisja Dyscypliny i Wyróż­

nień PZLA Ukarała 2-letnią dys­
kwalifikacją rekordzistę Polski w 
biegu na 400 m Tomasza Jędrusika 
(AZS AWF Warszawa), w organiz­
mie którego stwierdzono niedozwo 
lony środek dopingujący — testo­
steron. Kara biegnie od dnia pob­
rania próbki moczu, tj. od 23 mar 
ca br.

• Z powodu prowadzonej przez 
władze Republiki Południowej 
Afryki polityki apartheidu federa­
cja kajakarska tego kraju była 
wykluczona przez ostatnich 17 lat 
ze Światowej Federacji (ICF). 
Związek kajakarzy RPA ponownie 
został przyjęty dó ICF.
• W Sosnowcu zmarł nagle w 

wieku «6 lat red. Eugeniusz Mach­
nicki. Był dziennikarzem i działa­
czem sportowym, m.in. prezesem 
Okręgowego Związku Zapaśnicze­
go w Katowicach.
• Zakończyły się mistrzostwa 

Europy juniorów w podnoszeniu 
ciężarów rozgrywane w Warnie 
W dwóch najcięższych kategoriach 
Wagowych Polacy wywalczyli 
czwarte miejsca — w wadze 110 kg 
taką pozycję zajał Artur Kowal­
czyk, a w wadze + 110 kg — 
Piotr Latta.

W Jarocinie 
dali czadu

JAROCIN (inf. wł.). Rock w Ja 
rocinie „ruszył” w czoraj o godz. 
10 rano. Nieoftcj lnie — muzy­
ka gości tu już >d czterech dni. 
Wystąpi ponad 40 konkursowych 
grup i zdaniem tegorocznego dy- 
rekt. te artystycznego Walter- 
Chełstowskiego — wszyscy grają 
jak zawodowcy.

W lym roku ocenę poziomu 
artystycznego mizna jednak spo 
kojnie pozostawać kilku milio-

Będzie fundacja

nom telewidzów. Po raz pierw­
szy będą mogli obejrzeć bezpo­
średnią transm: ;ję z festiwalu. 
Istnieją obawy, że czterj »odz,- 
ny mocnego i ostrego roc^ 1 wy- 
piowadzą co bardziej zachowa w 
czych „melomanów” z równo­
wagi.

Tradycyjnie na irzy dni ip 
Jarocina zjechały wszystkie 
możliwe grupy imodzieży. Naj­
więcej jest itinkćw i metalow- 
cóv. Wszystkie te grupy łączy 
zdecydowana niechęć do skinów. 
Atmosfera w rynku i na , tadio- 
nie, gdzie odbywają się koncer­
ty jest puna napięcia. Na izio 
do żadnej „zadymy” nie doszło. 
Organizatorzy optymistycznie 
twierdzą, że powinno być spokoj 
nie. Już wczoraj jednak pierw­
sze butelki poleciały ponad gło­
wami fanów na estradę, (maw)

Młodzi Francuzi 
deszczu się nie boją

O 17.00 przez centrum Wisły, 
kierując się w stronę parku 
Kopczyńskiego, przesuwa! się 
barwny — nie tylko strojami, 
ale tez kolorytem twarzy tan­
cerzy — korowód zespołuw, któ­
re prezentują się na tegorocz­
nym Tygodniu Kultury Beskidz 
kiej a od wczo, ij uczestniczą 
w Wiśle w II Międz narodo­
wych Spo aniach Folklory­
stycznych. Deszcz lal jak z ce­
bra, ale nie przeszkodził. Gru­
py zatrzyťnvw iły się. tańczyły, 
śpiewał«. Spiker zachęcał do 
głośnych -klasków, ale widzo­
wie — mimo że były tłumy — 
zaciskali w rękach parasole. Ko­
rowód jednak podziwiali. Otwie­
rali go i'olaci . po nich szła 
grupa Chińczyków, mokły dzie­
ci z zesp 4u francuskiego, wśród 
gromkich braw i < rżyków 
przechodz.ła Litwa, po niej Mek­
syk, tancerze Kalifornjscy, na 
k< ’iec ze pół z 9 ureji.

Na II MSF w Wiśle prezen­
towany iest folklor 1 krajów 
z 3 kontynentów. Przyjechało 
14 zesnołów.

O godz. 18. kiedy widownia 
przed, muszlą koncertową w 
parkti Korczyńskiego wypełnia­
ła się, a oficjele serdecznie przy­
witali u..’estników Spotkań i 
wierna, ^KB-owską publiczność, 
zagrał Józef Croaa .z Istebnej 
— wiślanski konferansjer. Za­
gadał się jednak . przetr: ymał 
moment przejaśnienia nieba. 
Gdy wyszli na scenę młodzi z 
7“epoiu Les Petits Chagnes” z 
Saint Maixent, ulewa wróciła. 
Dz-eci tańczyły. Predze ucie­
kali z widowni mniej wy­
trwali.

Takie to figle piata beskidz- 
aura, ale — gwoli sprawie­

dliwości — od ńlkunastu lat 
organizatorzy TKB zapowiada­
ją. że wybudują zadaszeni' nad 
estrádám i widowniami. Obiet­
nic jakoś nie spełniają, mimo 
rozmachu z jakim rok w roK 
przygotowują tę popularną 
imprezę. Turecki espół da już 
pokaz w pobliskiej sali kina 
„Marzenie”. Ale to już nie to 
co w plenerze, wszyscy o tym 

dobrze wiedzą. Zwalan’e niepo­
wodzeń na deszcz efeybą też 
przeszło do tradycji TKB. Tvm 
bardziej godna uwagi jest po­
stawa małych Francuzów. Ka­
pela grała, dzieci prezentornły 
sta ą kultui ; regionu Poitou, 
piękne kostiumy, tance, wywo­
dzące się id tańców wirowych 
sprzed kilku wieków, ktńi 
dały początek m.in. menuetowi 
na dwoi ze Ludwika XIV. Od 
nich zaś wywodziły się trady­
cyjne. ludowe układy, figury, 
kroki.

Przyglądająca się Spotkanom 
Rad Artystyczna wyróżni i na­
grodzi najciekawsze programy. 
TKB-owska publiczność zaś ma 
doskonałe urozmaicenie naszej 
góralszczyzny.

(sab)

Dziś na estradach TKB
Nasi górale 

i włoscy farmerzy
Wisła — muszla koncertowa 

w parku Konczyn-'rlegJ od "odz. 
18 występują: włoski zespół z 
Gal -at : „Manghin e Mmghipa” 
(zespół z prowincji Nawara, 
prezentu’s XVIIl-wieczne trady­
cje życia fa-merów i zwyci -je 
ludowe), chiński zespół z Hul- 
bot. zespół im. J. Szczotki z Mi­
lówki, ..Brzoza” z Bułfari oraz 
„Przyjaźń” z Nieftiekamska 
(RFŠRR).

Żywiec — amfiteatr „Pod 
Grójcem” od godz. 18 „Nadwi- 
ślanka” z Kęt, „Beskid” z Biel­
ska-Białej, turecki zespół z Iz- 
miru.

Szczyrk — estrada „Pod Ska- 
litem” od godz. 17 „Makowian- 
k-” z Makowa Podh: lańskiego , 
„Linas” z Pana .veza (Litwa i oraz 
francuski zespół „Les Petits 
Chagnes”.

Maków Podhala "aki — estra­
da obok Domu Strażaka od 
godz. 18: zespół „Brenna” z 
Brennej, „Dżereła" z Ukrainy 
oraz amerykański „Westwind” 
z San Francisco.

(sab)

Cygańskie 
wyjazdy i powroty
WARSZAWA (PAP). W asyś­

cie policji powróciła ze Szwe­
cji 1 sierpnia promem „Niebo­
rów” kolejna grupa ponad 200 
Cyganów. którzy kilka dni 
wcześmej wyjechali do tego kra 
ju w poszuk.waniu azylu poli­
tycznego. Jest to najliczniejsza 
grupa obywateli polskich naro­
dowości cygańskiej, odesłana do 
kraju przez władze szwedzkie 
po odmowie udzielenia azylu po­
litycznego.

Jak informuje szczecińska 
straż graniczna, wkrótce można 
się spodziewać następnych grup 
Cyganów zawróconych do Pol­
ski.

Jak oświadczył w środę char­
ge ďaffa: rs Ambasady Szwecji 
w Polsce Per Saland, obywatele 
polscy jakiejkolwiek narodowo­
ści nie mają żadnych szans na 
otrzymanie azylu politycznego 
w tym kraju.

Radzieck 5 wojska 
upuszczają Toruń

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku z planovranym wyprowa­
dzeniem radzieckiej jednostki z 
Torunia na :arytorium ZSRR 
transportem kołowym, rzecznik 
prasowy pełnomocnika rządu 
RP ds. pobytu wojsk radziec­
kich w Polsce sygnalizuje 
wszystkim użytkowanikom dróg 
publicznych w północno-wscho­
dniej części kraju potrzebę za­
chowania w dniach 2 19 bm. 
zwiększonej ostrożności na tra­
sie przegrupowania kolumn woj 
skowych pi drogach; Toruń — 
Chełmże — Chełmno — Swiec-e
— Czaplin — Malbork — Elbląg
— Braniewo — Mamonowo.

Kto zje tę świnię?
— Pomysłowi tworzenia spe­

cjalnej fundacji gromadzącej 
środki na potrzeby kardiochiru­
rgii i wysiłkom natury organiza 
cyjnej, związanymi z tą sprawą, 
do niedawna opieraliśmy się — 
powiedział vi^-ora „TS1.” dr 
Romuald Cichoń, kardiochirurg 
z Wo.^ewódzfc lego Ośrod'-a Kar­
diologii w Zabrzu. — Ale zwa­
żywszy na ogrom potrzeb c-a-. 
społeczne zrozumienie i serdecz 
ność, z jakimi spotykam- s'ę w 
ostatnim czasie, prof. Religa i 
skupiona wokół meno grupa le­
ktorzy oraz społeczników podjęli 
starenia w celu jak nají ybsze- 
go zarejestrowania fundacji".

Potwierdzenia tej inf 'rmacji 
nie udsł > nam się uzyskać u 
źródła tj. u samego profesora, 
bowiem złożony chorobą przeby 
wa w donu v Warszaw e. a 
jednocześnie od kilku tygodni 
nie może doprosić się o napra­
wę uszkodzonego domowego te­
lefonu.

(EKA)

mi rekami czekać aż resort lub 
kuratorium rozwiaże kłopoty 
lobalne,

Eugeniusz Woźniak — dyrek­
tor wydziału ekonomicznego ka­
towickiego kuratorium przypo­
mina że w tym roku inoze dys­
ponować zaledwie 2 bil.onami 
złotych. Od kilku miesięcy z 
„centralił przychodzą »dynie 
pieniądz“ na płace. Rośnie więc 
stos nie zrnłaconych rachunków 
za energię ilcktryczną. opał, 
usuwanie skutków awarii. Na 
ut-zymanie v/szvstkich placówek 
cświaty noże przeznaczyć teore 
tycznie 150 mld zł, w tym 30 
mld na remonty. Teoretycznie, 
gdyż pięniąd: e nie czeka ja 
grzecznie na koncie bankowym. 
Budżet centralny 1. oz- «okryć 
najniezbędniejsze łydatki na 
oświatę w Katowick.em za­
ledwie w 20 proc. Nie ma wiec 
mowy o la’owaniu sal lekcyj­
nych z chudego portfela Kura­
torium.

D. mo tej dramatycznej sytua­
cji finansowej, w nowym rokn 
szkolnym uczniowie usiądą w 
ławkach wstawionych do 326 no­
wych sal lekcyjnych. W woj. 

atowickim prowadzo" 'cl jest 
bowiem 25 inwestycji. Budowa­
ne sa m.in. nowe szkoły v Da ■ 

o wie Górniczej. Tichách 
Rybniku. Pszczynie. Olkuszu, 
Chrzanowie. Gliwicach i K. o 
wicach-Bogucicach. W wrześniu 
ef-kty loczynań budowlańców 
me będą imponujące, ponieważ 
przekażą "zkoln'ctwu jedynie 
p >miesrc7“nia dydaktyczne, a 
nie ko ufortnwe iopieszczone
pod każdym względem pif :ów- 
ki. k kraw ec kraje, jak mu 
materii je...”.

JOLANTA TAI.ARCZYK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— W tvm roku jeszcze sys­
tem podatkowy będzie w pełni 
skomputeryzowany. 500 punk­
tów wpłacania podatki w wej­
dzie w jeden scentralizowany 
sy >tem. A przy tym podatnicy 
tylko sporadycznie zetkną ię 
z urzędem skarbowym. Wów­
czas, gdy będą musieli złożyć o- 
świadczenie podatkowe. A doty­
czy to ‘ylko łych, któr -y mają 
więcej niż jen no źródło utrzy­
mania czy dochodów, prowadz i 
samodr,e’ri" działalność gospo- 
darczi. Wizyta v urzędzie skar­
bowym będzie konieczra także 
w celu uzyskan.a zmniejszenia 
podatku np. odę-cii od mego 
wydatków poniesionych na cele 
m eszkaniowe, czy ^z łąr’.i.„ 
ohUczjnie podatków dl- małżon 
ków.

— To co w takim razib zmie­
ni się w «ytuicji przeciętnego 
podatnika?

— Dla tych, których jedynym 
źródłem utrzymania jest wyna­
grodzenie za oracę, emerytura 
lub renta praktycznie nic. Ich 
wyręczy w obliczeniu i potrą­
ceniu miesięcznej raliczki praco­
dawca lub ZUS.

t

— Ile na tym możną stracić?
— Jest to uproszczeń’-1 syste­

mu gwarantujące spraviv prze­
pływ podatków do budżetu, a 
n.e bicie po kieszeni obywateli. 
Podatek dochodowy nie obcią­
ży go bowiem dodatkowo. Po 
prostu jego zarobki, renty i e- 
merytury wzrosną o tyle ile wy 
nosi podatek.

— To znaczy: jeżeli zal "Mam 
2 miliony, w stji-zniu otrz mam 
2.400 tys. ale tylko nominalnie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Jarosław Praelewski przed­

stawiający się jako pełnomoc­
nik Konwentu Ruchu Opcji Lu- 
dowo-Agrarnej „Rola” wywo­
dzącego się z „baumgartowskie- 
go” odłamu rolnicze5 „Solidar­
ności” twie rdzi, że wojewoda 
bezkrytyczn e przyjął zarządze­
nie Sanepidu i „nie zapoznał 
się z technologią produkcji mię­
snej". V opinii związkowców 
stanie rzeźnia, bo nie będzie co 
zrobić ze świńskimi głowami i 
podrobami przerabianymi zwy­
kle na salcesony, wątrobianki 
albo pasztetki — Poza tym — 
dodaje Praclewski — wygląda 
na to, że ktoś chce sprytn.e za­
robić nc święcie, sprowadzając 
z Zachodu ogromn ilości kon­
serw, nie poz-oclając rodzimym 
wytwórcom wędLr. nc przebicie 
się na- rynek.

Wojewcda Jerzy Gul i ie ma 
ostatnio dobrej passy. Dla wło­
darza województwa częstochow­
skiego niewątpliwie najważniej­
szą sprawą, l ipisa.ią w urzęd­
niczym kalendarzu, są przygo- 
tow nią dc mającego odbyA się 
za niespełna dwa tygodnie Dn ia 
Młodzieży Tymczasem od kilku 
miesięcy zmuszany jest do od­
pierania ptaków Najpierw po­
parcia wojewod ie Odmówił Za­
rząd Regionu Solidarności”, no­
tera rozpoLięła się kontrola je­
go poczynań przez urzędników 
Kancelari" Pi Łzynenckiej. T eraz, 
chyba — jeszcze r miej fortun­
nym momencie, skrzykują się 
ludowcy Podobno już wydzwa­
niali związkowcy z pytaniami 
czy na ią blokować magazyny, 
gdzie składowane są tysiące pu­
szek ze sprowadzoną z Zachodu 
strawą.

Tak ~n plotkom można n,e 
w.erzyć. ale warto odnotować, 
!eśli przekaz w. ne »a dzenni- 
karzom w gabinecie dyrektora 
Wydjiału Polnici wa Urzędu 
Wojewódzkiego Andrzeja Dra­
ba. Dyrektor udostępnia skiero­
wane na uzvtek pras y zarządze­
nie Sanę udu iraz swoje o- 
świadccen.e; „W związku z za­
miarem odwołania mnie ze sta­
nowiska dyrektora W yd-ńału 
Rolnictwa i Gospodarki Z-gW- 
n ościowej przez Pana Jer ego 
Gułę w sposób niegodny zajmo­
wanego przez tego Para stano­
wiska, oraz w sposób niezoodny 
z przepisami o pracownikach 
Administracji Rzadowei, oświad­
czam, że współpraca z Panem 
J°rzym Gułą od początku nie 
układała się prawidłowo (...)”.

Dyrektoi mówi, że wcale nie 
brc.ii swojego stanowiska, ale 

lal tycznie wszy lko zostanie 
brz zmian?

— Tak. Pierwszym zabiegiem 
będz’e tzw. ubruttowienie za­
robków, to kropnie brzmi, ale 
faktycznie tak się nazywa. Po­
legać będzie na zastosowaniu o- 
kreślonego przelicznika w zt leż- 
ności oa p ‘Tiom' indywidual­
nych dochodów. Tego dokonają. 
jak powiedziałam, ci, którzy lu­
dziom pieniądze W’ płaca ją. Po 
roku takiego zaliczkowego pła- 
-inia będzie się sumować dochc- 
dy 1 porów nywać z podatkami. 
Ich korekta jest możliwa w gó­
rę lub w dół.

— Skoro zlikwidowano pięć 
podatków to dlai zego ciągle ży- 
je ten i zósty, obciążriji,e: tylko 
pracowników przedsiębiorstw 
państwowych, jakim jest popi­
wek?

— Podatek od ponadnorma­
tywnych wynagrodzeń ma zu­
pełnie irny charakter. Jest tyl- 
i o 1 wyłącznie hamulcem infla­
cji. N dodatek Imituję wyłącz­
nie fundusz płac, a nie indywi­
dualne wyn agrodzenia. Te ostat­
nie mogą rosnąć wraz z wydaj­
nością pracy.

— A ile -ędzlemy płacić?
— Stawki podatkowe sa oar- 

dzo liberalne — w zależności on 
poziomu dochodów wyniosą one 
od 20 do 40 proc, licząc w skali 
rocznej. Życzyć wypada, L: jak 
najwięcej ludzi mogło płacie te 
wysokie podatki.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiała:
ANNA WOÍ N IAK 

2 '

został wprowadzony na nie przez 
organiz: cję związkową . bę< z e 
nr nim trwał broniąc interesów 
wsi. Nie przyjął wymówienia. 
Formalnie nie wie, czy jest, czy 
może juz n.e jest dyrektorem 
wydziału.

Nie ma rzecznika pra« jwego, 
ale o co dokładnie chodzi z pu­
szkami wyiaśn. dyrektor hote­
lu ,,patria’' Annsz Bzowy, -li ­
go lima jest jedną z tych, któ­
re złożyły oferty żywienie 
tysięcznych rzesz pielgrzymów, 
v Złaśnie dyrektor Bz wy zamó­
wił pakiety żywnościowe. Bez 
hłopotu pozwolą na zjedzene 
ciepłe j strawy 33 tys.ącom piel­
grzymów, którzy trafią do punk­
tów gastronomicznych prowa­
dzonych przez hotel To podob­
no świetny pomysł. Turysta o- 
trzymuje w torbie zestaw: pu­
szkę z kurczakiem w rosole, al­
bo mięso z soczewicą, do tego 
plastykowa łyżka, dvňe bułki, 
jabłko, puszka coca-coli i ser­
wetka. To wszystko za 45 tys. 
zł

Puszki z zupo-daniem to o- 
statni kr;.yk technologii ktlinar- 
nei. Dzięki specjalno konstruk­
cji puszek, po ich otwarciu zu­
pa zacz, na przez moment wrzeć 
pod ciśnieniem już; w tempera­
turze dwudziestu kilku stopni. 
Owszem, brano pod uwagę moż- 
1 wosc gotowania obiadów w 
kuchniach polowych, ale kucha­
rze z wojskową praktyką uzna­
li ten pomysł za nierealny.

Dyrektor Jzowy < ndaje, że 
chętn.e weźm.e wędliny i mię­
so z Częstochowskich Zakładów 
Mięsnych, pod warunkiem, że 
będą wcześniej poddane nowo­
czesnej obróbce technologicznej. 
Firma dyrektora zf 3bi na sprze­
daży dań niewiele. Puszki spro­
wadzono, bo żywność, z czym 
trudno s.ę nie zgodzić — musi 
być technologiczni“ przygoto­
wana do szybk’ego i bezpiecz- 
. ego nakarm.en.a pielgrzymów. 
Istotnie lepsze to, mz wygrze­
wając się na słońcu p isztetka

W Częstochowskich Zakładach 
Mięsnych dla dyrektora Janu­
sza Krzyszczyka informacja o 
„rewelacjach” płynących z Wy­
działu Rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego jest pewnego rodza­

ju ’askoezeniem. — Dyrektor 
Drco prezentuje interesy produ­
centów — słyszę w słuchawce 
dyrektorski komentarz.

Nie polega na prawdzie in­
formacja, że Zakłady zostaną 
zatrzymane, bo zadławią się r 'e 
przerobionymi na wyroby świń­
skimi ryjam. i podrobami. Przez 
dwa tygodnu lęiedy wydział 
wyrobów wędliniarskich nie hę- 
dz'e produkował salcesonów, 
k izanek czy parówko’..ej, pod­
roby z „rozbieranych" świnek i 
bydła będą przechowane w chło­
dni — jest na to mieisce w ko­
morach zamrażalniczych. O zbyt 
mięsa i mych wędlin w za­
kład ich Mięsnych nie martwia 
się. Mają 20 sk enňv firmowych 
i ponad 300 odbiorców prywat­
nych.

Kłopoty z przetwórstwem mię­
sa mogą pojawić Się w masar­
niach geesowskich, nie dyspo­

nujących chłodniami — tal: 
twierdzą prezesi GS-ów 1 właś­
ciciel prywatnych masarń.. 
Myśleli, ze zarobią na pielgrzy­
mach, a decyzja Saneomu wią- 
że Im ręce. Brak irodukc.,, ma- 
sarniczej to podo ino tez kłopot 
dla chłopów, k‘órzy będą mu­
sieli przetrzymać chrząkający 
inwentarz o kilka dni dłużej 
nim trafi do skupu.

Dla pełnomocr. .ka Konwentu 
Opcji to po prostu afera. Może 
nic się nie zmarnuje, może nikt 
się me obłowi nieuczciwą kon­
kurencją, ale niektórzy ludow­
cy w ogóle nie rozumieją po co 
ta decyzja Sanepidu Nie wie­
rzą w żadną salmonellę lecz w 
pieniądze. I iówią, że przyns. - 
mniej dj i ektor Lndrz :j Drab 
broni ich interesów.

Wojewoda ma chyba jednak 
na ten temat odmienne zdanie.

PIOTR WRÓB ÏL

Cena naiwności
BIELSKO-BIAŁA (inf. wł ' 

Zbyt wielka wiarą w uczciwo1.4 
naszych r«daków wykazał się 
pewien obywatel Czecho słowa­
cji, który przyjechał do Biel­
ska-Białej nai zakupy. Na ul 
Barl.ckiego sorzedał niezna 10- 
memu mężczyźnie 5 tys. koron. 
Miał za n e otrzymać równowar­
tość w złotówkach w wysokoś­
ci 1 min 800 tys. zł. Otrzy­
mał 18 banknotów i zadowolo­
ny odszedł. Jak się jednak oka­
zało, było to 18 bankn“tów ty- 
siączłotowych przerobionych na 
banknoty o nommale 100 tys. 
zł.

Zgłosił sprawę bielskiej poli­
cji, która, oczywiście, będzie po 
szukiwała fałszerza. Szkoda tyl­
ko, że wcześniej obywatel ten 
nie pomyślał o kantorze lub ban 
ku

Jest to kolejna próba — tym 
razem udana — fałszerstwa i □- 
szustwa. Ponownie ostrzegamy 
naiwnych.

(S ib)

1 ramwejowe 
utrudnienia

W związku z usuwaniem przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji Zakład nr 
1 w Katowicach awarii kanalizacji 
w ul. Warszawskiej w Katowicach 
3 sierpnia br. w godz. 9.00—21.^0 
zostanie wstrzymana komunikacja 
tramwajowa linii 7, 14, 15 i 40 na 
odcinku Katowice Rynek — Bo­
gucice Zajezdnia.

W podanym wyżej czasie tram­
waje wymienionych linii kursować 
będą jak następuje:

linia 7 — zamiast do Bogucic pę­
tli ,do pętli WPKiW w Chorzowie;

linia 14 — Mysłowice — Boguci­
ce Zajezdnia i Wełnowiec — Ka­
towice pl. Miarki;

linia 15 — Sosnowiec Zagórze — 
Bogucice pętla;

linia 40 — zamiast do Bogucic 
pętli do pętli WPKiW w Chorzo­
wie.

Na odcinku Bogucice Zajezdnia 
— Katowice pi. Wolności zamiast 
tramwajów kursować będą auto­
busy. Bilety przesiadkowe z tram­
wajów na autobusy i odwrotnie 
są ważne. Za utrudnienie w po­
dróżowaniu dyrekcja WPK uprzej­
mie przeprasza.

i CENY • KURSY • NOTOWANIA

Kantor PKO
Wczoraj w południe z a- 

wagi na wzmożony zakup 
szylingów austriackich w 
kantorze Banku PKO w Ka­
towicach zabrakło t“j walu­
ty. Pomimo tego, ze ruch 
jest nadal mały większość 
klienteli raczej pozbywa się 
domowych zapasów zachod­
nich pieniędzy. Najwięcej

skupiono marek. Nieco 
więl szym popytem cieszą Się 
dolary. Oprócz szylingów 
sprzedawano wsiystkie po- 
zostałe waluty: dolar 11250— 
11590, marka 6300—6509 funt 
sz.terling 18660—19180 frank 
francuski 1850—1920. frank 
szwajcarski 7280 -7480, szy­
ling austriacki 890—939

Giełda Londyńska
W czwartek v młudnie 

na Lo dyńskie j Giełdzie Wa­
lutowej za f,int" szterlinga 
płacono 1,6847—1 6857 dolara 
USA, a za jednego am i—- 
kańskiego dolara odpowied­
nio płacono:

5,9399—5,91'0 franka fran­
cuskiego:

1302 —1803 liry włoskie;
jena japońs-

1,1497—1,1502 
dyjskiego;

1,7458—1 7468 
.1662—1.9672 

lenderskiego;
1,5247—1,5254

dolara kana-

marki RFN’
guldena ho-

franka szwaj-

137,30-137,40 
kie^o;

f i: 1B—6,3365 
dzkiei:

6.8140—6,8190 
weskiej;

6,7555—6,76.05

korony szwe-
korony nor-

korony duńs-

car. kiego:
35.95—35,99 franka belgijs­

kiego;

kiej.
Powyższe notowania lóż- 

nią się od kursów turystycz­
nych.

Za uncję złotą płacono 
364,30—364 80 dolara USA.

Podatek z komputera
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Sytuacja jest nieprzy­
jemna. Projektant, artys­
ta — rzeźbiarz nie otrzy­
mał dotąd reszty honora­
rium. Mieszkańcy, którzy 
kiedyś wrzucali do skar­
bonki hojne datki, pytają 
kiedy odsłonięcie. Ci, któ­
rzy przy skarbonce dyżu­
rowali, sprzedawali „pla- 
kat-cegiełkę” i na inne 
sposoby służyli idei, żału­
ją straconego zapału.

DLACZEGO
MARSZAŁEK

CZEKA?
W hallu muzeum w Częstochowie 

stoi gipsowy model pomnika w skali 
1:1 gotowy do odlewu. Postać Mar­
szalka Piłsudskiego, wspartego na sza­
bli działa na wyobraźnię. „Maciejów­
ka” zsunięta na krzaczaste brwi, skon­
centrowany wzrok dowódcy, który wie, 
że swoje szwadrony posyła po zwy­
cięstwo. Rozwiany wąs, wirujące po­
ły płaszcza dodają rzezbie życia. Czy 
pozostanie tutaj na zawsze jako pa­
miątka po oziele, którego nie dopro­
wadzono do końca?

W lutym 1989 w Częstochowie zare­
jestrowano Komitet Odbudowy Pom­
nika Marszałka J. Piłsudskiego. Gwoli 
nistorycznej ścisłości dodać trzeba, że 
był to już drugi komitet o tej nazwie. 
Pierwszy powstał w roku 1981.

Józef Siewierski, ko'ekcjoner mili­
tariów: — Mam jeszcze zaproszenie na 
zebranie komitetu, które odbyło się 
tuż przed stanem wojennym Trwało 
długo, śpiewaliśmy pieśni legionowe, 
oglądaliśmy stare zdjęcia, ole przede 
wszystkim radziliśmy jak odbudować 
przedwojenny pomnik Marszałka. 
Po zebraniu wysłaliśmy ao wojewody 
pismo, że taki komitet powstał, pod 
spodem były nazwiska. Wszystkie oso­
by z tej listy zostały internowane.

Aleksander Gąsiorski, numizmatyk:
— Zgłosiłem się do komitetu dopiero 

jestenią 1989. Sprawa była już głoś­
na. Na walne zebranie przyszło ponad 
200 osób.

stanai tvojna^

Pomnik Piłsudskiego dlatego jest tak 
drogi mieszkańcom Częstochowy, bo 
przed wojną został wybudowany ze 
składek nauczycieli. Już w rok po 
śmierci Marszałka, był gotów. Przez rok 
czekał przed budynkiem przy obecnej 
alei Jana Pawła II, a gdy ukończono 
Szkołę Społeczną im. J. Piłsudskiego, 
przy obecnej ul. Krakowskiej, został 
tam przeniesiony na stałe. Podczas o- 
kupacji zrobiono tu szkołę żandarmerii 
i oczywiste, że taki pomnik i w tym 
miejscu kłuł hitlerowskich dowódców 
w oczy.

Aleksander Gąsiorski: — Słyszałem, 
że w 1941 r. przyjechała tu inspekcja. 
Zdecydowali, że pomnik trzeba usu­
nąć. Do opancerzonego samochodu za­
czepiono drut. Samochód szarpnął, pos 
tać Marszałka spadła i rozbiła się na 
6 kawałków, w ten sam sposób znisz­
czono cokół.

Co było dalej mówią legendy. Po­
dobno oalacz, któremu polecono zni­
szczenie resztek pomnika, zabrał odłu­
paną głowę i zakopał w ogrodzie. Nie­
stety zabrał do grobu tajemnicę gdzie 
spoczywa głowa ze zniszczonego pom­
nika. Druga wersja głosi, że wykopa­
no ją przypadkowo w latach 50, a 
ówczesne władze skrupulatnie ją zni­
szczyły. Podobno również częstochow­
scy nauczyciele chcieli odbudować ten 
pomnik zaraz po wojnie, ale skutecz­
nie wybito im en zamiar z głów.

Gdy idea odbudowy zakiełkowała po 
raz koleiny, wiosną 1989 r., zaczęto się 
zastanawiać nad lokalizacją pomnika. 
Piać szkoły, która w międzyczasie 
zmieniła patrona, wydawał się mało 
reprezentacyjny. Były różne pomysły, 
jednak na poważnie brano w rachubę 
tylko 2 miejsca: al. Sienkiewicza na 
wprost Grobu Nieznanego Żołn, er za 
oraz na placyku przy ul. Dekabrystów.

Stanisław Żelazny: — Pierwsza 
myśl, aby połączyć ten pomnik z Gro­
bem Nieznanego Żołnierza była najle­
psza. Wśród drzew parku miejskiego 
•można było tkamprw mć znakomitą 
ceiość.

Zaczęto gromadzić fundusze. Plastyk 
Aleksander Markowski zaprojektował 
plakat, który sprzedawany był jako 
..cegiełka” na fundusz odbudowy. W 
2'espole Szkół Zawodowych na Rako- 
wie wykonano społecznie skarbonkę. 
Uliczne kwesty wzbudzały entuzja­
styczny oddźwięk. Wydawało- się, że 
termin odsłonięcia — 3 maja 19°1 — 
rocznica Konstytucji 3 Ma ja lub 13 
maja — rocznica śmierci Marszałka 
— jest realny.

Jednocześnie szukano projektanta. 
Pertraktowano najpierw z prof. Gus­
tawem Zemtą — autorem m.in. pom­
nika Powstań Śląskich w Katowicach. 
Ten z kolei polecił prof. Stanisława 
Słoninę z ASP w Warszawie, o którym 
wyraźni się m.in., że ,.łączy w swojej 
twórczości dwie przeciwstawne na o- 
gół cechy — dobry warsztat realisty­
czny i poetyckość wizji”. Umowę pod­
pisano, projektant dostarczył model 
pomnika w terminie. Tu jednak spra­
wa, która do tej pory toczyła się gład­
ko, zaczęła kuleć.

Nie wszyscy członkowie komitetu i 
byli od początku poinformowani, ze 
tak naprawdę to Marszałek ma stana ć 
w zupełnie innym miejscu. W central- ! 
riym punkcie- Częstochowy, na pl. Bie­
gańskiego wznosi się pomnik Wdzię­
czności Armii Radzieckiej — na 12- 
metrowym cokole, 7-metrowy odlany 
z brązu żołnierz z gałązką oliwną w 
ręce. To dzieło prof. Koniecznego wa­
żyło 7 ton, a przez mieszkańców zwa­
ne było popularnie „Wanią”. Cześć o- 
sób uznała, że dobrze byłoby zastąpić 
„Wankę” Piłsudskim.

"rzewodniczący komitetu odbudowy 
Zbigniew Kołakowski — Zależało 
nem na lokal-zacji, która podkreśli 
godność Marszałka, twórcy państwa 
niepodległego. Dlatego przez blisko 
półtora roku walczyliśmy, aby uzykać 
tę lokalizację,

Decyzja zapadła 27 swietma 1990 r. 
Mn ska Rada Narodowa na swoim 
ostatnim posiedzeniu wydała postano­
wienie w sprawie „zdementowania 
pomnika Żołnierza Radzieckiego” i 
zaakceptowała lokalizację pomnika 
Marszałka J. Piłsudskiego na placu 
dr. E "gańskiego. Złośliwi twierdzą, 
że dzięki tym ostatnim w swojej ka­
dencji postanowieniom MRN chciała 
Jeszcze w ostatniej chwili wskoczyć do 
pociągu historii.

Części mieszkańców zastąpienie je­
dnego pomnika drugim wydawało się 
dwuznaczne moralnie. Przypominano, 
że owszem w nrzeszłości działy się już 
takie rze zy, ale nie czynili ich lu­
dzie wrażliwi na osąd historii. Przy­
pominano niechlubny przykład prze­
topienia pomnika Mickiewicza W Wil- } 
nie na kogoś zupełnie innego. Mało ř 
kto życzył sobie, aby socrealistyczny 
„Wańka” zdobił dalej centrum miasta, 
ale zgadzano się, że mógłby stać na 
cmentarzu Żołnierzy Radzieckich. Był 
również pomysł, aby zgromadzić wszy 
stkie pomniki tego rodzaju i urządzić 
skansen — lekcję historii dla młode­
go pokolenia.

-'C-' ■ - ■"? *■

Oprócz moralnej byia również stro­
na formalna. Pomnik to nie „domek 
b°z adresu”, każdy projekt musi byc 
dobrze wkomponowany w otoczenie. 
Wśród tych, którzy sprzeciwili się u- 
stawieniu go na placu z tych właś­
nie względów był Zarząd Oddziału 
SóRP w Częstochowie. Rzeźbiarze wy 
jaśnili komitetowi odbudowy w liś­
cie, że „niedopuszczalne jest odtwa­
rzanie bryły pomnika zaprojektowane­
go dla całkowicie innej lokalizacji w 
newym miejscu jakim jest sztywna, 
ograniczona zwartą zabudową, pozba­
wiona zieleni kamienna płyta pl Bie­
gańskiego o skali zupełnie nieodpowie­
dniej dla kameralnej bryły pomnika”.

I dalej: „Jedyną drogą do uzyskania 
właściwego rozwiązania może być w 
tej sytuacji konkurs zorganizowany na 
ogólnie przyjętych w takich wypad­
kach zasadach, a me arbitralnie po­
dejmowane decyzje przez wąski krąg 
decydentów wymuszających je na wła­
dzach, administracyjnych, bez udziału 
środowisk profesjonalnie związanych 
z przygotowaniem tego typu decyzji”.

Podobne w duchu pismo przysłało 
Towarzystwo Urbanistów Polskich. Za­
sugerowano w nim również, że przy 
zmianie lokalizacji powinien być ogło­
szony konkurs na nowy projekt pom­
nika.

Te fakty spowodowały rozłamy w 
łonie komitetu: jedni zgodzili się, że 
decyzję w tej správné najlepiej zosta- 
w,ć fachowcom, inni postanowili wal­
czyć „do upadłego” o miejsce na pla­
cu dla Marszałka, jeszcze inni sko i- 
centrowali się na grzebaniu w kuli­
sach sprawy.

Czas uciekał, uciekła również ko­
lejka w zakładach w Gliwicach, któ­
re miały wykonać odlew pomniką Z 
budynku Izby Rzemieślniczej zniknęła 
tablica: Społeczny Komitet Odbudowy 
Pomnika J. Piłsudskiego. Skłóconych 
członków komitetu nie pogodziło na­
wet pismo z Urzędu Miasta, w któ­
rym powołując się na wyjaśnienia 
radcy prawnego stwierdzono, że „pos­
tanowienia MRN w sprawie lokaliza­
cji pomnika nie muszą obowiązywać 
obecnego żarządu Miasta”.

Do dzisiaj nie wystąpiono o nową 
lokalizację pomnika, < hocioż wyzna­
czone na odsłonie m daty dai zno mi­
nęły. Minął również zapał, skończyły 
si fundusze na ten el. Ostatnie uli­
czne kwesty przyniosły znikome e- 
fekty.

Marszałek wsparty na szabli stoi w 
muzeum i cierpliwie czeka.

ANNA WYSZYŃSKA

Takie są nasze dziewczyny

— Najpierw będzie Mysiadło ze swo­
imi ogromnymi szklarniami, a zaraz 
potem jedu ustka ZOMO. — Warsza­
wiacy informujący jak tam dojechać 
dokładnie wiedzą, z którego kierunku 
w minionych latach nadjeżdżały nie 
kończące się sznury „suk”, wraz z u- 
zbrojonymi po zęby zomowi arm. Ale 
ich już nie ma, tzn. są, tylko pod no­
wym szyldem. Teraz nazywają Się Od­
działami Prewencji.

— Czy to tutaj jest ta „Akademia 
policyjna” dla kobiet?

— Dziewczynki są pod „czwórką” — 
odpowiada posterunkowy z biało-czer­
woną opaską dyżurnego.

Tutaj, w Iwicznej pod Warszawą, 
Komenda Stołeczna Policji ma także 
swój ośrodek szkoleniowy, w którym 
po raz pierwszy 19 młodych dziewcząt 
przebywa na trzymiesięcznym kursie 
przygotowującym je do normalnej 
służby patrolowej. Chętnych do pracy 
w policji było prawne tysiąc kobiet, 
ale tylko im udało się przejść przez 
sito egzaminów’.

— Sporo odrzucił lekarz, część od­
padła na próbach sprawnościowych 
— mówi z-ca komendanta szkoły, ko­
misarz Andrzej Kamiński — Przede 
wszystkim już podczas wstępnych roz­
mów z kandydatkami okazywało się, 
że rzadko która naprawdę wiedziała 
cio jakiej pracy się przymierza. Są­
dziły, że zatrudnimy je za biurkami 
pełnymi papierów, na ciepłych posad­
kach inspektorów. Tymczasem na 
dziewczyny czekają ulice miast.

Na te, które obecnie przebywają 
w ośrodku czeka śródmieście Warsza­
wy. Jak twierdzą ich przełożeni — 
n ają one w centrum stolicy — służąc 
ludziom pomocą i informacją — popra­
wić image policji. Kobiecym wdzię­
kiem, urodą, uśmiechem...

Tego dnia wstały o 6 rano. Jak zwy­
kle, jak w wojsku. Zaprawa, śniada­
nie, sprzątanie rejonów, apel i zaję­
cia. Siedem bitych godzin. A to na sa­
li wykładowej, a to na boisku lub sa­
li gimnastycznej. Także w siłowni i 
na strzelnicy.

„Znajomość psychologii tłumu i jej 
wykorzystanie dla zwalczania i neu 
tralizacji negatywnych zachowań u- 
czcstników zbiegowiska” — oto temat 
zakończonego właśnie wykładu z psy­
chologii. Wychodzą z sali. W mundu­
rach moro, pasach i wysokich wojsko­
wych butach z klamrami wyglądają 
bardzo bojowo. Najniższa ma 1.70 wzro 
stu. Te, z krótko przystrzyżonymi wło­
sami odróżnia od mężczyzn jedynie rysu­
jąca się pod mundurem kobieca sylwet­
ka. Spieszą się, by założyć dresy. Za 
bhwilę odbędzie się sprawdzian z biegu 
na 600 m. Nadkomisarz Józef Rokicki, w 

Za mało mamy zajęć praktycznych 
wtedy, gdy na strzelnicy popisały się 
celnymi strzałami, a przecież na po­
czątku nie wiedziały jak wziąć pisto­
let do ręki. Teraz znają już trochę ju­
do i karate. Nabrały’ pewności siebie. 
Same chciały przejść przez podstawo­
we szkolenie wojskowe. I to ze wszy­
stkimi „szykanami”, musztrą, regulami­
nami.

Do obiadu jeszcze daleko. Ponownie 
są w moro. Wróciły do sali wykłado­
wej. Na zajęcia z techniki kryminalis­
tycznej. Dzisiaj uczą się jak „zabezpie­
czać” miejsce zdarzenia do czasu oglę­
dzin oraz jak współpracować z in­
formatorami. Podinspektor Wojciech 
Dudek mówi dość szybko. Nie nadąża­
ją notować. A do przyswojenia mają 
łącznie 13 przedmiotów. Między inny­
mi: prawo administracyjne, zagadnie­
nia prawno-kryminalne, prewencję, 
ruch drogowy, informatykę, łączność, 
wyszkolenie wojskowo-obronne, strze­
leckie. Wszystkie, w myśl nowych prze­
pisów, obowiązujących w policji, mają 
średnie wykształcenie.

— Tylko budowy szyków policyjnych 
ich nie uczymy — wyjaśnia komisarz 
Kamiński. — Co by to była za tyra­
liera z kobiet, nawet gdybyśmy je u­

Zdjęcia: ZYGMUNT WIECZOREK
Teraz znają już trochę judo i kareńs

cywilu trener judo, tutaj prowadzi za- 
jęci? z wf. Wyciska z dziewcząt 
siódme poty.

— Dla ich późniejszego bezpieczeń­
stwa — twierdzi •—■ W gruncie rzeczy 
przyszły tu zupełnie zielone i chociaż 
byty najsprawniejsze ze wszystkich, 
to mają jeszcze przed sobą wiele pra­
cy.

Mocno zdyszane, przysiadają po bie­
gu na murawie boiska. — No dziew­
czyny, wyniki idą w górę — ogłasza 
im z satysfakcją. — Poprawiłyście 
swoje czasy o całe pół minuty.

Elżbieta rozmasowywuje łydki. Ma 
22 lata, wcześniej pracowała w Urzę­
dzie Celnym. Znudziło ją to zajęcie. 
— Pociąga mnie ryzyko — mówi — 
Jak tylko usłyszałem w „Teleexpres- 
sie”, że będą dziewczyny do policji 
przyjmować, to natychmiast się zdecy­
dowałam.

Siedząca obok Agnieszka, jak wszy­
stkie, jest wielką entuzjastką pracy w 
policji, ale ma uwagi do sposobu szko­
lenia. — Za mało mamy zajęć prak­
tycznych . Powr.r.no być jak w prawdzi­
wej „Akademii”, takiej jak na ame­
rykańskich filmach. Jesteśmy tu już 
dwa miesiące, a ja nie wiem, jak wy­
gląda komisariat.

— Takie są te nasze dziewczyny — 
uśmiecha się komendant ośrodka, pod 
inspektor Tadeusz Epelbaum.

Wracając do systemu szkolenia dziew 
cząt, komendant jest zdania, że przed 
nimi jeszcze wiele lat nauki. Z satys­
fakcją stwierdza jednak, iż dziewczy­
ny traktują swój pobyt w „Akademii” 
bardzo serio.

— Wszystko by chciały od rąj:t 
wiedzieć. Pod tym względem mężczyź­
ni im nie dorównują.

Przechadzający się alejkami jednos­
tki chłopcy w moro, nie zwracają na 
dziewczęta większej uwagi. Już me. 
Skończyli z żartami, podglądaniem ich 
i głupimi dowcipami. Między innymi

brali w Chełmy, dali tarcze i pałki 
szturmowe. Bez przesady.

I tak mają palki przypięte do pa­
sów. A muskuły powoli wyrabiane w 
siłowni nie zapowiadają w przyszłości 
damskich uderzeń.

Po wrześniowych egzaminach dziew­
częta spędzą miesiąc w Ośrodku Spor­
ty i Szkolenia Policji na terenie by­
łej „Gwardii” w Warszawie. Po do­
datkowym przeszkoleniu kondycyjnym 
być rftoże skierowane zostaną na kurs 
podoftoerski do Słupska.

Agnieszka, która dowodzi kobiecym 
plutonem (jako jedyna przyszła tu ze 
znajomością karate) chciałaby pełnić 
służbę patrolową na Okęciu. Agata, 
wielce urodziwa blondynka, widzi sie­
bie wyłącznie w wydziale operacyjno- 
-rozpoznawczym. tyidobnie inne dziew­
czyny. Myślą o oficerskich stopniach. 
W tym roku po raz pierwszy przyjęto 
li kobiet do Wyższej Szkoły Oficer­
skiej w Szczvtnie. Niewiele o sobie 
opowiadają. Póki co, tak naprawdę nie 
zdają sobie sprawy z tego, co je cze­
ka. Choć jako te pierwsze, jak zane- 
wnia komendant, będą pod specjalnym 
nadzorem. Wszystkie w jednej jednos­
tce, przez trzy lata, na próbę. Nie my­
ślą o niebezpieczeństwach, o tvm, że 
ustawowo muszą narażać zdrowie i 
życie. A przecież jest, wśród nich osiem 
mężatek. Mają dzieci.

— Chciałybysmy — w tym co mó­
wią jest zdecydowanie i determ nacja 
— by ludzie na ulicach i przełożeni 
także, traktowali nas w przyszłości 
■jak prawdziwe policjantki, a nie ko­
biety w mundurach.

Za tydzień wyruszą na swoje pier­
wsze patrole. W towarzystwie kole- 
gów-policjantów. Zobaczą jak to jest, 
gdy wysiada się z radiowozu, w mun­
durze, na tętniącej życiem ulicy. Na 
której wszystko może się zdarzyć...

MARIA ZAWAŁA
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EKONOMIKA 
BEZ TAJEMNIC

W towarzyskich rozmowach i w lin­
iach od czytelników pojawił się nowy 
ton. Dlaczego mnie kiepsko się żyje, 
skoro wokół tylu zamożnych. Otóż dos­
tępność przeróżnych dóbr, oferty sprze­
daży dobrych samochodów i domów, 
stwarzają pozory bogactwa. Po’ska rze- 
czyv’istość niewiele ma wspólnego ze 
światem przedstawianym w reklamach.

Mała to pociecha, ale osoby i ro­
dziny nękane kłopotami finansowymi 
nie są w swoich troskach osamotnio­
ne. Według ostatniego, dokonanego 
przez GUS pomiaiu w szesnastu — na 
sto gospodarstw domowych — dochód 
na osobę wynosi poi miliona złotych 
miesięcznie lub mniej, w dwunastu — 
od pięciuset do sześciuset tysięcy, w 
jedenastu — od sześciuset do siedmiu­
set. a w dwunastu — od siedmiuset do 
ośmiuset tysięcy złotych. A zatem po­
łowa rodzin żyje poniżej lub na gra­
nicy tzw. minimum socjalnego. Stan­
dard bytowania według owego „mini­
mum” najtrafniej charakteryzuje ro­
syjskie powiedzonko: żyć będziesz ale 
odechce ci się pieszczot. Możliwość 
życia w miart beztroskiego — pod 
względem materialnym — daje udział 
w klasie dochodowej powyżej miliona 
dwustu tysięcy na osobę, przy czym 
wszystko zależy od owej nadwyżki. 
Zaledwie w piątej części gospodarstw 
domowych występują takie dochody.

Ponieważ wszelkie wyniki statysty­
czne, zwłaszcza te uśredniane, zawie­
rają sporo niespodzianek, dobrze je 
'konfrontować z innymi. W przypad­
ku oceny kondycji ekonomicznej pol­
skiej rodziny taka możliwość istnieje. 
Opublikowano właśnie wyniki kolej­
nej rnkiety Instytutu Rozwoju Gospo­
darczego Szkoły Głównej Handlowej. 
Dane o stanie gospodarstw domowych 
są całkiem świeże, opisują stan z ma­
ja. Okazuje się, że rodziny bardzo kry­
tycznie oceniają swój potencjał ekono­
miczny i wielce pesymistycznie — naj­
bliższą przyszłość.

Większość trafnie spodziewa się 
spadku dochodów w trzecim kwarta­
le. Aż 3/4 bardzo silnie odczuło osta­
tnie podwyżki cen. Niemal wszyscy 
pytani o zdanie są przekonani, że przy­
szłe podwyżki odczują jeszcze bardziej. 
Szybko wyczerpują się domovze zapa­
sy i niewielu przewiduje ich odtwo­
rzenie. Pełne zamrażarki i szafy wy­
pełnione mąką, kaszą, makaronem na 
„czarną godzinę” amortyzowały przez 
jakiś czas świadomie podejmowaną 
przee rząd, „korekcyjną” inflację. Osz­
czędności zmniejszały się przy tym 
szybciej niż zapasy. Porad 75 % ankie­
towanych spodziewa się dalszego usz­
czuplenia zasobów finansowych. W 
samoocenie dokonanej na prośbę SGH 
poziom odżywiania uznano za coraz 
gorszy. Prawie 1/3 prognozuje, iż zos­
tanie przymuszona do jeszcze uboż­
szej konsumpcji. Ostatecznie „z ufno­
ścią” patrzy w przyszłość 15 na sto 
rodzin, ,,z obawą” — pięćdziesiąt czte­
ry, „ze strachem” ■— trzydzieści jeden.

W taki to sposób stan ekonomiki 
wpłynął na kondycję materialną gos­
podarstw domowych. A najbardziej 
syntetyczną mia^ą sytuacji gospodar­
czej w pierwszym półroczu, zastępu­
jącą setki specjalistycznych wskaźni 
Rów była totalna nieopłacalność 
przemysłu. Znów — podobnie jak 
w roku 1980 — przemysł (w masie) przy­
niósł stratę zamiast zysku, więc skutek

MW
dzonych od dwóch lat reform, tak do­
legliwych dla społeczeństwa. Sama dba­
łość o siłę pieniędzy, godna najwyż­
szej pochwały, nie zdołała powstrzy­
mać degradacji rodzimego przenr siu 
zarówno w masie, jak i przedsiębior­
stw najlepszych.

Zasypywani informacjami o działal­
ności urzędów, o inicjatywach prywa­
tyzacyjnych itp., rzadko zdajemy so­
bie sprawę z rzeczywistej wartości

technicznej i ekonomicznej wydolnoś­
ci producentów z naszej narodowej 
czołówki. Otóż na przygotowanej już 
do druku liście pięciuset największych, 
przynoszących najwyższy w r. 1990 
wynik finansowy przed si oiorst w (pier­
wsza — „Petrochemia” Płock, drugi 
„Polmos”, trzecia — huta Katowice, 
czwarta — huta Sendzimira, szósta... 
warszawska FSO) znajdują się produ­
cenci zagrożeni już upadkiem bądź 
przeżywający potworne kłopoty finan­
sowe, gotowe z dnia na dzień zmienić 
znak plus — przy wyniku — na minus. 
Ich lokata wynika raczej z reguł gry 
ustalanych przez rząd niż z konfron­
tacji na światowym rynku. Wstrząsa­
jące wrażenia pozostaw ta porów nanie 
wydajności osiąganej pizez czołówkę 
z polskiej „Listy 500” z podobną ukła­
daną przez czas'pismo „Fortune”. Ja­
poński Nippon Steel uzyskuje wydaj­
ność na pracownika siedem razy wię­
kszą niż najlepsza z polskich hut. W 
Płocku osiągają 10% produktywności 
firmy Lyondell Petrochemical.

Oczywisty związek występuje mię­
dzy nastrojami i kondycją materialną 
rodzin a gotowością uczestnictwa w 
wyborach, deklarowaną ostatnio za’e- 
dwie przez 37 proc, ankietowanych. 
Politycy nie mogą zlekceważyć tego 
sygnału ani realnej groźby załamania 
budżetu — a to oznacza niewypłacal­
ność państwa — wręcz gwarantowane­
go przy utrzymaniu dotychczasowej 
bezradności wobec przemysłu państwo­
wego.

WIESŁAW WESOŁOWSKI

TRYBUNA ŚLĄSKA 2 sierpnia 1991

Powr.r.no


Ame®y’:anie mówiq: „Bóg stworzył 
wieś, człowiek miasta, a diabeł mała 
midstecTka”. W filmowym Twin Peaks 
pojawiajq się co prawda ciemne siłf, 
ak? to nie r»ne de :ydujq o pogodzeniu 
serialu. To, co fascynuje naprawdę, to 
fakt, ie miasteczko Twin Peaks jest icm 
kniete. Zamknięci w sobie sq ludzie, u 
ca*a miasteczkowa społeczność tworzy 
mikrokosmos nakładających się na sie­
bie rowiązań. To natura „niebezpiecz­
nych zw:qzków” łączących mieszkańców, 
ïwiqxkôw priez nich samych nie rorpo- 
zrrawanych bądź »atajcnych, stadowi o 
powodzeniu serialu.

■" ■ W czasu wy torów prezydenci? :ch 
' I960 trwa w mass mediach za-

» < Am fascynowanie Polską „E”, Pol­
ską lokalną, Polską małych 
miasteczek. Socjologowie ba­

dają ją już od dawna. Ale badania nauko­
wa nie oddają tego, co tak zauroczyło tele­
widzów — specyi feznej atmosfery miaste­
czek jak Twin Peaks.

Mtíatcczko W. leży niedaleko jednego z 
największych polskich miast. Tak medaleko, 
że .zesłany” tam nauczyciel odwiedza miesz­
kającą k-’em w wielkim m eście żonę i 
dz ecko. W rr>słeczku, jeżeli r c się rre 
zmieni, zamieszkają, gdy ich córka podroś­
li 3 i zac: -fe stud ować. Mogłaby wtedy 
m ;? ić w akad 'miku. A zresztą, może do 
te > c’ ou. uc’ s - całej rodzinie wyrwać 
z 7. To, co ich lo “7. sprowadziło i co 
trzym w nim nauczyciela, to mieszkanie. 
W w dkira m erce nie rn: '1 na nie szans. 
Terz i'.’C zka w pirri sam. Nie chce, by jefo 
n :itwo chodě io do szkół’ , po ukończeniu 
k \i będzie od dawało poziomem wiedzy 
ci s jich wielKomiejsk’ch rówieśników. 
Chociaż, tak naprawdę nie tylko o możli- 
.... „. zcjpO. c a wiedzy tu chodzi, choć nau­
cz: 1 —■ nieuleczalny inteligent — stawia
je bard o =oko. Zna koleżanki i kolegów 
z pracy. Zna dobrze.

bliskich wiosek. Cenią swoją miejskość 
i z wioskowymi nie chcą mieć nic wspól­
nego. Zaś zupełnie „obcy” są : wykle nie­
liczni i jakby sami pchali się pod ręce.

Restauracja w W. ma jak gdyby przypi­
saną małvm miasteczkom nazwę „Zacisze”. 
Każdy był już w takiej restauracji. Snu- 
jący się dym tamch papierosów, smród roz­
lanego piwa, brudne obrusy i gdzieś w tle 
zakurzony nieco „element dekoracyjny’’. 
I jeszcze to dojmujące przeczucie, że już tu 
kiedyś byliśmy, że znamy twarze i głos kel­
nerek podających nam danie, które.... w 
swej nieokreśloności nie jest ram zupek1 le 
occe. Również twarze ludzi pochylonych nad 
kuflem p’wa, proszących o sto gram wódki, 
są nam skądś znane. I smętnawy widok za 
oknem. Nie dziwi bezzębny Rvszara, przed­
stawiający się z kretyńskim uśmiechem na 
ustach, coś bełkoczący.

Miejscowy osiłek w swym pokazowy m, dla 
gości, których uzna za specjalnych, nume­
rze, oblewa pijących ich własnym piwem. 
Po czym każę posprzątać Ohlanv piwem fa­
cet posłusznie idzie po szmatę. Kelnerki nie 
reagują. Nic sie nie dzieje. Dokonało się 
rytualne zgnojenie. Tu nikt nie pójdzie na 
skargę, na posterunek W miasteczku, w któ­
rym umorzono śledztwo w »sprawie napadu 
na taksówkarza, mieszkańcy bezą tylko na 
siebie.

Narasta ostentacyjna brutalizacja najdrob­
niejszych fragmentów życia codziennego. 
Społeczność miasteczka wytworzyła subkul­
turę, która w ostateczności prowadzi do za­
niku norm i v artości, które o trwaniu spo­
łeczeństwa decydują. To prawda, wraz jesz­
cze trudno porównywać je ze standardami 
rumuńskimi, ale wydaje się być ono coraz 
bliższe „rumunizacji”.

ie wydarzenie ub;egłego roku 
— wybory prezydencki e — me były 

trží w W. wydarzeniem. Nieliczni gio- 
sujący obdzielili, swo’m zaufan ym 
wszystkich kandydatów w propor­

cjach niewiele odbiegających od ogólnopol­
skich. Mieszkańcy panicznie boją się jakiej­
kolwiek władzy czy urzędu, jeżeli ten jest 
reprezentowany przez kogoś z zewnątrz Nie

im, wyniesiona z 
bezradność”. Bezradność,

czasów realsncjalizmu „wyuczona 
która nie ma już kogo w”,ruszać.

Grono nauczycielskie, zgodnie z uświęco­
nym miejscowym zwyczajem, nie pije w do­
mu (to świętość), ani w miejscowej restai - 
racji (na oczach postronnych), ale właś lie 
w szko e. Kilkoro z nich — to tajemnica 
poliszynela, powiada nauczyciel — to nało­
gowi alkoholicy. Przypadek, w którym pi­
jany nauczvciel rzucił się z siekierą na 
uczniów zabijając jednego, a kalecząc in­
ni ch — poruszył w . swoim czasie polską 
opinię publiczną. Może od tego czasu da­
tuje się szczególna niechęć „tutejszych” do 
dziennikarzy i w ogóle obcych. A przecież 
nauczyciele to, przynajmniej pod względem 
formalnego wykształcenia — elita miastecz­
ka, w którym na ponad 8 tysięcy mieszkań­
ców, tylko pół setki posiada dyplom ukoń­
czenia studiów.

Za to tylko szkołę podstawową „zaliczy­
ło’’ ponad 3 tysiące. Wśród tych ostatr ch 
cc-az większe kręgi zatacza bezrobocie. Je- 
dyny w miasteczku zakład orodukcyjny, 
k er' ś zatrudniający nieco ponad 3 tys. pra­
cowników, teraz tylko okresowo wznawia 
produkcję. W miasteczku W nie ma i ra­
czej nie będzie owej klasy średniej, do któ­
rej tak tęsknią ekonomiści, a która ma być 
ostoj , demokracji i nowoczesności. Przeciw­
nie, wydaje się, że całą ostatnią dekadę to­
čí v ł W. proces osobliwej degrengolady. Za- 
r. fcřť, prawda, że nieliczne, dobre strony ża­
rn ‘szkiwmia w W. Ni zarrkniętość, „wsob­
ne ć’’ nałożyły się paraliżujący strach i bez- 
r.n: L;eja.

miasłeczka dojechać można 
•Ri autobusem, ale poruszać się w 
’■* l i irm — już tylko pieszo. Po 

ostatnim napadzie na taksów­
karza, kłory na skutek ponie­

sionych obrażeń nie podnosi się z łóżka 
i pewnie s,o już me podniesie — reszta zre­
zygnowała. Dowożą już tvlko gości na uro­
czystości kościelne. Nie oznacza to, że Koś­
ciół jĘst tak bardzo istotnym regulatorem 
zachowań. Ot, obyczaj, a byli taksówkarze 
trochę dorobią. Dorabiają również dowoże­
niem na oddaloną od centrum dyskotekę. 
Jest to jedna z nielicznych miejscowych 
atrakcji. Eilet wstępu kosztuje w zależności 
od w. ceny dyskotekowiczn przez bramkarza 
od 5 do 15 tysięcy. Obcy płacą zwykle górną 
stawkę. Poza bójką na butelki trudno spo 
dz. ewać się czegoś więcej. Kawalerowie 
z W. są mocno skłóceni z chłopakami z po-

interesują się też specjalnie „powrotem do 
Europy”.

Miejscowa odpowiedniczka filmowej Lau­
ry, jeżeli w ogóle była w W — dawno wy­
jechała, podobnie jak kilku bardziej mobil­
nych przestrzennie i snołecznie, młodych lu­
dzi. Im może łatwiej było zaryzykować skok 
w nienewne. A reszta? Pozostała im, wy­
niesiona z czas >w realsocj- tlizmu, „wyuczona 
bezradność”. Bezradność, kłóra nie ma już 
kogo wzruszać. Bezr ibocie i przechodzenie 
w rytualizm codziennych sposobów radzenia 
sobie z rzeczywistością, rosnąca nieskutecz­
ność tvch sposobów — to jedyne dostrzega­
ne przez mieszkańców W. zmiany ostatnie­
go okresu. Nie należy tego lekceważyć. To 
niesłychanie ważne w miasteczku, w którym 
wszvstko, od chleba począwszy, „się zała­
twiało”. U Tośka, Michalika czy kogo tam 
jeszcze. Wiele osób nie zyskując pieniędzy, 
straciło szacunek. Szacunek innych i szacu­
nek do samveh siebie. Są, bądź tylko się 
czują —• niepotrzebni. Zmiany nie si więc 
oceniane entuzjastycznie.

Pozostała im jednak nie tylko bierność 
i bezradność. Przy wszystkich zróżnicowa­
niach, wytwor:_"ło się w W, wcześniej w tej 
skali nie spotykane, poczucie prawie plemien­
nej wspólnoty. Zaczepiony w knajpie przy­
bysz, nie ma co liczyć na równowagę sił. 
Naszego biją... Na murze szkoły wyskrobany 
cegłą _ napis „Rambo pomóż policji”. Napis 
znany jest również w innych polskich mia­
steczkach. Czy w polskim Twin Peaks wy­
starczy pomóc policji? A zresztą — po któ­
rej stronie stanie Rambo?

ałe, miasteczka urzekają, a’e nie 
wiadomo co tak naprawdę z tą 
fascynacją zrobić. Niekiedy chce 
się, by ich po prostu nie było. 
W 1846 roku w nowym rozwiąza­

niu „Rewizora” Mikołaj Gogol pisał: „Przy­
patrzę e się uważnie miasteczku opisanemu 
w tej sztuce Wszyscy dobrze wiedzą, że ta- 
kich m lasteczek nie ma w całej Rosji". 
W rzeczywistości cała Rosja była już takim 
miasteczkiem.

Jeden z proroków nowoczesności, Marshal 
McLuhan, widział przyszłość świata w „glo­
balnej wiosce”. Dobrze byłoby gdybyśmy 
w naszej części Europy me obudzili się w 
„małym miasteczku”.

GABRIELA ŁĘCKA

Jaworzynka — rodzinna wirś 
Pawła Łyska — w połowie by 
ła polska, a w połowie słowac­
ka. Kiedy przyszedł na świat 
w owym nieszczęsnym 1914 ro 
ku góralska dziedzina beskidz­
ka nie była przedzielona grani 
cznymi szlabanami, zaś nie- 
mieckość pełniła tutaj rolę nad 
~zę lnego gazdy — pełnego wyż 
*>zości, a nawet buty, ale zdężo 
no do niego przywyknąć w ci? 
gu wieków. Natomiast, gdy w 
wojennym 1939 roku uchodził 
chyłkiem z Jaworzynki, w oko 
licy namnożyło się miedz gra­
nicznych, zaś ów nxdrzędnv ga 
zda przemienił się w drakoń­
skiego i zbrodniczego okupan­
ta.

ZE ŚLĄSKA W ŚWIAT

GAZDA 
LOSU 

TWARDEGO lawet Łysek'

Pełna nadziei przyszłość zmiaż­
dżona została gąsienicami i^rogii h 
czołgów. Paweł Łysek miał 1 wrześ­
nia pojechać dc Krakow. aro­
nie na Uniweri vtec<e Jagiellońskim 
pracy magisterskiej na temat w el- 
k.ego cieszyńskiego Polaka, księ­
dza Józefa Londz’na. Zamiast spo­
kojnego belfrowania, które miało 
nastąpić po promocji, trzrba bvło 
przystać do żołnierki, porzucić p 6- 
ro, podnieść karabin.

W przeddzień wigilii Bożego Na­
rodzenia 1839, unikając łapanki, 
ucieka z grupa rówieśników na po­
łudnie: przez Słowację, Węgrv 
udaje się do Jugosławii, gdzie ze 
Splïtu na statku wynajętym przez 
emigracvjne władze polskie, docie­
ra do Francji, na krotko prz°d na­
jazdem hitlerowskim.

W drodze, która znaczona była 
celami więziennymi, obozami dla 
uchodźców, ucieczkami i pogonia­
mi, z goryczą rekapitulował swoje 
dotychczasowe życie, które — jak 
sądził — miało pójść na marne 
Jak sam później powie w sv.ojej 
autobiograficznej książce „Z Isteb­
nej w świat” pochodził ,.z ubogich 
górali, obarczonych licznym potom- 
^twem Matka sprzedała ostatnią 
krowę, żeby chłopak mógł zacząć 
się uczyć, ponieważ ojcowizna nie 
była w stanie zabezpieczyć mu 
przyszłości 1 nawet go wiyźywić. 
Takie to „wiano” otrzymał i teraz 
— po latach wyrzeczeń, głodu i

chłoou — kiedy miał stanąć na no­
gi, ślepy los rzucił go w otchłań 
najokrutniejszej z wojen. Tak 
jakby wieko trumny zaczęło się nad 
nim zamykać.

Tymczasem pasmo niepowodzeń 
eskalnwało: wojna we Francji — 
zanim rozkręciła się na dobre — 
już została przegrana. Wojsko pol­
skie nagle stało się bardzo niepożą­
dane.’ Wielka rzesza Francuzów za­
czynała wiązać nadzieje z marszał­
kiem Petainem i generałem Wey- 
gandem, którzy rozpoczęli pertrak­
tacje z Hitlerem.

Oddział, w którym jest Łysek, 
nie otrzymuje żadnych środków lo­
komocji i musi uciekać pieszo 
dniem i nocą, by uniknąć niewoli. 
Pisze: „Idziemy. To nie oddział 
wojskowy, to nawet nie grupa 
uchodźców, ale wyszczuta psemi 
gromada żebraków. Szczuta od plo­
tu d.o płotu. Od jednej granicy do 
drugiej”. Docierają do portu La 
Rochelle, a'e i tam ludzie patrzą 
na nich meprzyjaźnie „Jakbuśmy 
tej wojnie byli winni, jakbyśmy im 
ich „pokojné, sielankowe życie 
przerwali. Nawet szklanki wody 
nikf nam nie chce podać".

Polaków ewakuują Anglicy. No­
wy rozdział w życiu rozpoczął Pa­
weł Łysek w Szkocji. Powoli też 
zaczynają zanikać nastroje streso- 
we. Obawa, że Anglia moz„ ulec 
niemieckiej przemocy, zanika wo­
bec zdecydowanej postawy Angli­
ków.

Do nauki angielskiego zabrał się 
z przejęciem od razu w 1940 ro­
ku. Opanował go tak doskonale, że 
po pewnym czasie mógł z zadzi­
wiającą swobodą posługiwać s.ę 
nim, pisząc rozprawy naukowe.

Po 1945 roku studiuje najpierw 
na uniwersytecie w Birmingham, a 
następnie w Londynie. Szuka rów­
nież kontaktów z polskim środowis­
kiem pisarskim na emigracji. Prze­
cież już przed wojną drukował 
wiersze i nowele w poznańskiej 
„Kulturze” i w „Zaraniu Śląskim", 
podczas wojny — w „Polsce Wal­
czącej” i w „Jestem Polakiem”. 
Z jego pierwszej książki autobio­
graficznej „Z Istebnej w sw.at” do­
wiadujemy się, że będąc studentem 
w Krakowie ukończył dwa bele­
trystyczne tomy: zbiór nowel bes­
kidzkich oraz powieść osadzoną 
także w realiach góralszczyzny. 
Dostały się one w ręce gestapow­
ców podczas rewizji przeprowadzo­
nej w jego domu i zaginęły.

W 1949 roku Łysek przenosi się 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
kończy studia na dwu wydziałach: 
historii i b’bliotekarskim. Tytuły 
jego prac magisterskich, to „Polski 
pogląd na sprawy nowej polsko- 
niemieckiej granicy". „Polskie bi­
blioteki przed, podczas i po drugiej 
wojnie światowej”. Zostały one 
ogłoszone drukiem i wzbudziły ży­
we zainteresowanie.

Postanowił trwać przy nauce. 
Najpierw zostaje wykładowcą, a na­

stępnie profesorem w Queens Col­
lege w Nowym Jorku, równocześnie 
obejmuje stanowisko dyrektora bi­
blioteki uniwersyteckiej. Współpra­
cuje z czasopismami „World Lite­
raturę Today” oraz „Books Abroad”. 
Zostaje członkiem Polskiego Insty­
tutu Naukowego w Londynie oraz 
Polskiego Instytutu Nauki i Sztu­
ki w Nowym Jorku, a także człon­
kiem amerykańskiego PEN Clubu.

Polish Amei ican Medical So­
ciety przyznało mu Złoty Medal za 
to, że jego prace badawczo-dydak- 
tyczne zdobyły mu uznanie w 
amerykańskich sferach naukowych 
oraz „za duży ładunek treści hu­
manistycznych w twórczości”. Zna­
lazł się również w prominentnej 
grupie „Men of Achivement”.

Do kraju jego książki trafiały 
drogami okrężnymi. Przywoził je 
zawsze ze sobą podczas kolejnych 
wypraw do Polski. Po raz ostatni 
spotkałem się z mm w 1977 roku 
i z tamtego czasu pochoozą dedy­
kacje d’a mnie na kilku pozycjach. 
Była to jego ostatnia wizyta u nas. 
Wiedzieliśmy, że jest po ciężkie] 
operach, k‘óra miała zaradzić jego 
chorobie. Oonszła od niego tylko 
na jakiś czas.

Dzisiaj lue ma już wśród pas 
Pawła Łyska. Pozostało jego dzie­
le, n?. którym osiada pył zapomnie­
nia . K edy . c-wróci ze swoim sło­
wem na Śląsk?

BOLESŁAW LLBOSZ

Jeszcze z początkiem XX wie­
ku na terenie dzisiejszego duře 
go osiedla katowickiego Giszo- 
wiec szumiul las. W 1905 r. Za­
rząd Towarzystwa Górniczego 
„Spadkobiercy Jerzego von Gie 
sehe" wykupił 188 ha m**słowic- 
*tipgo lasu z przeznaczeniem n 

wybudowania kolonie '»botniczej 
d a górników z kopalni.

W latach 1906—1910 powstała wli
— ogród Glschewald według projek­
tu architektów braci Georga I Emila 
Zillmannów, z Inspiracji dnego czło­
wieka — Antona Uth jmanna, dyrek­
tora Towarzystwa. Ar gul il i typ mia­
sta — sgrodu został urzeczywistniony 
na Slqsku, I jest J dynjm przed: le- 
.vzięcljm tego typu w Europie Środ­
kowej. Autorzy projektu I ugo reali­
zatorzy zadbali zarówno o funkcjonal­
ność jak i estetykę.

Były to dwurodzinne domki dla gór 
ników oraz większ“, o wyższym stan­
dardzie mieszkania w jedno- łub 
kilkurodzinnych domkách dla kadry te 
chnicznej, urzędników, nauczycieli I Ie 
karza. Do każdego mieszkania należał 
też budynek gospodarczy i ogród. Oom 
ki, nawigzujgce do stylu chałupy gór­
nośląskiej, wybudowano wg 42 proje­
któw w celu wzbogacenia foim prze­
strzennych. W osadzie wzn esione zo­
stały także budynki o funkcjach pu­
blicznych.

W centralne] części stanoł wśród za 
chowanego starodrzewu leśnego gmcch 
nadleśnictwa. Rynek okalał ciąg han. 
dlowy, szkolne pawilony, gospoda z 
salą teatralną, kręgielnią oraz muszlą 
koncertową i kortami tenisowymi w 
leśnym parku. Poza tym — funkcjo­
nowały tu proln-a z maglami elektry­
cznym«, poczta, straż pozorna oraz o- 
grodnictwo, dostarczające mieszkań-

Foto: Z. Wieczorek

Kultury KWK „Staszic" odbuoowoła 
zabytkową gospodę.

Kto I m czyje pieniądze zatroszczy 
się dzisiaj o resztki osiedla — ogrodu? 
W numerzi zakładowe] gazetki kopal 
ni „Staszic" dyrekcja zawic lamia swo 
ich pracowników, że prowadzi rozmo­
wy z Zi rządem Miasta w sprawie 
tzw. uwłaizczerna starego Girzowca. 
Budownictwo patronackie to obecni- 
luksus, na jaki nie może sobie pozw- 
lić dotowaną z budżetu państwowe 
przedsiębiorstwo.

Rozdonie czy też „sprzedaż" mająt 
ku państwowego jest di.ś sprawą bar 
dzo kontrowersyjną. Co też nu owo 
uw'aszczenie naja powiedzieć byli 
mieszkańcy, którzy otrzymali lakaior- 
sk o mieszkalni w blokach w zamian 
za ich strre, wyburzone domki? Kto 
w/mieni na wiekowym Giszowcu zbu 
twiołe i wąskie rury wodne, popro­
wadzi kanalizacyjne, kto przeprowa­
dzi gazyfikację?

Powinno to byo najgłębszą troiką 
władz miasta. Zapewnienie wl iści- 
wych warunków żyda to podstawowy 
cel wspólnoty samorządowej.

com osiedla takie warzywa, których nie 
można było uprawiać w przydomowych 
ogródkach -ą wz( lędów estetycznych. 
Dzieci miały swoje place zaba-v, a 
dot .i gospodyń1® — specjalne pie­
karniki do wypieku ciast. Nieżonaci 
mężczyźni mieszkali w hotelu z kan­
tyną. Dc kopalni i pobliskich miejsco­
wości dojeżdża: się kolejką wąskoto 
rową, popularnie zwaną „Balkonem".

o wojn>f osadą zarządzała kopalnia 
„Wieczorek". Jeszcze wtedy mieszkań 
cy Katowic erzyjeźdżali odpocząć tu 
i podziwiać „Zieloną Oazę”. W 1949 
roku Giszowiec liczył około 5 000 mie 
szkańców i do połowy lat 60. histo­
ryczny układ przestrzenny osiedla by* 
w zasadzie w stanie nienaruszonym.

Przemy.ł zniszczył zielony ogród. W 
1959 roku rozpoi żęto się budowa no­

wej kopalni. KWK „Staszic" ruszyła 
w liocu 1964 roku. Stanęły bloki mie­
szkalne dla górniczych rodzin. Kopal­
nia „Giesche" dola swoim robotni­
kom niskie domki w kwiatach, nato­
miast kopalnia „Staszic*' — betono­
we bloki. Rozpoczęło się sukcesywne 
wyburzanie starych, stylowych dom- 
ków I zastępowanie Ich wielokondy­
gnacyjnymi budynkami. Wśród wyso­
kich bloków mieszkalnych tylko sa­
motne, rozłożyste drzewa przypomina­
ją dziś zieloną przeszłość.

W 1987 roku starania konserwatora 
I ludzi kultury zostały uwieńczone su­
kcesem. Decyzją Narodowej Rady Kul 
tury z prof. Gieysitorem na czele, o- 
calary kompleks został wpisany w re­
jestr zabytków. Minister kultury wło- 
yl nawet swoja cegiełkę w ratowa­

nie unikalnej zabudowy — z Funduszu

Najwłaściwsza droga do uratować 
nia cennego unlkalneao w skali Euro­
py zabytku — starego Giszowca pro­
wadzi przez jego komunalizację wraz 
z gruntami. To miasto jako gospodarz 
terenu powinno decydować, komu po 
wierzą swój majątek i na jakich za­
sadach.

Tymczas m mieszkańcy Giszowca I 
wybrani przez nich radni nie wiedzą 
o tym, że zostały powołane zesooły 
roboc: e w te] sprawie yz udziałem ra 
dnych”; nie wiedzą, o jakie uwłasz­
czenie chodzi. A czy wie o tym wo­
jewoda, jako stróż własności Skar­
bu Państwa i uczestnik Kemlsjl Kon­
kursowej SARP-u na zagospodarowa­
ni prze*'rzenl Gis* iwca oraz wielki 
miłośnik zabytków?

GRAŻYNA SZYMBORSKA

biurku i napisa-

Bug dmy

dla mieszkaricjw

Przefoźyr ;
MAREK SŁOWIŃSKI

tego dosyć, a jutro wymyślę inne 
rzeczy.

— Pozwólcie, że wam coś powiem' 
— zaproponowałem. — Zdecydowa­
nie nie mam nic przeciwko mobi­
lizacji koni, jednak stanowczo się 
sprzeciwiam zastrzeleni! starosty, 
który mnie przywiał cnlebem i so­
lą.

Jeroehymow wyskoczył:
— Was przywitał, ale do mnie 

jeszcze się nie zgłosił...
— To się da nápravné - powie­

działem. — Poślemy po niego.
Usiadłem przy 

łem:
„Komendn miasta 
Numer 2801
Die jstwujuszcza ;a

mi, towariszrz Jeroehymow, czemu 
wam tak zależy na obilizucji ko- 

( n! ‘. Ch>1 n o zamierzacie zamie­
niać rewolucyjnego twerskiego pu»- 
ku w dywizje k.T -alerii Chyba 

, w ecie, że od tego iei „Inspekt r 
po frrmirowan’ u wojsk lm.vob.e- 
neżnoj gruppy”?

— Z tyrr też macie rację, towa- 
riszcz Gaszek — wdstei nał Jerochy- 
mow. — Co mam robić?

— Uczyć ezytać 1 pisać h oz! z 
brgulmskiego obwodu — odpo' de- 
działem — Ja tymczasem pójdę 
popatrzeć, czy aby was* mołodi y 
nie wyprawiała jakichś głupstw 
i jak są zakwaterc rani.

Zostawiłem go i z~cząłer chodzić 
po mieśc.e. Twerski rewolucyjny 
nuik zachowywał się należycie. 
Mo’Ouvy nikoe. nie krzywdzili, 
bratali się z miej„cowyrr.., popija­
li herbatę, kazali sbbia warzyć 
„pele-mrle”, kapuśmiik i jarrzez, 
zi swyrr.1 gospodarzami dzielili ńę 
cukrem i ijnchorka krotko no 
wiąc wi zystko było w jak najlep­
szym porządku. Poszedłem się r 51 
zejrzeć po Małej Bugulmie, gdzie 
kwi terował pierwszy batalion pui-

. Panowała tu taka sama idylla. 
Pili raj, jnd’ bar zcz i zachowy­
wali się należycie. Wrrcałem póź­
nym Wlecze Em. Dochodzą« do pla­
cu rpostrzegłem na rogu świeżo 
nalepiony plakat, na kl 5rym sta­
ło:

„DO V pí VSTKICH MIESZKAŃ­
CÓW BUGULMY I OBWODU!

Tym co nie potrafią czytać ani 
pisnc rozkazuję, nby nauczyli 
w ciągu trzech dni Ke Idego kto 
po t”m terminie sędzi, niegrarrot- 
ny, ’ aże sfę rozstrzelać.

Komendant miasta: Jeroehymow” 
Jeroehymow, gdy do nieco wsze-

da, starosto’ Napijcie się, 
riszcz Gaszek!

udmówiiam.
— Bę-iziei pił, czy nie? — 

wrzasnął.
Wyciągnąłem i ewolwer, strzeli­

łem w butelkę z ' litewrką starką 
i cel ijęc w me„'o p^zełożo lego po­
wiedziałem dooitnie:

— Albo zaraz idziesz spać, albo...
— Idę już, idę, gołąbku, duszko 

moja. Ja tylko tak. Rozerwać się 
chciałem, poguliat troszeczkę.

Odprowadziłem Jerochymowa, 
ułożyłem do snu, a wróciwszy pa 
wiedziałem do starooty:

— Za pierwszym razem postaram 
się to darować. Zmykajcii do do­
mu i cieszc s się, że wam to uszło 
pí zem.

Naza; utrz Jeroehymow >pał do 
drugiej po połuaniu. Gdy si obu­
dził, posłał - mnie i patrząc nie­
pewnie powiedział:

— Zdaje się, że cheieliście mnie 
wcz iraj z itrzelić.

— Zg„dza jię — odpowiedziało
— Ciciaiem zrobić to, co by póź­

niej zrobił rewolucyjny trybun ił, 
gdyby s.ę dowiedział o pijaństwie 
komendanta miasta.

— Przecież ty, gołąbku nikomu 
nie J ' śniesz, a ja juz więcej nie 
będę. Ludzi gramoty będę uczył...

Wieczorem przyszła pierwsi: de- 
pu*acja cnłcpów z karlagińskiegn 
rejonu. Szefd bab od sześćdziesię­
ciu do osiemdziesięciu lat oraz pięciu 
starusrków w tym samym mniej 
więcej wieku. Rzucili mi się do 
nóg:

— Nie gub dusz naszych, ojczul­
ku, batiuszko. Nie nauczymy się 
pisać ani czytać przez trzy dni, 
głowa już niesprawna. Zbawco 
nasz, zlituj się nad gminę

— Zarządzenie idwołaie — od­
powiedziałem. — T.i wszystko przez 
tego durnia, komendanta miasta 
Jerochymowa

W nocy pr~yszło jejzeze kilka 
d ’putacji, a rano wszędi ie były 
już rozlepione plakaty, które takżi 
rozesłałem po obwodzie. Ich treść 
była następująca-

„DO WSZYSTKICH MIESZKAŃ­
CÓW BUGULM'i l ^BWOE '!

Oświadczam, że usunąłem ko­
mendanta miasta, towcriszcza Je- 
rochymowa i na powrót przejąłem 
niój urząd. Tym samym tracą moc 
jego ~arzc,dzewa n 1 i nr 2 w 
sprawie trzydniowej likwidacji 
analfabetyzmu.

Komendant miasta: Gaszek"
Mogłem dobie na to pozwolić, 

gdyż nic? pr: ’był do miasta pułk 
piotrogrodzkiej jazdy, który moi 
Czuwasze sprowadzili na Jerochy­
mowa

armija
Do starosty miasta Bugulmy! 
Polecam wam natychmiast zgłosić 
się, uiedłup starego słowiańskiego 
obyczaju, z chlebem i solą u no­
wego komendanta miasta.

Komendant miasta- Jerochymow 
Adiutant Gaszek”

Jeroehymow, gdy to podpisywał, 
dołożył: „Jak nie to będziecie roz­
strzelany, a dom wasz spalony”.

— Na dokumentach urzędowych
— powiedziałem Jerochymowowi,
— me wolno niczego podobnego 
wvpisywaé, inaczej tracą moc.

P-zepisałem list w poprzednim 
brzmieniu i redakcji, a następnie 
dałem do podpisu i odesłałem przez 
ordynansa.

_Prócz tego — przekonywałem 
Jerochymowa, — r’anowczo się 
snrzeciwinm trzymaniu w więzie­
niu do końca wojny domov’ej dzie­
sięciu ludzi : pośród miejscowej 
burżuazji, gdyż o tym może decy­
dować jedynie rewolucyjny trybu­
nał.

— My jesteśmy rewolucyj’nym 
trybunałem — odparł ^z owagą 
Jeroehymow. — Miasto -est w na­
szych rękach.

__ Mylicie się, tow„nszcz Je’ - 
chymow. Kim my lesteśmy? Ki - 
mendant miasta i iego ać iutant. 
Dwojgiem niewiele znaczących lu- 

zi. Rewolucyjny trybunał wyzna­
czany jest przez wojskową radę 
rewolucyjną frontu wschodniego. 
Zależy wam na tym, żeby posta­
wiono was pod ścianą?

_ No dobrze — westchnął Jero- 
chymow. — ale powszechnej rewi­
zji w mieście nikt przeć ież nie mo­
że nam zabronić.

— Na mocy dekretu z 18 czerw­
ca br. — odparłem na to, — pow­
szechna rewizja (obisk) może być 
przeprowadzona jedynie za zged? 
miejscowej rady, albo _ komitetu 
rewolucyjnego. Ponieważ takiego 
komitetu jeszcze n,e ma, musimy 
odłożyć rewizję na późniejszy ter­
min.

— Jesteście aniołem — powiedział 
łagodnie Jeroehymow. — Bez was 
przyszłoby mi zginąć, ale z tym 
wolnym handlem należy przeci iż 
wreszc.e skończyć.

— Większość z tych — wyjaśnia­
łem Jerochymowowi, — którzy zaj­
mują iię handle n i jeżdżą na ba­
zary. jest ze wsi; są to chłopi, nie 
umiejący czytać ani pisać. Naj­
pierw muszą się nauczyć gramo­
ty, a potem będą mogL czytać na­
sze rozporządzi a . starać się zro­
zumieć, o co w nich chodzi. Tyc 1 
niegramotnyc ludzl_ ’rzoba naj­
pierw nauczyć czytać i pisać, po­
móc im, by pojmowali, czogo od 
nich chcemy, a dopmro pot urn m >- 
żerny wydawać zarządzenia chocby 
i o mobilizacji koni. Powiedzcie

w 
ADIUTANT 

KOMENDANTA 
MIASTA 

BUOULMY 
JAROSŁAW BLASZEK

adiutant — zwró- 
— my licie, ze tak

Moim pierwszym obowiązkiem 
byto wydobycie z opresji dwóch 
i ziętych do niewoli Czuwaszów. 
Potem poszedłem odespać nocny 
przewrót w mieście ObudzUem się 
kolo południa i stwierdziłem, że 
po pierwsze wszyscy moi Czuwa­
sze znikncli w ta jemni zy sposob 
z tawiaj;c mi sterczący z buta 
lis* trochę niejasny w treś-i. To- 
wariszcz Gaszek. Dużo pomocy szu­
ka ■ daokola tu i tam ±owaris~cz 
Jeroehymow bas"ka — khawa (gło­
wa vz dc’); po crugie że towa- 
ris cz Jerochv now od rana poci 
się nad ułożeniem swego oierwsze- 
gi zai-aadzenia 
Euguhny

— Towariszcz 
cił się do mnie, 
bedzie dob-ze?

Ze stosu powypisywanych prr- 
jektovz rozporządzeń wziął kartkę 
pckresloną v lime z dosztukowa­
nymi do nich słowami i czytał:

— Do wszystkich mieszkańców 
Biigulmy! Z dniem dzisiejszym po 
wzięciu Ekigulmy objąłem komen­
dę rad miastem. Byłego komen­
danta z powodu jego tchórzostwa 
i nieprzydatne ici usuwam z zaj" 
mowanego miejsca i mianuję go 
moim adiutantem. Komendant 
miasta Jeroehymow.

— Nic dodać — pochvzalitem. — 
A co zamierzacie robić dalej?

_ Najpierw — oórzekł poważnie 
i z namaszczeniem, — zarządzę 
mobilizację koni, następnie każę 
zastrzelić starostę, a snośród b ir- 
żuazji wezmą dziesięciu zi kładm- 
ków i odeslę ich do więziema aż 
do zakończenia wojny domowej. 
Prócz tego zmbię w i lieście oow- 
szechny „obisk” i zniosę wolny 
handel Na pierwszy dzień byłoby

dłem, siedżial ze starostą, który 
oprócz chleba 1 soli orzymosł także 
inne rzeczy iramue wyłożone na 
stole oraz kilka flaszeczek litew­
skiej starki. Jeroehymow był w 
miłyn nastroju, obejmował się ze 
starostą i zawołał na mój widok:

— Czytaliście, jak j osłuchałem 
waezjj rady? Sam poszedłem z tym 
do drukarni i pogroziłem kierow­
nikowi rewolwerem: „Albo mi to 
wydrukujesz gołaheczku. albo cię 
z miejsca zastrzelę, suki synie". 
Trzesie się swołocz, trzęsie, i żyta, 
troesie się : i bardziej, a ja 
bach w sufit... Wydrukował. Wspń- 
- -Ie wydrukował. Umieć czytać 
i pisać, ot, ra najv. iżniejsze. Pr=w- 

’ .................. towa-
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ROK MM
Mozart rozpoczął1 kar;erę kompozyto­

ra operowego bardzo wcześnie, jako 
dziecko dwunasto- czy trzynastoletnie 
i aż do „Idomcnea”, to znaczy aż dc 25 
roku życia, prawie nie uświaaamiai so­
bie istnienia problemu opery — napisał 
Alfred Einstein w biografii vńed sńskiego 
klasyka. „Wesele Figara" w grafice Daniela Chodowieckiego.

Sąd ostry, acz nie pozbawiony 
racji. Prawdę mówiąc, odnosi 
się do większości dzieł scenicz­
nych Wolfganga Amadeusza, ja­
ko że kilkanaście tytułów stwo­
rzył jeszcze przed ukończeniem 
25 roku życia. W sumie napisał 
ich ponad 20. Precyzyjną liczbę 
o tyle trudno określić, że niektó­
re utwory sa, zgodnie z konwen­
cją ówczesnego teatru, wstawka­
mi do innych kompozycji. War­
szawska Opera Kameralna, wy­
stawiając w li peu komplet dzieł 
scenicznych Mozarta, zdecydowa­
ła się na 23 pozycje.

A przecież Mozart jest uwa­
żany za jednego z najważniej­
szych twórców opei owych w 
historii muzyki. 0 randze tej 
zadecydowało pięć tytułów: trzy 
z tekstem włoskim „Wesele Fi­
gara”, „Don Giovanni” i „Cosi 
fan tutte” (Tak czynią wr ystkie) 
i dwa z niemieckim „Uprowa­
dzenie z seraju i „Czarodziejski 
flet”.

Wcześniej kompozytor, co 
zresztą zrozumiałe w tak mło­
dym wieku, nie bardzo umiał 
się wyrwać z objęć XVII— 
XVIH-wiecznej konwencji. Mu- 
siał liczyć się zarówno z modą, 
jak i zwyczajami. A więc w 
pierwszym rzędzie ze śpiewaka­
mi i to nie primadnnnami — te 
zakrólowały dopiero w XIX 
w iku — lecz... kastratami. A 
także scenografami, których nie 
należy mylić z twórcami projek­
tującymi dziś oprawę sceniczną. 
Ówcześni plastycy byli przed» 
wszystkim architektami scenicz­
nymi i mechanikami. Dzięki 
nim rozwierały się na scenie 
paszcze piekielne, a z górv spły­
wali, usytuowani w ma’owni- 
czych pozach bogowie Olimpu. 
Najsłynniejszym nazwiskiem 
XVII-Wieczaej opery był me 
kompozytor Lully, lecz sceno­
graf Burnacini, a w czasach 
dojrzałego baroku, nie Haendel 
czy Gluck, ale kastrat Farinelli.

Sztampowe libretta, których 
bohaterowie stawali na scenie 
niczym kukły deklamujące o 
przywiązaniu do władcy lub 
miłości do ukochanej, dopełnia­
ły reszty. Einstein dowcipnie 
stres zeza akcję opery „II Re Pa­
store” (Król pasterz) z 1775 roku 
do tekstu Metastasia: Dwie pa­
ry kochanków, które pod patro­
natem Aleksandra Wielkiego 
rozgrywają temat „racja stanu a 
miłość", wylewają istne potoki 
szlachetnych uczuć, a maksymy 
o obowiązkach władcy kapią 
nieustannie, słodkie jaK syrop 
Arie —• częścią heroiczne, częś­
cią pastoralne — nie mają pra­
wie związku z akcją.

W liście do matki kompozy­
tor tak opowiada o przyjęciu 
„Idomenea” w Monachium w 
1781 roku: Nie potrafię Mamie 
opisać, jaka była wrzawa. Prze­
de wszystkim teatr był tak na­
bity, że wiele ludzi nie dostało 
się do środka. Po każdej arii

powstawał stale straszny hałas z 
klaskaniem i wołaniem „Viva 
Maestro". Jej Wysokość Elekto- 
rowa oraz W down, które siedzia­
ły vis a vis też mówiły do mnie 
— brawo. „Idomeneo” cieszył się 
wyjątkowym powodzeniem i był 
stosunkowo często wystawiany 
na scenach świata aż do lat 60. 
XIX wæku. Inne Mozartowskie 
opery (abstrahuję tu od Wielkiej 
Piątki) nie miały takiego szczęś­
ci i w zasadzie n.e przetrwały 
pióby czasu.

Piszę — w zasadzie — albo­
wiem już w naszym stuleciu 
uratowało je kilka czynniKÓw. 
Przede wszystkim znaczenie, 
piękno i głębia najważniejszych 
dzieł Wolfganga Amadeusza, któ­
re spowodowały wzrost zaintere­
sowania całą spuścizną kompo­
zytora. Po drugie — organizo­
wane od 1877 i oku festiwale w 
Salzburgu — trudno było na 
nich grać na zmianę tylko kilka 
pozycji patrona imprezy. Nota­
bene latem br. mozaitowską 
stolicą świata stała się Warsza­
wa, jako że wystawienie kom­
pletu dzieł scenicznych tego 
iwórcy jest wydarzeniem chyba 
bez precedensu.

Jeszcze jednym czynnikiem, 
który zadecydował o zmartwych­
wstaniu wczesnych dzieł kompo­
zytora stał się rozwój fonografii. 
Niejednokrotnie to co może być 
mało strawne w oglądaniu, cu­
downie rozbrzmiewa z głośni­
ków. Tekst staje się tu mniej 
istotny. Bezapelacyjnie króluje 
muzyka, która w Wielu momen­
tach wcześniejszych dzieł do­
równuje naipięi iniejszym frag­
mentom „Don Giovanniego” czy 
„Wesela Figara”. W nagraniach 
udaje się zgromadzić najlepszych 
śpiewaków. Mam przed sobą do­
konane 19 lat temu w : lambrr- 
gu nagranie „Rzekomej ogrod­
niczki”, opei y z 1775 r. Jeśli ra­
zem śpiewają Helen Donath, 
Jessye Norman, Tatia aa Troya­
nos, Ileana Cotrubas 1 Hermann 
Prey — czegóż chc.eć więcej.

Librecistą trzech sławnych 
włoskich oper Mozarta — „We­
sela Figara”, „Don G»o”anniego” 
i „Cosi fan tutte” był Lorenzo 
da Ponte, ksiądz, literat i... uwo­
dziciel, wygna ly z Wenecji na 
kilkanaście lat z powod i skan- 
daliczego romansu z pewna mę­
żatką. (Parmętn.ki Pontego opu­
blikowano w Polsce 14 lat temu). 
Jakże inne, jak żywe i krwiste 
są te libretta w porównaniu z 
wymienionymi wcześniej. Zwła­
szcza „Wesele Figara”, z tym, że 
tu główna zasługa przj pada 
Beaumarchais’mu, autorowi pier­
wowzoru dramatycznego. Muzy­
czny talent Mozarta, świetna 
ch irakterystyka za pomocą 
dźwięków osób dramatu, cudow­
ne ansamble i finały kolejnych 
aktów zadecydowały o ponadcza­
sowej genialności owych kom­
pozycji.

„Unrowadzenie z seraju” i 
„Czarodziejski flet” są tzw. smg- 
spielami, łączącymi sceny muzy­
czne z partiami mówionymi. 
Pierwszy utwór został oparty na 
ramocie niejakiego Bretznera, 
którego nazwisko tylko dzięki 
Mozartowi jest dziś wymieniane 
w leksykonach teatralnych Jej 
autor jednak tak zareagował na 
wiedeńską premierę „Upiowa- 
dzenia” w 1782 r.: Pewien czło­
wiek w Wiedniu, nazwiskiem 
Mozart, ośmielił się nadużyć me­
go dramatu „Belmont i Kon­
stancja”, robiąc z niego tekst 
opery. Niniejszym namroczyścwj 
protestuję przeciw temu narusze­
niu moich praw i zastrzegam 
sobie dalsze kroki.

Z kolei Schikaneder, autor li­
bretta „Czarodziejskiego fletu” 
stwierdził po premierze w 1791 r. 
(na ćwa miesiące przed śmiercią 
Mozarta!: Owszem, publiczności 
podobało się, ale sukces byłby 
jeszcze o wiele większy, gdyby 
Mozart nie był tyle napisał. 
Właśnie „Czarodziejski flet” mo­
że się pochwalić najsłynniejszą 
arią Mozartowską — koloratu­
rową arią Królowej Nocy. Wie­
deński rywal Mozarta — Saheri 
i Siawna ówczesna primadonna 
Cavalieri powiedzieli po spekta­
klu: Operone —• godne ivysta- 
wiania w czasie największych 
uroczystości przed największym 
monarchą.

Polacy najsławniejsze opery 
Mozarta oglądali nieomal bezpo- 
śi edn>o po prapremierach. 
„Uprowadzenie z seraju” już w 
1783 r. z okazji imienin króla 
Stanisława Augusta Poniatow­
skiego i otwarcia teatru w War­
szawie pod nową dyrekcją Woj­
ciecha Bogusławskiego. „Wesele 
Figara” i „Czarodziejski flet” w 
1792 r. we Lwowie, jeśli chodzi 
o ten ostatni tytuł — wcześniej 
niż w Pradze, Hamburgu i Ber­
linie!

Wystawione w 1930 r. w Ka­
towicach „Uprowadzenie z sera­
ju” osiągnęło 15 przedstawień, 
zaś po wojnie Opera Śląska za­
prezentowała całą piątkę naj­
większych dzieł Mozarta. Zrcali- 
.owany w 1954 r. w reżyserii 

Fotygo —• Polańskiego „Czaro­
dziejski flet” nie schodził ze sce­
ny przez wiele lat osiągając 175 
przedstawień! W 1981 r. z nową 
znakomitą reżyserską wizją tego 
utworu wystąpiła Olga Lipińska, 
który kilka lat wcześniej zapre­
zentowała na tej samej scenie 
„Cosi fan tutte”. W tym roku, 
z okazji 200-Jecia śmierci Mo­
zarta ponownie miała zagościć 
w Bytomiu, by wznowić tę po­
zycję. Niestety, brak czasu au­
torki telewizyjnych „Kabar Ki­
ków”, a z drugiej strony brak 
pieniędzy na nowe dekoracje (te 
z 1977 r. uległy zniszczeń u) spo­
wodował ooToczenie tej reali­
zacji.

MAREK BRZEŹNIAK

— Dd kiedj zasiądzie pan na dyrek­
torskim krześle teatru?

— Od 1 września oficjalnie obejmuję 
stanowisko dyrektora naczelnego i ar­
tystycznego. Urząd Wojewódzki pomy­
ślał jednak o harmonijnym przejęciu 
teatru i już od początku kwietnia 
mam możliwość przygotowywać sezon 
artystyczny, przeprowadzać rozmowy 
z działem artystycznym, z zespołem 
aktorskim, podpisywać umowy sezo­
nowe.

— Czy to pierwsza dyrektorska po­
sada?

— Tak, to w ogóle pierwsza poważ­
na posada.

— Ale kontakt z „Bani? luką” nie 
pierwszy?

— Miałem szczęście sprawdzić tutaj 
swój warsztat reżyserski, jeszcze pod 
ochroną szkoły, w roku 1985 („Kra- 
wiec pan Niteczka”) i może dlatego 
moje serce pozostało przy „Banialuce”, 
bo spektakl okazał się sukcesem. Nie 
waham się użyć tego słowa. Nie scho­
dził długi czas z afisza, otwierał Mię­
dzynarodowy Festiwal Teatrów Lalek, 
był prezentowany w Mistelbach w 
Austrii na festiwalu, na Węgrzech 
i serdecznie przyjmowany. Poza tym 
odzwierciedlał jakieś moje teatralne 
myślenie w ogóle. Był receptą na wi­
dowisko, moją receptą.

— Ma pan na swoim koncie również 
wcześniejsze kontakty z „Banialuka”.

— Na studiach przypadła mi w 
udziale asystentura reżyserska Sergia 
Diottiego przygotowującego w bielskim 
teatrze spektakl „Księżyc’ według 
braci Grimm Był to dla mnie pierw­
szy kontakt z prawdziwą sceną, kon-

moją skromną osobę. Jest to dla mnie 
duży sukces.

— Czy nie obawia się pan prowadze­
nia teatru, w którym poprzednikiem był 
człowiek niezwykle popularny i ceniony 
w crodowisku lalkarskim?

— bue boję się. .lawet dobrze, że tak 
jest. Jest to bowiem dla nn.e pew e 
wyzwanie, abj teatr miał się jesz te le­
piej, a w każdym razie nie gorzej.

— z-lanuje pan zdecydowcne zmiany or­
ganizacyjne w teatrze?

— Jestem zwolennikiem ewolucyjny h 
nrzennan. Ten teatr nie wymaga ponad-

zmian ostrych i natychmiastowych. 
Chcę się skupić na pracy artystycznij. 
Szukanie lepszych rozwiązań w wielu 
urcb’iych sprawach bedzie z pewnością 
konieczne ale chcę, by przebiegało to 
harmonijnie i spokojnie. Pragnąłbym jed­
nocześnie, aby powiew świeżości i no­
wości był na bie’skiej scenie -auważony 
od pierwszego mojego sezonu, bo byłby 
to mój artvstvezny i dvrektorski sukces.

— Czy plany repertuarowe są już na 
tyle określone, że możemy o nich roz­
mawiać?

— Tylko swojej propozycji jestem zu­
pełnie pewien. Będzie to spektakl opar­
ty na motywach bułgarskiej lśni 
, Chłopiec i wiatr” — rymowanki, folklor 
dziecięcy z ulicy, wyliczanki, zabaw-’’ po­
dwórkowe. Ma to być taki uwspółc; eí- 
niony tekst pisany na scenie. Spektakl 
w moim stylu, poszukiwanie, niewyczer­
pana możliwość scenicznych działań W 
planach na nadchodzący sezon jest rów­
nież realizacja sztuki Andrzeja Łabińca 
„Cztery pory roku”, na motywach naś- 
ni Andersena i z muzyką Vivaldiego. 
Autorski spektakl, prnpo: ”cja bardzo in­
teresu jąca. W tym sezonie w ogóle po­
stawiłem na sprawdzone nazwiska. 
Chcę, aby do Bielska prz iechai reży­
serzy z pewną sławą, doświadczeniem, 
które będą mogli przekazać zespołowi.

CHCE ZNANYCH

REŻYSERÓW
Rozmowa ? ALEKSANDREM ANTOŃCZAK1EM, 

przygotowującym się do objęcia stanowiska dyrektora naczelnego 
i artystycznego bielskiego Teatru La’ek „Banialuka”

takt z zespołem aktorskim, możliwość 
poznania teatru Później wspólnie z 
dyrektorem Zitzmanein realizowałem 
świąteczny spektakl „Diabelskie figle”, 
który do dziś znajduje się w nowo­
rocznym repertuarze „Banialuk ”

— Jak przebiegała pańska kariera 
zawcrlowa?

— Skończyłem AGH i mam dyplom 
inżyniera. Niedosyt wiedzy humanisty­
cznej spowodował, że zdecydowałem 
się na drugie studia. Zaliczjłem z nie­
złym skutkiem Wydział Reżyserii Tea­
tru Lalek w Białymstoku, będący 
częścią warszawskiej PWST. Moim 
mistrzem był Wilkowski. Pod koniec 
studiów przyszedł czas na spektakl 
warsztatowy, którym — jak już 
wspomniałem — był „Krawiec pan 
Niteczka” i na „Diabelskie figle”. Dy­
plom robiłem w teatrze toruńskim 
Był nim słynny „Paluszek”, nagrodzo­
ny na Ogólnopolskim Festiwalu Tea­
trów Lalęk w Opolu w roků 1987. By­
ło to moje prawdziwe wejście w świat 
lal karski, które ugruntowało mi w 
nim nazwisko młodego, dobize zapo­
wiadającego się reżysera. Wówczas 
przyjąłem etatowo stanowisko reżyse­
ra w gdańskiej „Miniaturze ’. Zrobi­
łem „Bajki nie tylko o smoku" Ire­
neusza Tredyńskiego — pierwsza spek­
takl bez patronata szkoły. Pomimo 
etatowego zaangażowania się, dalekie 
dojazdy do pracy (mieszkałem w Kra­
kowie) powodowały, że moje powiąza­
nia z teatrem były jednak zbyt luźne 
i nie pozwalały na osiągnięcie pełnej 
satysfakcji. Pracowałem w tym czasie 
w Łodzi, reżvserowałem gościnnie w 
Bułgarii. W życiorysie mam również 
okres prowadzenia własnej działalnoś­
ci gospodarczej, co — mam nadzieję 
— zaowocuje w zarządzaniu teatrem.

— Jak trafił pan z Wybrzeża na sta­
nowisko dj rektora „Banialuki”?

— Dowiedziałem się, po prostu, że na 
tym stanowisku szykuje się zmiana i wy­
stąpi: m z ofertą objęcia go.

— Czy musiał pan stanąć do konkur­
su?

— Nazwałbym to raczej przetargiem 
of t zgłosiło się bowiem kilka znako­
mitości teatru lalek, proponujących swo­
ją kandydati rę. Wydział Kultury Urzę­
du Wojewódzkiego w B.elsku (oczywiś­
cie, po zasięgnięciu opinii pracowników 
♦eatru, związków i ministerstwa) wybrał

Zaprosiłem Krzysztofa Raui Jan rsza 
Ryla-Krystianowskiego i Macieja Woj- 
tyszkę, który każdą scenę nobd'tu’e swo­
ją obecnością. Wszyscy odpowiedzieli po­
zy lywnie. Będzie to mój pierw szy orga- 
nizacyjno-artystyczny sukces, jeśli w tym 
sezonie uda sir ich przyciągnąć.

— Czy będzie to sezon jedynie Cle 
dzieci?

— Moje spektakle robię dla szerokie­
go kręgu odbiorów. A.dresatem z re­
guły jest jednak dziecko, choć wiele 
piht i wątków zainteresować pow„i:ic 

równie; dorosłych. Na pewno dzieci bę­
dą zaspokojone, ale i dorośli znajdą coś 
dla siebie. Spodziew m się, że również 
zaproszeni režvrerzy będą pracować po­
dobnie. Dla młodzieży i dorosłych ma­
my w repertuarze „Etektrę” wyreżysero­
waną przez Jerzego Zitzmana,

— Czy przy pana skłonnościach do 
eksperymentu ira ją tu szansę coś obej- 
rzei również ci, którzy wolą klasyczne 
formy wyrazu lalkarskiego?

— Tak.
— Nie będzie lan bronił się przed tegc 

typu reżyserami?
— Nit mo„e to być od najbliższego se­

zonu teatr Antonczaka. Moje spektakle i 
przekonania mogą być jedynie jedną z linii 
repertuarowych, a we wszechstronne >ci 
repertuaru upatruję siły teatru. Sam 
chętnie wrócę również do tradycyjnych 
lalek. Jest to jednak kwestia czasu i nie 
najbliższego se: onu. Na siłę nie możemy 
bronić się przed eksperymenłem, ale lal­
kowe spektakle nie poi inny ginąć.

— Jak: bedzie los Międzynarodowego 
Festiwalu La'»k?

— Odbędzie się on w maju przyszłego 
roku, czyli w nadchodzącym sezonie. 
Przygotowania korespondei cyjno-organi- 
zacyjne już trviają. Zaprosiłem dc

spółpracy, do konsultacji artysto cznej, 
do pomocy w doborze zespołów Jer: ego 
Z, imana. To on przecież jest twórca 
fest.walu i jego siłą napędową przez ca­
łe lata. Posiadanie teatru, który dyspo­
nuje taką imprezę je:. dla mnie powo­
dem do kolejnej satysfakcji.

— Jak c cenią pan kondycję finansową 
„Bs.iJalrki”?

— Jestem na etapie jej poznawania 
i systematycznego załamywania się, bo 
ogra n< zenia są bard; o duże. Generalnie 
w leatrze zarabia się niewiele. Pracują 
tu jednak zapaleńcy, którzy i tak zo­
staną, bo me’ednokrotnie świata poza 
teat-"m nie widzą.

— Życzę sukcesów i dziękuję za roz­
mowę.

WAND?- THEN

w mais
Korespondencja włc.sna „Trybuny Śląskiej” z Barcelony

W Barcelonie wybiła godzina ze 
ro. 25 lipca 92 roku na Estadio O- 
limpico zapłonie olimpijski ogień. 
Fiszę o odliczaniu w Barcelonie, a 
nie w całej Hiszpam ii, bo to d.vie 
różne sprawy, o czym rieco dalej. 
25 lipca tego roku przewodniczący 

' MKOI. Juan Antonio Samaranch 
wysłał oficjalne zaproszenia do 
wszystkich krajowych komitetów o- 
limpijskich Następnego dnia do­
konał lustracji o.impijskich obiek­
tów w Barcelonie, przy oka: i za- 
szczvcając swą obecnością Mś w 
dżudo.

Przed tygodniem w Barcelon e na go­
towych już obiektach olimpijskie, zor­
ganizowano szereg zawodow, mających 
sprawdzić przydatność i stan " łowości 
sportowych aren Przez barcplonskie let­
nisko przewinęło się wiele tysięcy za­
wodniczek i zawodu ków. Wiele z tych 
przedolimpijskich zawodów otrzymało 

i rangę mistrzojtw świata jak chocby zma­
gania dżudokón. Wydaliłoby się więc, 
że trudno o coś bardziej spektakularne­
go na 365 dni prz”d inauguracją IO. Jl fl­
ak w tej chwili prawa najważniejszą 

dla przeciętnego Hiszpana nie jest by­
najmniej olimpiada. Pierwsze stron v nie 
tylko sportowych gazet, zdobi podobiz­

na zwycęzcy Ton • de France, Miguela 
Induiiar . On mego zaczynały się czo­
łówki telewizyjnych programów infor­
macyjnych. Wiadomości» numer dwa 
był transfer Richarda Witschge ż A- 
jaxu do FC Barcelona za sumę 365 min 
peset. Holender rozdawał autografy, pra­
wił komplementy pod adresem trener 
Barki, a swego -odaka Joha.’-i Crnyfa. 
Telewizyjne kamery asystowały mu pod­
czas przywdziewania koszulki w grana­
towo mordowe pasy. Witschge biegał po 
Nou Ca ip podbijał piłkę, popis’ wał się 
na użytek telewizvjnvch reporterów swą 
sztuką żonglowania óutbolówka To ser­
wowano czytelnikom i wodzom nieustan­
nie. Samaranch ze swymi zaproszeniami 
zasłużył raptem na pa-usekundową mi­
gawkę. I taka jest dziś h.szpańska hie- 
rarch a ważności tego, co się w sporcie 
dzieje. Być może za rok sytuacja ule- 
gn.e zmian.e

Organizatorzy przyszłorocznej olimpia­
dy utrzymują, że na dobrą sprawę mo­
głaby oi a wystartować juz zisiaj. O- 
bickty zostały już oddane do izytl.u a 
odbywająca się właśnie przedolimpijska 
Urób, mi na < elu ujawnienie wszelkich 
Słabości i błędów, by me przytrafiły się 
one w lipce nrzyszłego roku. Jest to 
przede wszystkim sprawdzian technicznej 
sprawności.

Postanowiono korzystać z istniejąc--ch 
już obiektów. Przebudowie uległ, zac >• 
wując wszakże zewnętrzną 'asadę, Es- 
tadio Olimpico. Jego modernizacja pole­
gała na podciągnięciu technicznej infra­

struktur} obiektu i powięks. °niu trybun 
Wzgórze Montjuich bedzie głównym miej­
scem sportowych zmagań i z nim za< 
pewne kojarzyć będz.e się hiszpańska o- 
limpiada. F eeo dostojny z wygiądu sta­
dion olimpijski sąsiaduje z nowo wybu­
dowana i niedawno »udaną do użytku 
Wie’ofunkcyjna halą Sant Jordil. I dla 
odmiany zwraca uwagę swą nowoczes­
ne 1 nią, funkcjonalnością i najwyższej 
jakości wyposażeniem technicznym. W< 
dług japońskich konstruktorów obiek­
tu, ma to być wizytówka tej olimpiady, 
'impiady końc i dwudziestego wieku.

Hala będzie miejscem zmagań zapaśni­
ków, gimnastyków, odbywać się będą 
turnieje gier zespołowych Zresztą, jak 
zapewniają gospodarze, nie ma najmniej 
s ego pi^_ ilemu by w ciągu nocy —
jeśli byłaby taka potrzeba — parkiet i 
boiska do koszykówki zamienić w... lo­
dowisko. Nou Camp mieszczący się w 
drugim olimpijskim centrum A.eą Dia­
gonal służył b'dzie piłkarzom, a sąsia­
dująca z nim h ila -llaugarena, podefr 
mować będzie dzudoków. Inne obiekty 
poza Barceloną, jak choćby tor dla ka­
jakarzy górskich zlokalizowany 4 km od 
granic Andory, też są już użytkowane.

W budowie jest wioska olimpijski zlo­
kalizowana nad brzegiem morza, która 
po olimpiadzie będzie nowa dzielnicą 
Barcelony. I jeśli tak napiawdę Kata- 
lończykfw cokolwiek martwi przed o- 
limpiadą, o zapei nienie jej u.-zestnikcm 
bezpięa iństwa. Przedsmak tego jak 
kwe< tia ta będzie rozwiązana, mieliśmy 
okazje poznać już poücz’S próby przed­
olimpijskiej. Kontrola każdego widza, 
każdego dziennikarza, każdego oficjela. 
Każdorazowe otw uranie toreb, sprawdze­
nie zawartości kieszeni, w oznaczone ob­
szary poruszania się. Na każdym obiek­
cie i wokół niego rozlokowane silne na- 
trole policyjne, gwarćn oraz całe zastę­
py porządkowych. Ostrożność jest po­
trzebna. I iczne grupy terrorystyczne 
chcą olimpiadę wykorzystać do celów 
politycznych, co w praktyce oznacza 
zwiększenia liczby zamachów Problem 
ten już teraz zdaje się wpływać nieko­
rzystnie na zamter isowanie zagranicz­
nych turystów igrzyskami Także Hisz­
panie na rok przed olimpiadą wykupili 
aledwie 30 proc, przyznanych im przez

MKOI. kart wstępu.
MARIAN CZAKANSFI

„Sport”

PIĄTEK Kariny, Euzebiusza,
Marii, Gustawa

2 Wschód słońca 4.57
Zachód słonca 20.26

 

WOJ. KATOWICKIE

KA-OVf.CE: Kosmos — Kacze 
opowieści (12 USA 14.30) Roz­
darci (Ib USA 17.00) Tańczący z 
wilkami (15 USA 19 00). Riait >
— Szybki jak błyskawica Ud
USA 9.30 12.09) W łóżku z Ma­
donną (18 US; 14.30 17.00 19.30). 
Światowid — Niezwykłe przygo­
dy pluszowych misiów (b.o. 
USA 14.30) I kto to mówi (12 
USA 17.00 19.30). Klub Filmow- 
< — Młode strzelby (15 USA
17 00) Fatame zauroczenie (18 
USA 19.15). Hala KWK „Staszk”
- Wykidajło ,16 USA 17.00).

BYTOM: Bałtyk — Chłopiec z 
z itoki (’5 USA. 14.30) Loverboy 
(15 UF 4 17.00 19.00).

BĘi 'ZIN: L' *nik — Kocham 
cię nt zabój (15 USA 16.00) Dzi • 
ka plaża (15 U‘ A 18.00).

C5IORZÖVV: -nloni_ — Szkoła 
biznesu (15 USA 15.00 17.00
19.00).

DĄBROWĄ GÓRNICZA: Ars 
-- Conan barbarzyńca (15 USA
14.30) Krwawy klejnot (15 USA 
16.45 19.00).

GLIWICE: Bajka — Gliniarz 
w przedszkolu (12 USA 10.00
12.30) W łóżku z Madonna (15 
USA II U' 17.15 19.30). .ino- 
Te itr „X” — Dzika Orchidea (18 
USA 17.00 19 30)

JAWORZNO: Sasanka — Naj­
lepsi z na51epszech (15 USÁ) 
Żółtodziób (18 USA.).

JASTRZFBIE: Panorama — 
Chłopcy z ferajny (15 USA).

SOSNOWIEC: Muza — Ł=twy 
szmal (15 USX 9 30 1? 00 1 30 
17.00) Dzikość serca (18 USA 
19.301.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colos­
seum — Kto wrobił królika Ro­
gera (USA 17.00) Martwa cisza 
(USA 19.00).

TYCHY: Andromeda — Zwa­
riowani letektywi (15 USA 
14 451 Raj na ziemi (15 USA. 17 00
19.30) .

WODZISŁAW: Czar — Coco i 
(15 USA 14.151 Nowicjusz (15 
USA 16.30 18.451.

WOLBROM: Radość — Turner 
i Hooch (15 USA 18.00).

ZABRZE: Marzenie — Ro­
na izliwie poszukując Susan (15 
USA 15.00) Szklana pułapka II 
(Ib USA 17.15 19 30). E„ma — 
Klejnot Nilu (12 USA 17.15) Pret- 
ty woman (15 USA 19.30) Pająki 
(1 U; 4 21.301. ROKITNI-
CA: Fokój — Wykidajło (12 
USA 15.00 17.00 21.00) Lin a ży­
cia (15 USA 19.30). Apollo — 
Dziewięć i pół tygodnia (18 USA 
16.00 18.00).

WOJ. EItLSKiE

BIELSKO-BIAŁA: Apollo — 
C ica-eola i Kid (15 USA 15.30 
17 15) Noc żywych trupów (15 
USA 19.30). Rialto — Jkąrb Az­
teków (b.o. RFN-jug.) W łóżku

z Madonną ,18 USA). Złote Ła­
ny — Przyjaciel wasołego diabła 
(b.o. poi. 11.00) Wiedumy (',2 
USA 15 m) Misia (15 USA 17 15 
19.30).

C’ESZYN: Fiast — Loverhoy 
115 USA 15.00) Człowiek z blizną 
(18 USA 17 00 10.30).

KAIV.'ARIA ZEBRZYDOW­
SKA: Żarek — Kochanie zmrfei 
szyłem dzieciaki (12 USA 10.00) 
Człowiek z blizną (18 USA 
19.00).

KOZY: Marzenie — Książę w 
Ncwym Jorku (12 USA.).

MILÚWKA: Tęcza — Wróbe­
lek Wili (b.o. węg. 16.30) Po­
gromcy duchów II (b.o. USA 
18.3».

OŚWIĘCIM: Łuna — Gliniarz 
w przed izkolu (15 USA. 17 90) 
Mysuc Pizza (15 USA 19.15). 
Przodownik — Linia życia (18 
USA 17.45 19.45).

SKOCZGW’: Podhale - Gli­
niarz do wynajęcia (15 USA. 
17.15 19.30).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek 
— Martwa cisza (15 USA 17.30) 
Człowiek z blizną (18 USA. 19 30)

SZCZuRK: leskid — Żabi
król (b.o. NRD) Kochanie, 
zmniejszyłem dzieciaki (12 USAI 
Dzika orchidea (13 USA 16.CU 
19.00).

USTROŃ: Uciecha — Ba jka o 
smoku i pięknej królewnie (b o. 
czes. 15.00) Conan barbarzyńca 
( 15 USA 17 00) Ofiary wojny (18 
USA 19.00).

WADOWICE: Szarotka — Ka­
rate Kid n (15 USA 17.30) Pają­
ki (15 USA 19.30).

WISŁA: Marřenie — O księż- 
irczce gęsiarce (b.o. NkD 15 00) 
Bogowie są szaleni (12 USA 
17.00) Kocham cię na zabój (15 
USA 19.00).

ŻYWIEC: Janosik — Szkoła 
biznesu (15 USA 15.30) Poślubio­
na mafii (15 USA 17.30 19.30).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: W-lność — 
Następnych 48 godzin (15 USA) 
Wiedźmy (12 USA.) Jumpin Jack 
Flash (15 USA).

GORZÖW: Kosmos — Nocne 
gry (18 USA).

SIYSZKöW’: Jubileuszowe — 
Piekielny obóz (18 USA).

KŁOBUCK: MDK — Ślepa 
furia (15 USA 16.30 19.00).

KONIECPC L: Pilica — Turner 
i Hooch (15 USA).

OLESNO: Znicz — Po’owanie 
na „Czerwony Październik” (15 
USA).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

WEBOŁE MIASTECZKO I KO 
LEJKA LINOWA „ELKA” czyn 
ne codziennie z wyj. poniedział­
ków od 10 do 19, w soboty i dni 
świąteczne od 9 do 20; ÔSRO- 
I’EI SPGRTÖVV 'VODNÝCH 
czynny w dni powszednie od 11 
do 19, w soboty i niedziele od 10 
do 20; KĄPIELISKO „FAIA 
czynne codz. od 9 do 19; TF.ATR 
ILUZJI ,.Iluzja na wesoło” —

mistrz Korneli zaprasza dzieci 
młodzież i dorosłych codz. od 
g. 11; „Humor — Erotyka — 
Czary” — Varietes (tvlko dla 
dorosłych) od g. 17 w soboty, 
niedziele oraz święta; ZOO — 
zwiedzać można ccdz od 10 do 
19, kis/ czynne do 18; PLANE­
TARIUM g. 17 — Niebo nad 
Polską.

Dyżury szpitali

KATOW’ICF.: chirurgia ogólna, 
chirurgia urazowa, interna —

— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3
— Sobieskiego 83, Szpital nr 5 —

Szpital Przemysłowy WEŁNO- 
WIEC, Józefowska 119, chirur­
gia dziecięca — Klinika CHO- 
RZÖW, Truchana 7, laryngolo­
gia dorosłych — Szpital Górni­
czy OCHOJEC, Ziołowa 46, la­
ryngologia dzieci — Szpital nr 3 
Macieja 10, chir. stomatologiczna 
— PSK, Francuska 20, okulisty­
ka — Szpital Górniczy BY • 
TOM, chir. naczyniowa — I Ka­
tedra i Kl.nika Chir. Ogólnej i 
Naczyń Sl.A.M. OCHOJEC, Zio­
łowa 46; neurologia — Kliniką 
Neurologiczna LIGOTA, Medy­
ków 12 (dla dzielnic połudn-o- 
wych od Tysiąclecia po Ko- 
stuchnę). Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE, Kor 
czaka 27 (dla centrum, i dzielnic 
północnych oraz Siemianowic 
Š1.), pediatria — Szpital nr 4 
JANÓW, Szopienicka 10 (dla 
dzielnic: Szopienice, Murcki i m. 
Mysłowic).

BIELSKO-’”’ AŁA: DYŽURY’ 
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2

E. Plater 17. INFORMACJI o 
działalności Wojewódzkiego Szpi 
tala Zespolonego udziela sekre­
tariat tel. 243-10 i 224-32 w go­
dzinach od 7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chir-rg-’a
ogólna, chir. urazowa, urologia, 
okulistyka, laryngologia — Wo- 
lewódzki Szpital Zespolony. 
PCK 1, neurologia — Szpital 
im. Biegańskiego, Mickiewicza 
12, oddział zakaźny WSzZ pełni 
dyżury codziennie dla całego 
województwa z wyj. ZOZ Lu- 
blniec i ZOZ Olesno, od­
działy: gin.-poł., dziecięcy i we­
wnętrzne przyjmują codziennie 
każdy dla swojego rejonu, od­
dział chir. dziecięcej Szpitala 
im. L. Rydygiera pełni całodo­
bowe dyżury dla dzieci od 0 de 
3 lat z terenu województwa 
Ośrodek Dializ: 529-72, Oddz. 
Nefrologii WSzZ oraz Oddz. 
Chir. Naczyń Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego pełnią 
dyżury codziennie.

KATOWi CE: ul. ul. Uniczow- Czarnego 7a (dawna Tyr acle- 
ska 11, Wyzwolenia 12, Zawiszy cia), 27 Stycznia 26, Lubuska 19

Ratunkowe — 999, Straż Pożar 
na — 998, Pońcja — 997, Gazo­
we (dla Katowic) — 515-411, 
r-nergetyczne (dla Katowic) — 
584-653, Pomoc Drogowa: „Pol- 
rnozbytu” — 954 centr.: 580-915, 
581-281 na kanale 9 Radio CB — 
954 (od 6—22), PZMot. — 98-,

598-S56, 539-833 (d'a Katowic), 
413-305 (dla Chorzowa), Pogoto­
wie ulicznej sieci wodno-kana­
lizacyjni j (dla Katowic, Mysło­
wic i Siemianowc SI.) — 516-094, 
domowe pog. gazowe i wodno- 
kanaliz. „Hydraulik” — 510-958 
(7.30—9.00 i 18.00--21.00).

INEORMACJA: telefoniczna
— 913, ogólna — 911, paszporto­
wa — 995, Radio-Taxi — 919, 
596-659, TYCHY — 2<6-317; Te­
lefon Zaufania — 586-555 (g. 
14-ł6), PixP — 53Í-313, 537-336, 
537-383, kasy: o cenach biletów
— 1( '1-213, o cenach p-z -s-łek 
bagażowych — 575-478, PKÍ — 
5M3--J17, WPK — 519-039, 519-040, 
inf. służby zdrowia — 514-129 
Ig. 8—15); inf. „Orbisu” — 
598-533, PIH — 15? 50-n. jnf 
U rzędu I Uej-kiego, Młyńska — 
537-395. 538-011, Centralna Dy­

spozytornia Służb Komunalnych 
— 538-275, Zarzad Wojewódzki

— 512-012, Onkologiczny 
j-el. Zaufania CLIWICE (cz- nny 
‘•v poniedz. i czw.) 311-061, w. 
248, Wojewódzki Punki Konsulta­
cyjny ds. Narkomanii, ul. gen. 
Hallera 70. teł. 969-984 '-zynny w 

poniedziałki, wtorki i czwartki 
w godz. od 9 du 14, środy . piąt­
ki od 3 do 18), Telefon Zaufania
, A A’’ — 81-50-72 (czynny we 
v-’torki. środy, czwartki od 17.33 
do 19 30).
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WIELKĄBRYTANIA

GRA "KARTA
OBYWATELSKA"

Korespondencja z Londynu

Prcr.ner W. Bryimii Jo.'in Mapr przedstaw*! pomysł, który ma szanse 
stać się tiz“nem programu konserwatystów na najbliższe lata: . Kartu 
«pywatelska”. Dokument ten ma zwiększyć prawa obywateli wobec wszy 
stkich służb publicznych oraz konsumentów i petentów administracji pań 
siwjpwej. Sam premier publicznie podkreślił, że chce aby „Karta obywa- 
telska'’ była jednym z głównych tematów życia publicznego w latach dzie 
wiećdziesictych. Karta ma więc poprawić sytuację ludzi uzależnionych 
od administracji i shCb publicznych — zwłaszcza pacjentów szpitali i 
Pr lychedni, pasażerów kolei, rodziców dzieci w wieku szkolnym, płatni­
ków podatków i petentów władz lokalnych.

Jedn. z zasad Karty ma tyć opubli­
kowanie szczegółowej informacji nt. 
jakości usługi, jakiej klient czy petent 
ma prawo oczekiwać. Dla przykładu 
policja ma określić dokładnie czas, w 
jakim patrol przyjedzie na wezwanie, 
szpital — maksymalny czas oczekiwa­
nia na operację, kolej — sřandardy 
swojej punktualności. W wiciu przy­
padkach wszystkie tc służby publicz­
ne mają okresowo przedstawić oby­
watelom sprawozdania i tłumaczyć 
czy są ra poziome sobie wyznaczo­
na m. Kkent — w wielu wypaflkacb 
będzie miał prawo żądania pieniężnego 
odszkodowań.», jeśli usługa nic zo­
stała wyświadczona zgodnie z opubli­
kowanym standardem. W większej 
proporcji mjosaże^ie urzędników uza­
leżnione będzie od ich wydajności. Dla 
przykładu, w metrze i na kolejach za­
pisy punktualności po iągów będą bra­
ne ped uwagę przy ustalaniu pensji 
całych działów tych służb.

„Zacień rząd nigdzie nie podjął tak 
seei okiego programu porrawy jakości 
służb publicznych” — oświadczył pre- 
mi r w Izbie Gmin. Podkreślił on, że 
jakość gra szczególną role w służbach 
pubbcznych. gdyż nie ma tam wvbo- 
ru i obywatel nie może zwrócić się do 
kogo innego, jeśli usługi spadają po- 
mzej s.andardu. Jednrkże w wielu 
służbacn publicznych, a dotyczy to 
także poczty i kolei, ma być przeła­
many monopol Jednej instytucji. Na 
szczegóły rozwiązań trzeba będzie jesz­
cze poczekać. Interesującą nowością 
ma być też przeris, który da klientom 
prawo skarżenia związków zawodo­
wych za poniesione straty, jeśK powo­
dem strat były nie>cg?lne strajki w 
służbach publicznych. Nowością jest 
także zapowiedziane powołanie nieza­
leżnej inspekcji i arbitrażu. Wprowa­
dzone zostaną nowe urzędy ombuds- 
rnena, rzeczników praw obywatelskich 
i niezależnych inspektorów, którzy 
zajmą się samymi tylko usługami.

Ten pomysł rz^du na kampanię wy­
borczą jest dobry. Wybrany został te­

mat poza pohtyką (którą interesuje się 
niewiele osób), za to dotyczący prak­
tycznie wszj stkich obywateli jako 
klientów, mających zwykle powody do 
narzekań. Opozycja labourzvstowska 
mówi wprost, że konserwatyści „ukra­
dli” pomysł, gdyż istotnie cała sprawa 
bardziej pasuje tradycyjnie do profi­
lu socjaldemokracji. W tej sytuacji 
orozycji pozostaje rola szukania dziu­
ry w całym, a nie krytykowanie sa­
mej idei pomysłu. Opozycja labourzy- 
stowska nazywa program „kosmetycz­
nym zabiegiem reklamowym” mają­
cym poprawić szanse wyborcze kon- 
serwatj stów.

Są i słabe strony rządu. Po pierw­
sze za Kartą nie stoją dodatkowe 
funousze, co w praktyce uniemożliwi 
poprawę jakości usług. Labour Party 
będzie publikować obszerną dokumen­
tacje praw obywatelskich, mającą do­
wieść, że w ciągu 12 lat konserwa­
tywnych rządów obywatel w gruncie 
rzeczy wiele stracił z praw, jakimi 
faktycznie dysponował. Jak zauważył 
jeden z rzeczników opozycji, nie ma 
sensu kazać kolei płacić odszkodowa­
nia za spóźnienia pociągów, jeśli tej 
samej kolei odmawia się pieniędzy na 
inwestycje mające poprawić punktual­
ność poc;ągów. Z kolei Partia Libe­
ralna uważa, że konserwatyści działa­
ją 7. zadawnionej wrogości do służb 
publicznych, które ciągle chcą tylko 
prvwatvzowaé i od dawna dają im za 
mało środków. Sprywatyzowanie nie 
jest koniecznie — mówią — synonimem 
dobrej usługi. Przydałoby się — twier­
dzą — zrównanie praw klientów wo­
bec służb publicznych i przedsiębiorstw 
prywatnych. Rzecznik partii dał przy­
kład: wiele osób jest niezadowolonych 
z biur podróży organizujących waka­
cje, a mzec:eż test to r”nek całkowi­
cie prywatny. Tymczasem możliwości 
działania zawiedzionych klientów są 
znikome.

MAREK OSTROWSKI

BELGIA

KRÓLEWSKIE 
ZMARTWIENIA 

Korespondencja własna „TŚI." z Brukseli

7 września skończy 61 
lat, od czterdziestu jest 
królem. Baudouin I (czyli 
Baldwin) niedawno uro­
czyście rozpoczął piątą 
dekadę swego panowania.

Jest królem Belgów, 
tak brzmi jego oficjalny 
tytuł. Jest to bardzo waż­
na formuła, bowiem Bau­
douin Ját w istocie mo­
narchą dwóch narodów, 
co jest tu batdzo podkre­
ślane.

W końcu XIX wieku, w 1898 
roku jeden z polityków, waloń­
ski socjalista Jules Destree zwró 
cił uwagę ówczesnemu królowi 
Albertowi, że w Belgii żyją Wa­
lonowie i Flamand ci wie, nie ma 
w mej Belgów. Kilka kolejnych 
ustaw doprowadziło do wyod­
rębnieni, w Belgii czterech swe-

I rodzaju regionów językowych. 
W trzech obowiązuje w zasadzie 
wyłącznie (w urzędach) język da­
nego regionu: łancuski, nider­
landzki, niemiecki. Bruksela jest 
tym r ?gi«-nem dwujęzycznym, 
gdzie francuski i niderlandzki są 
używane na równych prawach.

Belgia jest monarchią prak­
tycznie od chwili powstania. Za­
pis, że jest monarchią parlamen­
tarną znajduje się już w kon­
stytucji z lutego 1831 r.

Król objął tron jeszcze za ży­
cia swego ojca, który został zmu­

szony do abdykacji przez społe­
czeństwo. Nie zapomniano nigdy 
Leopoldowi III jego kapitulanc- 
kie-i postawy w 1940 r. i kolabo­
racji z Niemcami. Miody Bau­
douin sprawował władzę królew­
ską od 3 sierpnia 1950 r. będąc 
jeszcze księciem. Koronowany 
został 17 lipce 1951 r. Pochodzi 
z dynastii Saxe-Cobourg Matka 
monarchy — Astrid — cieszy się 
w pamięci Belgów znacznie lep­
sza opinią niż jej małżonek. Była 
szwedzką księżniczką, zginęła w 
wypadki samochodowym w 1935 
roku. Również królewska babka, 
Elżbieta zachowała się w czasie 
wojny bardzo godne

Małżonką króla jest hiszpań­
ska hrabianka Fabiola de Mo- 
rąy Aragon. Są małżeństwem od 
.960 r. Krolowa Fabiola była w 
Polsce w ub.r. gościem Konkursu 
Chopinowskiego (wcześniej na 
konkursie była też królowa 
Elżbieta). Jej Królewska Mość 
zwiedziła tez wtedy Klasztor Ja 
snogórski.

Królewska para jest bezdziet­
na. W Belgii plotkuje się, że 
Baudouin abdykuje na rzecz 
swego bratanka. Od kilku lat 
domniemany następca tronu co­
raz częściej jest widywany przy 
rożnych oficjalnych okazjach, 
uroczystościach.

Król Belgów nie jest w świe­
tle obowiązującej konstytucji 
figurą tylko symboliczną Ma 
prawo inicjatywy ustawodawczej, 
wvdaje rozporządzenia, które są 
kontrasygnowane przez mini­
strów, rozwiązuje oarlament, 
mianuje ministrów, jest wresz­
cie głównodowodzącym armii. 
Taktycznie monarcha unika ko­
rzystania z prerogatyw. Jest prze

de wszystkim reprezentantem 
państwa.

Przed rokiem głośna była w 
Belgii dwudziestoczterogodzinna 
abdykacja króla, który w ten 
sposoo chciał uniknąć podpisania 
ustawy aborcyjnej. Nie wszyst­
kim poddanym taka postawa się 
spodobała, ale generalnie pora 
królewska cieszy się szacunkiem.

Król jest potrzebny Belgii. W 
tym państwie pełnym jednak na­
miętności narodowych Flaman- 
dów i Walonów jest czynnikiem 
jednoczącym System federalny 
Belgii jest dosyć skomplikowany, 
właśnie z powodów odrębności 
narodowych. Wspomniane już 
różnice językowe powodują nie 
mało „zamieszania”. Dość powie­
dzieć, że istnieją i obowiązują 
ustawy językowe, w których za­
pisano m.in. tzw. ułatwienia ję­
zykowe dla gmm granicznych. 
W konstytucji jest zapis o rów­
nowadze językowej w rządzie. 
Chodzi o to, że Rada Ministrów 
powinna się składać w równej 
części z członków mówiących po 
francusku i tych posługujących 
się flamandzkim. Instytucje cen­
tralnej administracji państwo­
wej, obejmujące działalnością 
cały kraj, muszą zatrudniać 
urzędników z uwzględnieniem 
doboru językowego

Te trudne zasady związane z 
funkcjonowaniem państwa są 
niejako łagodzone właśnie przez 
instytucję monarchii. Dlatego też 
bardzo nowoczesna Belgia nie 
uważa, aby monarchia miała byc 
anachronizmem. Trzeba jednak 
mieć jeszcze takiego króla jak 
Jego Wysokość Baudouin I.

JANUSZ STRZELCZYK
i

* ' FRANCJA ^

P4iß ODDANY W GOKINE
ALICJA OGIEGŁO 
Korespondencja własna 

„Trybuny Śląskiej" 

W największych muzeach paryskich słychać prawie wyłącz­
nie języki obce i to ze wszystkich stron świata. Wiadomo za 
czynają się wakacje. Francuzi jakby chcieli oddać swój pię­
kny Paryż w gościnę masov wyjeżdżając na wakacje.

Obaj' wierzyli w swoje historyczne 
poslamrctwo, obaj poświęcili miliony 
ludzi na ołtarzu swych obłąkanych 
idei. 75-letni dziś historvk brytyjski 
Alan Bullock jako pierwszy pokusił się 
o napisanie „podwójnej biografii” dyk 
fetorów stulecia — Hitlera i Stalina. 
Spnrti3towaf ich jako „zimnych para- 
noików", ale jednocześnie — jako 
„nadjwyci aj utalentowanych polity­
ków". Za tygodnikiem DPR SPIEGEL 
przekazujemy f.agmenty tej ksigżki.

Sto lat przed tym, zanim Hi­
tler zcst"ł kanclerzem Rzesz” nie­
mieckiej, Hegel wygłosił na Uniwer­
sytecie Berlmskim swój słynny od­
czyt poświęcony filoiofu historycznej. 
Mówił w nim o roli hi torycznych 
jednostek, określając ie jako narzę­
dzia, za pomocą których realizuje się 
wola opatrzności.

przewidywać dalszy rozwój ich drogi 
zyc owej.

Hitler uważał się za powołanego 
przez opatrzność do tego, by uwolnić 
naród niemiecki od hańby klęski, 
wyzwolić go z powikłań polityki wei­
marskiej, przywrócić mu należne 
miejsce w historii i — przez stwo­
rzenie Wielkiej Rzeszy Niemieckiej w 
Europie Wschodniej — zabezpieczyć 
także j igo przyszłość.

Stalin za swcią misję uważał prze­
zwyciężenie wielowiekowego zacofa­
nia Rosji, przekształcenie kraju o 
przeważających chłopskich formach 
życia w nowoczesne społeczeństwo 
przemysłowe, a jednocześnie — stwo­
rzenie pierwszego socjalistycznego pań­
stwa na kuli ziemsk ej.

Obaj w.edzieli doskonale, że te ich 
zadania nie dadzą się rozwiązać bez 
olorzymich of ar materialnych 1 ludz­
kie.,, ale na scenie historii światowej, 
której obaj czuli się animatorami, 

ry n komu _-.ie ufał, ile i nie budził 
zaufania i który — jak s.ę wyraził 
Trocki — uważał „do‘ rze zorganizo­
waną przemoc za najkrótsza drogę 
między dwoma punktami”. Nie potra­
fił zapomnieć ani wybaczyć najmniej­
szej urazy czy zmewagi.

charakterystyczna dla tej jego ce- 
"hy jest metoda zanotowana przez 
Sieriebr ’=kowa, sekretarza KC w cza­
sach Len na. Kiedy w gronie towarzy­
sz y partyjnych każdy m: ał przedsta­
wić swoją wizję, jak wyobraża 
secie udany dzień, Stalin pow edział. 
„Dla mn.e byłby to dzień, kiedy mógł­
bym opracować i możliwie jak naj­
precyzyjniej wykonać plan zemsty 
na wrogu, a p em pójść do domu i 
spokomie położyć się spać”.

Te prymitywne cechy charakteru 
Stalina, określane niekiedy przez 
Tro~kægo i innych polityków, jako 
, izjatyekie”, były tym bardziej wi­
doczne, że obracał się on wśród lu-

Zgodnie z tą teorią, historyczne po- 
stac.e, jak Aleksander Wielki, Cezar, 
Äapoleon i kilka innych, z: sługują ia 
miano bohaterów tylko wówczas, je­
śli motywację swoich czynów czerpią 
nie tylko z biegu rzeczy uświęconego 
istniejącym systemem, lecz ze źródła, 
którego treść nie ma nic wspólnego 
ze zwykłą egzystencją, z wewnętrzne­
go ducha, który, jak pisklę w skorup­
kę, puka od wewnątrz w świat zew­
nętrzny i rozsadza go. Takich ludzi nie 
dotyczą zwykłe cnoty, iak skromność, 
pokora, miłość bl żme^o i łagodność. 
Gdyż — jak nauczał Hegel — „Taka 
wielka jednostka musi czasem zdep­
tać jakiś niewinny kv.ňat, to i owo 
zdruzgotać na swej drodze”.

Jest mało prawdopodobne, by Sta­
lin i Hitler kirdykokviek czytali ten 
passus. Niemniej odzwierciedla on Do­
gląd, który obai podzielali. a miano­
wicie wiarę w to, że zostali stworze­
ni do spełnień'3 historycznej misji 
1 dlatego są zwolnieni z. przestrzega­
nia obowiązujących irnyrh —norm lu-iz 
k.ch zachowań. I ’ 'śnie ta wiara 
stwarza najleosza r' czyznę do po­
równań obu tych i.ozi-

Z dwóch powodów, szczególnie od­
powiednim momentem do rozpoczęcia 

Ě takich porównań wydaje się koniec 
r iku 1934. Hitler po rozstrzygnięciu 
się sporu pomiędzy SA i Peichswehrą, 
kiedy miał już zapewnione dla sieh e 
następstwo po Hindenburgu, otateoj- 
me wygrał wa kę o władzę; ckracero 
od tego momen.u jego pozycję można 
porównywać z pozycją Stalina. Poza 
tym rok 1934 był w życiu ich obu 
swego rodzaju punktem zwrotnym — 

‘ od tego momentu można nie tylko po- 
I równywać ich przeszłceć, ale także 

tych kosztów nigdy nie liczono. Wie­
rzyli, że sama historia usprawiedliwi 
-ch czyny i udzieli im rozgrzeszenia, 
jakie otrzym; li także ich poprzednicy 
— pod warunkiem, że odniosą sukces.

Obaj startowali na samym dole 
i żaden z mch nie korzystał z jakichś 
szczególnych przywilejów naturalnych 
czy dziedzicznych. Stalin miał tę 
przewagę nad Hitlerem, że jeszcze 
przed ukończeniem 20 lat widział 
przed sobą wyraźny wzorzec życiowy; 
jednakże ponad połowę następujących 
po tym 18 lat musiał spędź1.' w Wię­
zieniu lub na wygnaniu. Hitler nato- 
m ast był już człowiekiem po trzy­
dziestce, gdy odnalazł swoje nowoła- 
nie. nie — jak uprzedn o sadził — w 
sztuce, lecz w polityce, odkrywając 
w sobie wyjątkowy talent retoryczny.

Wszyscy, którzy znali Stalina lub 
Hitlera przed ukończeniem przez nich 
30 lat, : wyraźnym niedow erzaniem 
przyjęliby zapewne przepowiednię, że 
obaj ci ludzie odegrają wybitną rolę 
vz historii XX wieku.

Wszystkie "-zeszkody, jakie piętrzy­
ły się początkowo na drodze do ka­
riery politycznej Stalina, zostały mu 
z nawiązką wynagrodźcie swego ro­
dzaju pasmem fortuny. Dokładnie we 
właściwym momencie powróc.ł jesie- 
nia 1917 roku ze swego syberyjskiego 
zesłania w samo centrum rewolucji 
i znalazł się w rewolucyjnym rządzie.

Jednakże doświadczenia z pierwszej 
połowy życia, spędzonego niemal wy­
łącznie na marginesie społeczeństwa 
i dostatecznie częste w towarzystwie 
złodziei i innych ciemnych tynów, no- 
zostawiły trwałe deformacje psychicz­
ne. Był i pozostał nieokrzesanym, su­
rowym i trudnym człowiekiem, któ-

dzi, z których większość, dzięki wie­
loletniemu pobytowi na emigracji w 
Europie, otrzymała pewien szlif cywi­
lizacyjny.

Drugim handicapem dla Stalina by­
ła głęboko zakorzeń >na u uwczes 
r ych komunistów niechęć do wszel­
kiego rodzaju kultu jednostki. M m. 
z tego powodu przywódcy partyjni 
przykładali wielką wagę do tego, by 
dei yzje podejmowane były nie na 
podstawie osobistych przeświadczeń, 
lecz wyłącznie na grunc.e naukowej 
analizy czynników obiektywnych. Co 
prawda, w praktyce na ogół nie pi?e- 
s‘rzegano zbyt skrupulatnie tej wznio­
słej zasady. Niemn.ej Stalin zdawał 
sonie nrawę, ze bynajmniej nie 
sprzyjałoby jogo raiierze. gdyby kto­
kolwiek mógł choćby podejrzewać, że 
uważa się on za człowieka powoła­
nego do spełn.enia historycznej misj..

Stali.i wcześnie nauczył się zacho- 
w wać swoje tajemnice dla siebie. 
Mistrz sztuki maskowania się wziął 
sobie do serca słowa Lenina, który 
skrytykował jego grubianskie wypo­
wiedzi, hamował odtąd swój język i 
na kilka lat wszedł w rolę adwokaxa 
zdrowego rozsądku, który zawsze opo­
wiadał s e za rozważną drogą środ­
ka. Ataki na przeciwników litycz­
nych pozostawiał innym.

Kiedy np. Zino wiew i Kamieniew 
■wystąpili przeciwko . reckiemu, Sta­
lin próbował bagatelizować różnice 
poglądów i wzywał do rozwagi, pod­
czas gdy obaj wyżej wspomniani do­
magali się wykluczenia Trockiego z 
partii. Zbyt późno zrozumiał T-ocki, 
że jego najbardziej zdecydowanym 
wrogiem był nie Zinowiew ani ia- 
mieniew, lecz trzeci z tej trojki

(cdn.)

FAKTY
® P'any socjalistycznego rządu przeprowadzenia znacz­
nych redukcji stanu francuskich sił zbrojnych, rozmiesz­
czony cn w. Niemczech, oraz zmniejszenie liczebności 
armii w kraju, a także -"zygracji z program^ budowy 
nowej generacji rakiet nuklearnych S-45 wzbudziły pro­
test-" ze strony konserwatjwrej opozycji. Były p -emi^r 
Chirac powiedział — pisze VPI — że jego neogaullisto li­
ska partia RPR domagać się będzie, aby rząd wycofał 
S’ę te swej decyzji redukcji potencjału militarnego 
Francji, zapowiedzianej przez ministra obrory.

O Izrael nie jest zdecydowany zamrozić procesu osad­
nictwa na terytoriach okupowanych, mimo zgody kilku 
państw arabskich, na amerykańskie propozycje dotyczą­
ce bliskowschodniej konferencji pokojowej — pisze AFP. 
Premier Szamir mówiąc o osadnictwie na terytoriach 
okupowanych i Wzgórzach Golan, oświadczył, że’ „Nasze 
stanowisko w obu tych kwestiach jest jasne jak woda 
kryniczna”.

Wakacje dla Francuzów to nie 
tylko wypoczynek — to właści­
wie wręcz instytucja, której pod­
porządkowują się mimo niedo­
godności jakie i tam się mogą z 
nimi łączyć. Bo oto, gďy Paryż 
opuszczają jego mieszkancy, dla 
tych którzy pozostają kończy się 
czasem komfort kupowania ba­
gietek u tego samego piekarza — 
właściciel wyjechał i z?mknął 
sklep. Trzeba tez szukać innego 
rzeźnika a i apteki są czynne 
krócej niż w normalne dni (to 
znaczy do 21.30 — i to wszyst­
kie) Nikt nie próbuje administra 
cyjnie kierować ruchem handlu 
Przecież w samym sercu Paryża 
wiadomo, ze wszystko nastawio­
ne jest na turystów, a jeżeli na­
wet w dzielnicach mieszkanio­
wych idczuwa się pewne niedo­
godności, Francuzi sami mówią: 
przecież są wakacje.

Pracujący Francuzi mają sporo 
urlopu. Praktycznie po pięciu la­
tach pracy korzystają z 5-tygoć- 
niowego wypoczjnku. Jeśb nie 
wykorzystuje się go jednorazo­
wo, przvsiuguje nawet kilkudnio­
wa premia urlopowa. Mając więc 
sporą pulę urlopową potrafią 
zorganizować sobie wypoczynek 
kilka razj w "oku. Najważniej­
sze sa wakacje główne, które 
obowiązkowo muszą przypadać w 
lipcu,, a najlepiej w sierpniu. 
Najczęściej też wybiera się w 
1vm czasie 3 tygodnie, aby zu­
pełnie nie zakłócić rytmu pracy 
kolegom. Na urlop jedzie się 
oczywiście w piątek lub sobotę, 
i to koniecznie na połunnie albo 
nad Atlantyk.. W tym czasie wy­
jazd z Paryża na główne auto­
strady jest karkołomny. Setki sa­
mochodów jada Dizede wszyst­
kim w stronę Lyonu. Jest to naj­
bardziej obciążona autostrada we 
Francji. Najgorzej jest pod sa­
rnim miastem, do którego wjazd 
wiedzie przez wąski tunel i to 
tylko jednopasmowy. Tam właś­
nie najczęściej zdarzają się wiel­
kie katastrofy. Oa pamiętnej 
kraksy w czasie której zginęło 
kilkadziesiąt osób, autokary z 
oziećmi nie jeżdżą w piątki i so­
boty.

Pobyt na Lazurowym W”brze 
żu ma swoje walory wysoko 
punktowane przez Francuzów, 
mimo że nie zawsze łączy się z 
ppłną wygodą. Plaże na Riwie­
rze są tak oblężone że i tam 
trzeba zawczasu zająć dobre 
miejsca. Dzienny pobyt na plaży 
to wydatel 75 F (150 tys. zł) za 
leżak i wejście. Wynajęcie bun­
galowu dla rodziny, na tydzień, 
kosztuje 5000 F., tyle co czynsz 
za mieszkanie w Paryżu. Jeśli za 
pomniałeś okularów i kupujesz 
je sobie w Saint Tropez, to je­
steś chudszy o 450 F, gdy te same 
nkułary w najlepszym sklepie w 
Paryżu kosztują 250 F. Ciasno 
jest wszędzie, pobyt bardzo dro­
gi, a)p to nikogo nie zraża — 
wakacje to wakacje.

Wvpoczynek letni jest najważ­
niejszy i zawsze niemal odb; —a 
się w tvm samym czasie. We 
francuskich zwyczajacn istnieje 
jednak drugi ważny urlop — zi­

mowy. I znowu paryżanie z taką 
samą ochotą i tak samo licznie 
jadą w Alpy i potem znowu zbio 
rowo wracają. Bez zimowego 
urlopu, w esasie Świąt Bożego 
Narodzenia, kiedy dzieci szkolne 
mają tydzień wolnego, czy w lu­
tym podczas ferii zimowych, nikt 
już się me może obejść. W tym 
roku zimowe wakacje nie zapi­
sały się najlepiej w pamięci 10- 
dziców Wszystkie dzieci miały 
ferie w tym samym czasie — 
kiedy jeszcze do n edawna roz­
łożone były na raty. Takiego ná­
poru wczasowiczów nie wytrzy­
mały — liczne tam przecież — 
hotele, bungalow”, pensjonaty. 
Zrezygnowano więc czym prędzej 
z tego eksperymentu.

Mimo tych dwóch tur urlopo­
wych Francuzowi pozostaje jesz­
cze kilka dni w zapasie. Trady­
cyjnie część wykorzystuje się w 
pierwszym tygodniu listopada, co 
wiąże się ze Świętem Zmarłych. 
Listopadowe wyjazdy to najtra­
giczniejsza zarazem karta na dro­
gach. Tym razem bowiem odby­
wa się prawdziwa wędrówka lu­
dów wzdłuż i wszerz Francji, z 
dołu do góry i odwrotme.

Pozostaje jeszcze do wykorzy­
stania kilka dni kiedy dzieci 
mają przerwę wielkanocną lub 
znowu od 10 do 15 dni ferii w 
maju. Modne stają się wyjazdy 
zagraniczne. Wielu młodych 
Francuzów można w tym czasie 
spotkać także w Polsce.

•
Takie właśnie podejście do wa­

kacji, co może zdziwić innych 
Europejczyków, czy na pewno 
Japończyków, w.ąże się z wyzna­
waną tu filozofie życiową. Po­
trafią oni nie spieszyć się, żyć 
swoim rytmem, chociaż zdają 
sobie sprawę, że nie są w czo­
łówce najpracowitszych.

Z badań prowadzonych przez 
socjologów m.in. przez Ger­
da Mermeta, autora książki 
„Francospie 90” wynika, że na 
przestrzeni ostatniego wieku 
Francuzi coraz więcej czasu po­
święcają na sen. wypoczynek, a 
przede wszystkim na jedzenie, a 
relatywnie mniej na pracę. Pro­
centy te układają się tak oto, że 
w 1990 roku, łzw. czas fizjolo­
giczny (sen, jedzenie) wynosił 22 
proc., a dziś 30 proc. Czas wolny 
na początku wieku wvnosil tyl­
ko 6 proc., a obecnie 20 proc. 
Na pracę zaś Francuz przed 90 
laty przeznaczał 12 proc., w 19P0 
roku już tylko 8 proc. Tylko o 
jeden procent wzrósł czas prze­
znaczony na naukę (z 7 do 8) a 
z 3 do 6 wzrósł procent czasu 
przeznaczonego na transport.

Francuz w rodzinie Europej­
czyków wyznaje zasadę — 
„przede wszystkim Ja”. Tego się 
nie wstydzi, co nie znaczy, ze w 
ogóle Francuzi lekceważą konku­
rencję ze strony bardziej praco­
witych nacji. Po prostu nie 
pozwalają się wkręcić w maszyn 
ki do robienia pieniędzy. Ba-- 
dziej cenią sobie komfort życia 
i jego „mak. Wakacje są jednym 
z przykładów.

PROGRAM I
WIADOMOŚCI: 5.00, 8.00, 13.00, 

14 "0 16.00 20.00 22.00 23 00.
5.05 Niezapomniane glosy, nieza­

pomniane melodie. 5.20 Gimnasty- 
K! poranna. 5.30 Poranne Rozma, 
‘ości Rn’ cze. 5.55 Więcej, Lepiej, 
Nowocześniej. 6.00 Sygnały Dnń 
615 Radio Biznes. 8.30 Chwi­
la muzyki. 8.45 Lekcja ję­
zyka „Snecial Engiish”. 9.55 Kto 
*ak pil lnie gra... 9.00 La­
to z Radiem. 11.30 Szkoda 
gadać . 12.05 „Z kraju 1 ze świa- 
t 12.25 W Ameryce o Polsce.
12.35 Radio Kierowców. 13.08 Prze­
boje mistizów. 13 35 Rolnicza ante­
na. 14 05 Magazyn Muzyczny

Rytm” 1610 Aktuali ości. 17.15 
Dziennik Radia WatyKanskiego.
17.30 Radli SAT. iroo „Z kraju 1 
ze świata”. 19.30 Wakacyjni zagad­
ki 20.10 Komun ka*y Totalizatora 
Sportowego. 20 15 Koncert życzet
20.35 Rzemieślnicze sprawy. 20.40 
Notatnik kulturalny. 20.45 Paweł 
Huelle .Opowiadani" na czas prze­
prowadzki" 00 wiadomości - Ko 
munikaty. 21 08 Kronika sportowa.
21.30 Muzyka i aktualności. 22.05 
Na rożnych instrumentach. 22.15 
M’izyka baroku. 23.15 Panorama 
świata. 23.25 Sprawozdanie dźwię­
kowe z obrad. Senatu 23 55 Po- 
gaduchy do pod. chy. 0.07—3.45 
Progra- i r-cny w tyrr.’ 0.48 Wia­
der i iści „Głosu Ameryki”.

PROGRAM II
WIADOMOŚCI: 7.00, 11.00, 14.00,

21.20 24.00.
7 05 Słowo na dzień. 710 Mozai­

ka muzyczna 8.00 Timothy Mo 
„Kwaśno — słodko”. 8 20 Czas na 
jazz. 8.45 Stephen King „Jasność”. 
8.55 Felieton kulturalny. 9.00 Radio 
Najmłodszych. 10.00 wakacje z mu 
zyką. 11.05 Radio Kontakt. 13.00 
Muzyka spod smyka. 13 20 Z mu­
zyką. 11.05 Radio Kontakt — teł. 
44-72-75. 12.00 Muzyka spod smyka.
13.20 Z muzyką polską przez wieki. 
14.05 Zapiski ze współczesności: Zo­
fia Niwińska. 14 20 Klawesynistka 
Christie gra utwory francuskie z 
XVIII w. 14.50 Pamiętniki i wspom 
nienla: Jean Louis Barrault 
„Wspomnienia dla jutra”. 15.00 Al 
bum oneruwy. 15.30 Spotkanie z 
Gustawem Lutkiewiczem. 16.00 
Transmusicus. 16.30 Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy. 17.50 Stephen 
King „Jasność”. 18.00 Muzyka do 
sztuk teatralnych. 19.00 „U źródeł 
współczesnego ateizmu”. 19.15 Wia­
domości kulturalne. 19.30 Letni Fes 
tiwal Muzyczny. 21.25 Słuchowisko 
na letni wieczór 22 00 Czas na jazz 
22.45 Timothy Mo „Kwaśnio — 
słodko”. 23.05 Hortus musicus, hor- 
fus electronicus. 23 50 Miniatura 
literacka „Alfabet humoru”. 0.05 
Musica notturna.

PROGRAM Ul

5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.05 
Słuchaj razem z nami. 15.05 Waka 
cje na dwóch kółkach. 15.10 
BRUM: Festiwal Rockowy — Jaro­
cin 91. 16.00 Zapraszamy do Trójki. 
16.31 Lokalny Informator Radiowy. 
18.10 Informacje sportowe. 19.05 
Joan Lindsay ..Piknik pod Wiszącą 
Skałą”. 19.15 Lista przebojów Pro­
gramu III. 20.00 Serwis Trójki. 
22.05 Informacje sportowe. 22.10 
Klub Folkowy. 23.00 Serwis Trójki. 
23.05 Zespół Adwokacki Dyskrecja.
23.50 Robert Nye „Falstaff”. 24.00 
Serwis Trójki. 0.05 BRUM: Festi­
wal Rockowy — Jarocin 91. 1.00 
Serwis Trójki. 1.57 Serwis Trójki.

PROGRAM IV

WIADOMOŚCI: 11.00

6.00 Radio Wolna Europa. 8.00 
Muzyka i języki obce. 8.30 Żyją 
wśród nas. 8.50 Radio Artel. 9.00 
Radio Najmłodszych. 10.00 Audycja 
muzyczna. 11.05 Kwiaty — Zioła — 
Krzewy — Drzewa: modrzew. 
11.20 Etniczne podróże muzyczne.
11.50 Lekcja języka angielskiego 
BBC. 12.00 Nowy Testament. 12.10 
Miniatury muzyczne. 12.30 Widno­
krąg. 13.30 Dzieła wszystkie Mo­
zarta. 14.30 Wakacyjne spotkania: 
„Od A do Z”. 15.00 Świat muzy­
ki: Opera 15.30 Ludzie i Bogowie. 
16.00 Muzyka. 16.10 Słownik higie­
ny psychicznej. 16.30 Muzyka i ję­
zyki obce. 17.00 Radio Wolna Eu­
ropa.

PROGRAM AUDYCJI 

ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

WIADOMOŚCI: 5.00, 5.30, 6.00, 
6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 10.00, 11.00.
13.00, 16.00, 20.00

5.30 Na Śląskiej Fali w tym: 7.30 
Zapraszamy Państwa. 8.30 Auto 
Radio. 10.20 Sue Townsend „Dys­
kretny dziennik Adriana Mole’a 
lat 13 i 3/4” — 15 ode. pow. 10 30 
„Z pierwszej ręki” w tym: ok. 
12.15 „Będzie znowu bajka”. 12.30 
Ekspres. 14 00 Śląska muzykora- 
ma. 14.30 Wakacyjne Spotkania: 
„Od A do Z” (z Warszawy IV). 
15.00 Świat Muzyki: Opera. 
15.30 Ludzie i Bogowie: „Ucznio­
wie Mojżesza” (z Warszawy IV) 
16.00 Kurier popołudniowy. Í6.10 Z 
cyklu „Jacy jesteśmy” program 
pt. „Kobieta pracująca” (aud. J. 
Peteckiej, O. Piekorz), 17.45 Kon­
cert życzeń. 18.00 BBC — retrans­
misja.' 18.30 Moje Radio — cz I 
20.05 Sue Townsend „Dyskretny 
dziennik Adriana Mole’a lat 13 i 
3/4 — powt. 15 ode. pow. 20.15 Mo­
je Radio — cz. II. 22.00 BBC — re­
transmisja. 23.00 Wieczór z blue­
sem. 23.55 Zakończenie programu 
i hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

KRZYŻÓWKA IIP 31

Znaczenie wyrazów:
rOZIOMO: 1 — wojskowy 

ksiądz. 4 — znamię, piętno, 9
— przesunięcie akcentu w wier­
szu, 12 — pojazd n; grupową 
wycieczkę, 13 — silnik, W — 
nie zdrobnione imię, bohaterki 
„Chłopów”. 16 — idzie dalej po- 
m,mo szczekania psów, 1! — z 
tego jeziora wypływa Nil Błę­
kitny, 22 — cieknie ; niej krew, 
24 — marynarze sta.ntad pod­
nieśli jeden z pierwszych bun­
tów przeciwko władzy ludu w 
ZSPR 25 — częśc taśmy filmo­
wej, 26 — mieszkanie hsa 27 — 
worek obejmujący serce ‘‘8 — 
bożonarodzeniowa ryba, 29 — 
nazwa królewskiego klubu z 
Madrytu lub monety ?itej w 
Hiszpanii i Portugalu 32 — ko­
bieta przemawiająca ze swaóą, 
36 — grupa kupiecka zajmują­
ca się handlem w panst wach Ni­
gru. 38 _  inicjator reformacji,
39 — włoski konstruktor samo­
chodów, od niego nazwa fi-my,
40 — opis kogoś lub czegoś, 43
— element ar ihitektonicznv 
wieńczacj wieże indy.skich 
św.ątyń, 41 — najbliższe duze 
miasto w Czecho-Słowacji.

PIONOWO: 2 — żyjątka mor­
skie, 3 — .... to nie wypada,
5 — określa wysokość dźwięku 
lub sposób mówienia, 6 — coś 
bardzo rozdrobnione, 7 — ope­
ra G Verdiego, 8 — chęć, 9 — 
owad budujący kopce 10 — Jo­
hannes, fizyk niemiecki, laureat 
Nagrody Nobla, 11 — do otwie­
rania przemocą bram. 15 — 
Ava, znana aktorka amerykań­
ska, 17 — duchowny mający o- 
statnie z czterech niższych świę­
ceń, 18 — reżyser „Nocy i dni”, 
20 — konopæ z manili, 21 — 
zespól najważniejszych świątyń 
w Alenach, 23 — zespół przepi­
sów, 28 — okres sprawowania 
urzędu, 30 — poczucie piękna, 
31 — miasto w środkowej Gre­

cji nad rzeką Pinios. 33 — zna­
ne uzdrowisko dziecięce, 34 — 
dziki osioł, 35 — czyli, 37 — nad 
nią Żelazowa Wola, 41 —zwień­
czenie fryzury, 42 — „tak” po 
angielsku.

Wśród czytelników, którzy w 
terminie do 12 sierpnia br. na- 
deślą prawidłowe rozwiązania 
krzyżówki wraz z kuponem 
premiowym, rozlosowane zosta­
ną

4 bony FKO po 50.000 zł
Rozwiązania prosimy nadsy­

łać pod adresem : „Trybuna Ślą­
ska”, 40-951 Katowice, skr. poczt. 
336 z dopiskiem przy adresie: 
„Krzyżówka nr 31”.

Rozwiązanie 
krzyżów! i nr 28

POZIOMO: Patryk, Kalety, 
rozmowa, Enigma, rekord, mo­
zaika, Szewna, Krywań, repli­
ka. kamasz, Luanda, metal, tur- 
cyki, aktorka, lokurfi, rzemlik, 
Prajaga. agawa, klamka, siłacz, 
Marlena, aralia, Rybnik, rea­
lizm, gracja, abdank, Niemiec, 
galant, inkaso.

PIONOWO: amnezja, rogów­
ka. kramarz, szczypce, Domini­
ka, karakal, lektyka, Tyrmand, 
katarakta, Marzena, szyblak, ul- 
trasi, Narbada. adamaszek, Mil­
ka, taksa, lampa, Gargamel, 
W,elimie. Milicja, amarant, Sar­
maci, Łabudek, rurka. Innés.

Nagrody
za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nr 28 otrzymują: 
Adam T'rkarz — Węgiowiee, 
Al.‘oni Wąs — Oświęcim. Jó- 
zei Mnszvnski — Racibórz, 
Bogdan Lorek — Bielsko-Biała

KUF ON PREMIOWY KRZYŻÓWKI NR 31
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PHK-KIT SA
Katowice, ul. Warszawska 4 tlx. 0315407

OFERUJE PRZEWOZY DO NIEMIEC:
— Hannover, Dortmund, Essen, Du sburg, Duesseldorf
— Z. Kassel, Hamm, Z, Lichtendorf, Z. Remscheid, Aachen
— i'Juernberg Wuerzburg, Stuttgart, Karlsruhe
— G esgen, Frankfurt, Darmstadt, Mannheim, Saarbruecken
— tern berg, Augsburg, Muenchen
— Hamburg Luebeck, Kiel
— Mainz, Wiesbaden, Koblenz Bonn

 ceny juz od 570 tys. zł bez dewiz.
 autokary wyłącznie z lotniczymi (rozkładanymi) fote­
lami,

C zniżki àla emerytów, rencistów, młodzieży do lat 16, 
stałych klientów

 odiazuy z Katowic. Chorzowa. Bytomia. Strzelec Opol­
skich, Opola, Wrocławia,

ORAZ
* przewozy do Paryża, Bremen, Berlina, Delmenhorst, Ol- 

denburga, Bremerhaven,
• wy azdy w soboty do Turcji — ISTAMBUŁ: przejazd 

luksusowym autokarem, 2 noclegi + tniadania,
Q wczasy krajowe: góry, jeziora, morze,
9 wczasy zagraniczne: Bułgaria, Francia, Włochy, Turcja, 

Hii pa na, Węgry, Austria i inne,
9 wycieczki zagraniczne: Paryż, Zamki nad Loarą, Egipt, 

Tadannia, Majorka. Wyspy Kanaryjskie Chiny, Indie,
ÍT> ubezp eczenia WARTA, WESTA i ATU
9 usługi w zakresie zwrotu 14 proc, podatku obrotowego 

przy zakupach w Niemczech, 
BILETY NA CORRIDĘ — 6.08.31 r. cena: 60.000 —

Zapraš: amy do naszych placówek:
KĄTOWICE. ul. Warszawska 4 lei. 589-197 
FATOW’CN, ul. Staromiejska 13 tel. 539-550 
KATOWICE, ul. Dwo—owa 11 tel. 575-579 
K AT3WICE. ul. Młyńska 11 te’ 53« 834 
MASŁOWICE. ul. Kołlątajr 10 tel. 225 606
ŻYWIEC, ul. Waryńskiego 2 tel. 52-96 5401

BIURO PODRÓŻY 
„BOTTURIST” 
Bielsko-Biała, 
ul. T. Sixta 5 

(dawna Marksa) 
tel. 235-26 od godz. 8—15 
wykonuje przewozy do kil­
kudziesięciu miast w RFN 
wyjazdy: wtorki, czwartki i 
piątki.
Sprzedaż biletów prowadza 
również:
Biuro Podróży „Turysta” 
Bielsko-Biała, teł. 276-34 
„Karolina”

Tychy, tel. 271-980 
„Maro”

Tychy, tel. 275-268 
„Atiamex”

Katowice, tel. 518-280 
Katów ickie Tow. Turyst.

Katowice, teJ 589-197 
„Unicar”

Katowice, tel. 586-554 
„Superpol”

Katowice, teł. 517-220 
„Yojager”

Katowice, tel. 513-263 
„Vojager”

Rvtom tel. 815-151 
„Vojager”

Gliwice, tel 310-846 
„Bertrans”

Ruda Śląska, tel. 427-037 
„Wrtmarc”

Zabrze, tel 717-738. 
Ekspresowo przez 4 tygod­
nie ti. w każdy piątek. 
Należność płatna gotówka.

8691

^/•^/•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/^/•///•///•///•///•///•///«

Uwaga służby zaopatrzeniowe!!!
® mocna, estetyczna, tania wykładzina podłogowa typu 

„Rekord”
9 rury azbestowo-cementowe o przekroju 100 i 150 mm 

(niezbędne w instalacjach odciągowych kominów dla pie­
ców gazowych)

Po'ecamy ponadto wiele innych materiałów budowlanych po 
nisk ch cenmh...
MATBUD, Biuro Handlowe, Katow.ce tel. 58-36-81 wew. 274 
9 Hurtownia Będzin-Łagisza, ul. Energetyków, tel. 67-42-11 
wew. 944. 3180

PPH „UNO”
— Bezpośredni importer
KATOWICE CZĘSTOCHOWA
ul Bluszcza 6 ul. Bór 182/198
tel 515-841 tel. 332-66-8

OFERUJE
Zeszyty włoskie firmy „P i g n a” 
w atrakcyjnych cenach.

Dla odbiorców hurtowych znaczne UPUSTY.
g ZAPRASZAMY

8966

B.A.C COMPUTER
oferuje:

w cenach hurtowych
COMMODORE C 64 VGS od 1.200.000,- 
COMMODORE C 64 II od 1.350.000,— 
AMIGA + „500” od 4.280.000,— i inne

teł. Katowice 57-46-58 
td.Francuska 70 piętro XIII pokój 1408,1409

6310

P.P.H. „IKAR1’ 
zatrudni 

na dobrych warunkach fi­
nansowymi i socjalnych 

BEZDZIETNE 
MAŁŻEŃSTWO 

do prowadzenia domu, 
wiek 45—50 ’at

Wymagania: umiejętność zro- 
b;enia wszystk.ego koło do­
mu . w domu. Zapewniamy 
umeblowane mieszkanie.
Zgłoszenia isobiste tylko 13 
sier] nu 1991 roku hotel „Si- 

ilcsia” Katowice (informacja 
w ecei lojf) lub listownie 
05-830 Nadarzyn, ul. Komo­
rowska 45.

9100
»' 11 —««——■ i i

P.P.H. „IKAR” 
zatrudni 

PRZEDSTAWICIELI 
HANDLOWYCH 

kobit >• i mężczyznę na te­
ren Śląska 
Wymagania:
— wiek 25—35 lat,
— miła aparycja,
— znajomość specyfiki han­

dlu przy dostarczaniu to­
waru (biż- łeria),

— całkowitr dyspo- -cyjność,
— własny samochód,
— teiefon
Tyl'o orobiste oferty zgłosić 
13 sierpnia 1991 — hotel
„Silesia”, Katowice 12—18. 
Informacja w recepcji.

9101

KUPIĘ LUB WYNAJMĘ 
lokal w centrum Gliwic, 
Bytomia lub Mikołowa, 
telefon:
526-774 (10.00—17.00)

10012

UNIA DEMOKRATYCZNA
Polska demokratyczni i sprawiedliwa, bezpieczna 
i otwarta, zamozna i wierna swoim tradycjom jest ce­
lem do którego zmierza UNIA DEMOKRATYCZNA.
UNIA DEMOKRATYCZNA jest partią Tadeusza MA­
ZOWIECKIEGO. Jest partią Jacka KURONIA, Aleksan­
dra HALLA i Władysława FRASYNIUKA, Bronisława 
GEREMKA i Grażyny STANISZEWSKIEJ, Tadeusza SY­
RYJCZYKA i Jerzego TUROWICZA, Jana ROKITY 
i Zofii KURATOWSKIEJ, Stanisława STOMMY i An­
drzeja WIELOWIEYSKIEGO, Olgi KRZYŻANOWSKIEJ 
i Piotra NOWINA-KONOPKI. Jest partią młodych, któ­
rzy utworzyli UNIĘ DEMOKRATYCZNĄ — NASTĘPNE 
POKOLENIE
UNIA DEMOKRATYCZNA to również Twoje ugrupowa­
nie Jeż.eli jesteś za, wypełnij i przyślij poniższy kupon 
na adres: Unia Demokratyczna. Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 30

CUCĘ NALEŻEĆ DO UNII DEMOKRATYCZNEJ
Imię i nazwisko: ----------------------------------------- -----------
Wiek  Zawód  
Adres ........................................... — .........................
Gotów jestem aktywnie współtworzyć koło Unii w mo­
jej miejscowości — - -......................... ;
Jeżeli możesz, to wpłać na konto Unii — PKO X Odo :iał 
Warszawa nr 1603-550693-132. 4568kr

KOMUNIKAT

Górnośląskie Przedr pl'.ors- 
two Wodociągów v’ Katowi­
cach uprzejmie .nfnrmuje, 
że w związku z włączeń <em 
nowego odemka wodoc-agu 
magisl ralnego w Siemiano­
wicach w dniu 5.08.1991 r. od 
godziny 7.00 do godziny 22 09

wystąpią braki wody w o- 
sied ach „Chemik” i „Tu­
wim” miasta Siemianowice 
Š1 ąskie.

Znaczne obniżenie ciśnienia 
wody w 'step, w dzielnicach 
miasta Katowice Wełnowiec 
i Koszutka

Za wynikłe z tego tytułu 
uciążliwości przepraszamy 
wszystk.ch zainteresowanych

I—W ŁP.® ■ I' . -, „lal ip 1■

HURTOWNIA
„R O Y A L”

OFERUJE
po atrakcyjnych cenach
ODZIEŻ TAJLANDZKĄ:
• spodnie meskie:

roz.: 33—36 — 72.000
• spodnie damskie: 72.000
CZELADŹ.
ul. Nowopogońska 70. 8973

Szyby 
samochodowe 

do samoch. zachodnich — 
osobowych, ciężarowych, 
autobusów 
ZYGMUNT GAD 
ul. Głowackiego 15 
42-690 Tworóg 
tel. centr. 85-30-21 
wewn. Tworóg 58.

3169

PRTiA 
„IZOKOR-INSTAL” 

41-330
Dąbrowa Górnicza 

ul. Rejtana 20
Oferuje do sprzedaży: 

SEGMENTY
WOLNO STOJĄCE 

o wym. 6,4x2,4x2,7 m 
nadające się na działal­
ność gospodarczą jako 
pojedyncze lub w zesta 
wach o dowolnej ilości 
Cena 1 szt. — 15.500.000 
Tel.: 62-31-19, «7-21-16

3134

MEBLE SKLEPOWE
I WYPOSAŻENIE

Dąbrowa Górnicza, ul. Sadowa 11, 
pawilon teł. 64-18-17 w. 362, 255-561 

Największy salon sprzedaży
łEBLi i Wyposażenia do sklepów

250 m kw. ekspozycji, stałe dostawy od kilkudziesięciu 
producentów. U nas urządzisz kompleksowo sklep każdej 
branży. Od mebli, przez kasy, wagi, odważniki, maneki­
ny, stojaki, szklane gabloty dc akcesoriów rzeźniczych.

Ceny na każdą kieszeń. Odbiór natychmiastowy.
8944

SPRZEDAM Skodę 120L. 66-87-70 
PO 15.00. .5463
MIELNO — centrum! Dom 350 
m kw. (możliwa każda dzia­
łalność), duża działka — sprze­
dam, Teł. 189-572, 8687
CHARTY afgańskie sprzeóam. 
Dąbrowa Górnicza 62-41-83.

5343 
CYKŁINIARSTWO 27-61-64. 5192
"TFSOC LL, ikonę . sprzedar» 
Zebrze 71-83-77. Żory 345-251.

 4910
REGENERACJA SŁABYCH KI­
NESKOPÓW urządzeniem za­
chodnim. Teł. 87-17-71.
(7.00—10 00) (20 00—23.00). 3097
LEKI zachodnie na zamówie- 
nie. Apteka Rybnik 26-281 5265 
î (ECHANTKA pojazdowa 
Wartburg. Syrena.
Rybnik, ul. Krucza 2, tel. 221-21. 

_______________ 3164
BYSTRA! Sprzedam parcelę. 
Żory, tel. 342-~67 3187

Biuro Podróży 
AWIZO

poleca przewozy do

O Kaiserslautern i Saar­
brücken luksusowym 
autokarem 
(cena 590 000,—)

• oraz taniej do 46 innych 
miast w RFN: w tym: 
Krefeld, Duisburg, Ge­
tynga, Kassel, Pader­
born.

• przewozy do Holandii

Informacja i sprzedaż:
— Katowice-Centrum, 

ul. Krzywa 5.
tel. 519-241.

— Katowice-Ligota,
ul. Franciszkańska 51, 
Teł. 521-226.

10013 
--------------------------™----

BILLA BIAŁASA
AKADEMIA SUKCESU 

Intensywny kurs wakacyj­
ny angielskiego 
ANGIELSKI W AKCJI z 
BILLEM z Australii. 
Zapisy:
Bielsko-Biała, tel. 274-05.

8693

FIRMA BUDOEXPORT 
zatrudni mistrzów budowla­
nych, oraz wysoko wykwali­
fikowanych murarzy — ze 
znajomością j. niemieckiego 
do pracy w

Niemczech — Bawaria
Teł. 87-38-29 od 19.00—21.00.

8999

TO JUŻ JEST!!!
KINO 180 Z AMERYKI

CINEMA 180 from USA
Gdzie: Chorzów

— Wesołe Miasteczko
Szczegóły i rab-ty: codzien­
nie „Kurier Zachodni”.

9111

PASZTETY 120g—-1600, 
GUMY „STIMOROL" — 3050,-

Terminy płatności — do ? miesiąca

I1MM PH T. Ostropolska

Odbiór: Wrocław, ul. Kolejowa 63z65 
(Baza Łączności) godz. 8—15.30 

tel. 44-12-55 w. 51, 44-82-60 do 9
44 !

ffla/lUar

TAKI DODATEK DO KAŻDEGO TOWARU 
TO STALI I ZADOWOLENI KLIENCI

8 Suro tprzsdity 
w KJowIcicti 
ul. Szronowi 15 
$0-31 Kitowic» 
w 56-01-57

Biuro opmtfttv 
w Bdiflrtu 
ul. Sucho 3! (WFD 
80-531 Gtfłftrt 
«43-R-41 w.®

f IRMA pack platt zotliłi utworwm z 
kipIWu zaBnnlczmg« oraz firmy

proponujemy 
tanie importowane reklamówki 

oraz torebki foliowe 
w szerokim asortymencie 

ponadto
NASZE ROCZNE ZAKLEJARKI 
ZAKLEJĄ KAŽD5 TOREBKĘ 

W DWIE SEKUNDYI

pack piast 
WARSZAWA 02-784 

ul SŁUŻBY POLSCE 2 
tel./fax 841 88 11 

telex 81 63 55 ,

NIEZBĘDNE W KAŻDYM DOMU 
A WIĘC ! W TWOIM SKLEPIE 

worki na Amlecle 
torebki śniadaniowe 
torebki na mrożonki 

folie do żywność1 
folie aluminiowe

słomki do napojów

Nnzł lowtry pnlidi|| «W Psftpv w»i» Ziktzfc fflgfwy

TrybiMSiasm
Wydawco: Górnośląskie 

Towarzystwo Prasowe Sp. z o.o. 
40-950 Katowice, Młyńska 1 

Prezes Rady Nadz.: Jerzy Wuttke 
Prezes Zarządu: Tadeusz Biedzkl
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PIĄTEK 2 Vlil
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie „Muzyczna krzy 

żówka”
9.40 Kino Teleferii: Nowe 

prz /gody He-Mana'* — se- 
ri animowany pro J. USA 

H 0 „Szkoła dl« rodziców”
10.25 „Janosik” (5) — „Tańco­

wali zbójnicy” — serial 
TP

11.15 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18.00 „Murphy Brown” (3) — 

serial p.'od. USA
18.25 Rapoi — Jugosławia
18.45 Refleks — Polska Partia 

Przyjaciół Piwa, czyli co 
się kryje pod pianą

19.00 Ci. „Kapitału” do kapi­
tału

1J.15 Dooranoc — „Berta”
19.35 Wiadomości
20.05 ..Miasteczko Twin P’aks”

(14) — serial prod. USA
20.55 Z«« oół publicystyki „Za­

pis” przedstawia
21.35 „Siódemka” w „Jedynce” 

— francuski program sa­
telitarny

Tpm razem „Megamix", czyli 
magazyn młodzieżowej luzyki 
rozrywkowej z różr i/ch stron 
Świata.
22.JC Wiadomości wieczorne

2 50 Dziś w Senacie
23.05 „Murphy Brown” (3) — 

serial prod. USA (wersja 
oryginalna)

23.30 ■ BBC — World Service
24.00 . Noc z gwiazdami” — pro 

gram rozrywkowy ze 
Szczecina
PROGRAM II

7.55—10.15 Telewizja Śniadanio­
wa

7.55 Pow:tan e
8.00 CNN

8.10 J, ;yk ungielski (18)
8.40 „W labiryncie” — serial 

TP
9.35 Magazy Telewizji Śnia­

daniowej
10.00 CNI,
16.45 P vit nie
17 90 Krajworaz po wojnie tor­

fowej” — reportaż
Jeszcze raz o leku prof. Tołpy.

17.30 „Cudowne lata” (27) —
„Wavne za kółkiem" — 
serial rod. USA

18.00—21.30 Program Górnośląs­
kiej Telewizji Regionalnej

21 30 Panorama dnia
21.45 SpoS
21.55 „Nie zawsze musi byó ka­

wior” (4) — ..Nazywam się 

Mabel” — serial prod. nie 
mieckiei.

22.55 Lepiej późno niz wcale — 
magazyn

0.55 CNN
PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—18.00 Retrans isja progra­
mu satelit. CNI (od godz. 
18 Dl Frograii Regionalny 
również w „D wójce”)

18 JO Aktualności
18.30 „Łambinowice” — repor­

taż dokumentalny J. Ka­
weckiej

”i.50 Studio Regionalne
19.05 Ekspres reporterów Aktu­

alności

19.35 „Zaśpiewać w teatrze” •— 
koncert śpi rwa jacy ch a.cto 
rów zarejestrowany w 
Teatrze Rozrywki w Cho­
rzowie

20.05 „Garde Fest” — reportaż 
A. Kraśnickiego

20.30 Z serii „Romanse” — film 
fab. i rod ang elskiej pt 
„Samo południe”

21.30 Retransmisja progra nu II 
z Warszawv

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADC.4OSC1; 17.40 19.30
8.55 „Zielon ■ ptaszek” - baika.

9.40 „Dziecif tw zwierząt”. 2.«5 
Walka o demokrację” — kana­

dyjski serial dok. — 5. 0 45 Staw­

ki V 6.S. 10.5d Studio ípcrteTów
16.25 ,,Ania Jurkowicz” — film te­
lewizyjny — 3-ostatnl. 17.50 Pro­
gram wojskowy ■ -an o
makrobiotyce — I. 18.45 Inform 
cje MW. l.JO Gimnastyka — 
Dzieci. 19.00 Wieczorynka — .Ko­
leżanka Plmpa”. 19.10 Reklama.
19.15 Wi< czorem na ekranie. 19.20 
Prognoza pogody. i.2a Reklama. 
20.00 „Szt- t£ świata i inności1 
— film W (3). zo.55 r.eklam 
21.00 „Podróż za szczęściem ’ 
serial prod. włoskiej — 1. 22.35 
Wydarzenia, komentan . 23.05
M-Session. 23.5S Z archiwum mu­
zyki — Jaz-owe zespoły lat 60.

PROGRAM TVC
16.25 Z-> stron rodzinnvch. 17.05 

„Wuiaszek Wania” — film prod 
radzieckiej — 8 'ostatni). 18.25 

wieczorem na ekranie. 18.30 DoT- ■ 
ry wieczór dzieci — „Koleżanki 
r-impa”. 18.40 „wszystkie roazą je 
country” — program muz. 19.05 
Słowo świąteczne. 19.10 wiado­
mości regionalni 19.25 Reklama. 
10.30 Dziennik TVC. 20.00 Rekla­

ma. 20 05 Telefony — spotkanie 
M. Szimka z V. Galatlkową. 20.35 
„Jakie były początki-’ — program 
rozrywkowy. 21.35 Aktualności.
21.55 „Ziem-a ;rzmlącego smoka” 
— film dok. prod. niemieckiej — 
2 (ostatni). 22.30 „Czarny cień 
Wezuwiusza” — serial prod. włos­
kiej — 4’ (ostatni). 24.00 3K 3 pro­
ponuje — Wiadomości BBC.

SOBOTA 3 VIII
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 „W sobotę rano” — ma­

gazyn informacyjno-gospo- 
darczy

8.35 „Ziarno” — program re­
dakcji katolickiej d,a dzie­
ci i “odziców

S.00 fcyiado nose, poranne
910 Teleferie: Walt Disne” 

przedstawia - „Kacze opc 
wieści” — „Czternastoletni 
trzydziestolatek" (1)

...Czternastoletni Danny w wy­
niku eksperymentu staje się 
trzydziestoletnim mężczyzną 
U'laje mu się udaremnić ślub 
ulubionej nauczycielki...
10.25 Na zdrowie — magazyn 

rekreacyjny
10.45 „Bellona” — wojskowy 

program publicystyczny
11.10 „Sniardwy” — film do­

kumentalny
11.40 Wędrówki dalekie i blis­

kie — „Bęben i nie tylko” 
— fil’ dokun entalny 
produkcji belgijskie)

Ten film kończy już ABC in­
strumentów Jak zwykle poprze­
dzi go słowo Jana Webera.

12.20 Z Polski rodem — maga­
zyn polonijny

12.50 „Zielona linia” Co zrobić 
z polskim ba-onem — re­
portaż

13.10 Studio Sport — tenis: Euro 
Pa — Ameryka — turniej 
weteranów

13.45 „Droga do Europy” — re­
portaż

14.10 Studio Sport — zawodowa 
koszykówka NBA. Tenis — 
turniej weteranów Europa 
— Amer-ka

15.40 „Siódemka** w „Jedynce"
— .« asy katedr” (8) 
„Szczęście a śmierć” — 
film dokumentalny pro­
dukcji francuskiej

i”- Opoka
16.45 „Flesz” — magazyn infor- 

macyjno-muzvcznv
17.15 Teleexnress
17.30 W kinie i na kasecie
17.55 „To, co po nas pozostało"

— film dokumentalny pro­
dukcji iapońskiei

Wstrząsający dokument o Hi­
roszimie. Wywiady z ludźmi 
cierpiącymi na chorobę popro­
mienna zestawiono z me znnnu- 
mi dotąd zdjęciami palącego s»ę 
miasta.
18.55 .Z kamera wśród zwie 

czat" — ..Samo’nicv"
19.15 Dobranoc — ..Domel”
19 30 Wiadomości

20.05 „Rebeka — film fabular­
ny produkcji USA, reż. 
A.fred Hitchcock (1940 r.. 
1J.4 mm.), wyk.: Laurence 
Olivier. Joan Fontaine 
George Sanders Judith 
Anderson. Nigel Pruce

Bogaty. owdowiały arystokra­
ta anmelski Maxim de Winter 
zeni się z panną van Hopper. 
Po ślubie młoda kometa dowia ■

Laurence Olivier

duje się o pierwsze? żonie Maxa, 
zmarłej w tajemniczych okoli­
cznościach — Rebece. Zaczyna 
się koszmar... Film nagrodzony 
dwoi ta Oscarami.
22.20 Sportowa >obota
2” 40 Vj omości wieczorne
23.00 XXVIII KFPP — Opole *91 

— Jan Pietrzak — Pod 
Egida” cz. 1

0.20 , MacGyver” (ode 1) — 
„Świat plantatora Trun i- 
. o" — serial produkcji 
USA (18 min ). rez. Jer- 
reld Freedman wyk.: Ri­
chard Dean Anderson Mi­
chael Lerner. Shavar Ross
PROGRAM II

7.30 „Orłom na przekór” — 
rt.n dok irnentalny

7.55—10.40 Telewizja Śniadanio­
wa

7.3a Powitanie
8.00 CNN
8.10 „Kapitan Planeta i Pla­

neta rianie” (21) — „Kwa­
me przezywa kryzys — 
serial animowani produk­
cji USA

8.45 Hagazyn Telewizji Śnia­
daniowej

Zobar iijm j rn in malarstwo 
van Gogha. iredniow eczne mia­
sto 1 po kor w Kambodży.

9.15 Tvgiel — zagraniczny ma­
gazyn kulturalny

9.45 Magazyn Telewizji Śnia­
daniowej

10.00 CNN
10.40 „Bolesne > uzewanie 

Adriana Mole’a” (2) — se­
rial produkc ii angielskiej

11.05 Tacv sami" — program 
w języki migowym

11.25 Dookoła świata — „Na Ja­
wie i Sumatrze”

Dwa klejnoty Indonezji. Jed­
nak obok pięknych widoków ist- 
n-e,e tam tragiczne przeludnie­
nie i brak perspektyw zatrud­
nienia
11.55 Konkurs 5 milionów
12.25 Musical „Pan Twardow­

ski" — fragmenty spekia- 
.... w reż. Krzysztofa Ja­
sińskiego

13.25 '■ .wierzęta świata — „Mor 
ski ’ud” (2i — serial przy- 
ro Imczy produkcji ang el- 
skiej

13.55 Ku Iowa "91 XXX Festi­
wal T ioniuszkowski — re­
portaż

14.25 „Ze wszystkich stron” — 
.Ojcie Święty y Krako­
wie 1987” — film dok. 
Andrzeja Jurgi

14.55 Program dnia
15.00 . Zezem” — serial TP
15.30 „Santa Barbřra” — serial 

produkcji USA

To już ostatni odci .«fc serialu. 
Na przeszkodzie emisji dalszyt 
losów Capwellów stanął 'rak 
porozumienia z cmei ykańskHn 
dystrybutorem. Cieszyć się czy 
marfu ić- .?

5 15 Miss PoIskI cz. 1
17.00 Studio Tajemnic — „Epi­

demia choliny” — program 
W’andy Konarzewskiej

17.30 'Vzrockowa 1 sta przebo­
jów Marka Niedźwieckie- 
go"

Po raz pierwszy w historii 
Festiwalu Muzyków Rockowych 
w Jarocinie obejrzymy ponad 
czterogodzinną transrr isję na 
żywo Kolejne „wejścia” o godz 
20.00 i 22.05
1.1.00 Program okalny

i 71) Miss Polski, cz 2
19.30 ..Galeria 38 milionów” — 

rzeźby Aleksandry Bor- 
.. o wskiej-Domańskie j

20.00 Jarocin *91 — live
21.30 Panorama dnia
21.45 Be: znieczulenia
22.00 yiowo na niedziele” —

Mariusz Zapolski 
22.05 Jaroc.n ‘91 — (We 

po koncercie — CNN
PROGRAM III
REGIONALNY

11.00 Poro: mawia im o dziew­
czynach — czyli niech do­

rośli też coś mają z wa­
kacji” — program E. Pię-

11.25 Studio Regionalne
11.40 „Zabytki Getyngi” — re ■ 

poi taż
12.55 Telefoniada — teleturniej 

„na żywo” z nagrodam! i 
idziałem w’Jzôw

13.50 Stud.o Regional’e
14.05 „Miej czas dla innych” — 

relacji z występu T. Szwe 
da w żeńskim wiezieniu w 
Lublińcu

14.20 Studio Regionalne
14.35 „Bilet do Krakowa"
15.25 Z serii ..Dziecię :wane Je­

zus" — film fab. prod. 
włoskiej (1)

16.25—18.00 Retransmisja pro­
gramu satelit. CNN

18.00 Aktualności
18.30 Sp rt w . Trójce’* — I liga 

piłki nożnej

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 17.05 19.30.
9.00 „Zaczekaj na białe szczęś­

cie” — serial telewizyjny — 1. 
9-4o Dzieciństwo zwierząt”. 9.45 
Walt Disney przedstawia — „Chip 
i Dale” oraz „Kacze opowieści”.
10.35 „Gimnazjaliści” — film prod. 
rumuńskiej. 12.10 Informacje 

FMSW. 12.15 „Małpi król” — se­
rial prod. chińskiej — 22. 13.20 
„Auto-moto rewia” — magazyn. 
14.00 „Najlepsi z Moraw” — pr. 
muz. 14.40 „Górski naród Meo“ — 
film dok. 15.25 „Świadkiem bidzie 
komputer” — komedia. 16.35 
„Gagman” — cykl grotesek. 17.10 
„Rhytmick” — program muzycz­
ny. 17.50 Stawka V 6.5. 18.00 Pro­
pozycje nie tylko na niedzielę. 
18.40 Reklama. 18.45 Gimnastyka — 
taniec. 18.55 Przyśpiewki. 19.00 
Wieczorynka: „Koleżanka Plmpa”.
19.10 Olimpijska stawka 5 z 40.
19.15 Wieczorem na ekranie. 19.20 
Prognoza pogody. 19.25 Reklama. 
19.50 Tygodnik kulturalny. 20.00 
„Unt-Pop-Mix” — muzyka, taniec 
i moda z piosenkarzem Jlrim Kor­
nern. 21.00 Reklama. 21.05 „Złoto 
w stanie ciekłym” — film prod. 
USA z roku 1940. 23.05 Bramki, 
punkty, sekundy. 23.20 Żywe le­
gendy bluesa — John Davis — re* 
citai.

PROGRAM TVC
14.25 „Rubinowa bajka" — baj­

ka dla dzieci, lj.no .Rumbura.
— serial — 2. 19 j0 „Opowiadania 
ze stare Praji” — ekranizi -ja 
opowiadań Jana Nerudy. 16 )5 Te- 
lespektrum. 17.15 Wiadomości e- 
gior ». 17.30 „Zlota Tretra
CSRF' — retrans misj MO tyl­
ko kilka i.lów. 20.05 ..Hiszpan- :a 
paradentoza” — komedia czeska. 
21 40 Aktualności. 22.1)0 Klub „Nie­
toperz”. 23.30 OK 3 proponuje — 
Wiadomości BBC.

NIEDZIELA 4 VIII
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 Kra’ za mia.tem
8 20 Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Kino Teleferii: „Tron” — 

filtr produkcji USA (r. 
prod 1982 — 90 min.), reż 
SłeTen Lisberger, wyk. 
Jeff Bridges Bruce Box- 
leitner. David Warner

Młodemu programiście ktoś 
skradł jego programy gier kom­
puterowych Próbując .e odzy­
skać zo' ‘ i je wessany do wnę­
trza komputera...
10.35 „Przygody roślin” (8) — 

„Trzecie królestwo” — se- 
r al przyrodniczy produk­
cji francuskiej

11.05 Nocowania, czyli co się 
opłacs rolnikowi

11.30 „Žoímerz nieznany” — 
wojskowy program doku- 
„rentaln r

11.55 Telewizyjny koncert ży­
czeń

12.25 Circom Regional przedsia- 
1 !...

95 Maj zyn „Morze”
13.15 World Net na antenie 

„Jedynki”
14.1) i „Al'abet komediantów”
' 5j00 Kat »ret „Petem”
15.35 Strefa przygraniczna — 

program dokumentalny
15.55 Z archiwum Teatru Tele-

Fotos z filmu „Przyłbice i kaptury”
wizy — Tom Stonpard 
„Senaracja”. reż. Bogdan 
Augustyniak, w-yk.: Gu­
st: v Holoubek. Joanna 
Żółkowska. Anna Ciepie­
lowska

Do pryw >r'j kliniki zgłasza 
się pacjent. Nie pragnie on jed­
nak tęczy 5 się tutaj tylko... 
•mieszkać. Znakomita kreacja G. 
Holouoka.
16.50 Telewizier
17.15 Teleexpress
17.35 „Nasza planeta żyje. poz- 

wólmy jej żyć” — film 

dokumentalny produkcji 
USA o wizycie Jan i Pa­
wła II w Stanach Zjedno­
czonych

Ilustracją n uzyczną są piosen­
ki Donny Summer.
18.35 „Festiwal na podwórku”

— reportaż Marka Sta­
churskiego

19.00 Wieczorynka — Walt Dis­
ney przedstawia — „Gu- 
misie”

19.30 Wiadomości
20.05 „Kim jest ten chłopak?”

(2) — serial produkcji frar 
ciąskiBd

21.05 7 m — świat
21.30 .Szopka w grajdole” — 

program satyryczny — 
powlórzenie

11.55 Sno. .oua niedziela
22.25 Wiadomości wieczorne
23.0b Rewizja nadzwyczajna”: 

Narodowe Siły Zbrojni! — 
program Dariusza Bali­
szewskiego
PROGRAM II

8.20 PrzeglaJ tygodnia (dla nie 
słyszących)

8.55 F Im dla niesłyszacych —
Kim jest ten chłopak?” 

(2) — serial produkcji 
francuskiej

9.50 Program dnia
10.00 CNI
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Koncert życzeń (z Katowic)
11.00 Wybrańcy Meipomeny — 

Jan Kurnakowicz
11.30 „Wspóln-ta w kulturze” 

— Polonia-belgijska
12.00 Mistrzowie współczesnego 

kii i — Stanisław Róże­
wicz

Rozmowie z reżyserem towa- 
rzyszyć będą fragmenty tego 
filmów m. In. „Westerplatte” 1 
„Świadectwo uroczenia”.
lz.30 Express Dimanche
13.00 Polska Kronika Filmowa
13.10 100 pytań do...

Stanisław Różewicz
13.50 Henryk Dębu h proponuje 

— Bogusław Morka
14.10 „Prz"łbice i l apłl iry” (6) 

— . W cudzej skórze” — 
senal TP

15.05 Polać- : Balcerowicz — 
film _ dokumentalny An­
drzeja Zajączkowskiego

16.10 Podróże w czasie i prze­
strzeni: Wędrówki ludów 
nad Pacyfikiem” (8) —
.Czystość i prostota” — 

serial lokumentalny nro- 
dukcji australi iskiei

Kultura, religia i zwyczaje 
Japonii
17.10 Studio Sport — Dni olim- 

pi:sk e młodych Europej­
czyków

17.30 Elizei świata — przegląd 
telewizji satelitarnych

18.30 Savav — ballady staro- 
angi-lskie

19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria „Dwójki” — 

Imperium Thoneta
20 00 M.eczvslaw H oszowskj —

nestor pianistów świata
Amer kanin polskiego pocho- 

dzenm Urodził się w 1892 roku 
we Lwowie W czasie swojej ka­
rieru ustępował rf tn z Artu­
rem Toscanin,m Karolem fłzy- 
n anowskim, Maurycym Rave- 
lem.
21.00 „Złota ró :d’ka” — frag­

menty s aktaklu dvnlomo- 
wego PWST we Wrocła­
wiu

21 20 P "orama dnia
21.45 .Eden utracony" (3—ost.)

— „Eve" — serial produk­
cí angielskiej

22.45 „Nit mieszczona” — reci­
tal Elżbiety Jodłowskiej

23.45 CNN
PROGRAM III
REGIONALN V

14.45 ..Opowieści hyczka” — se- 
ial filmowy dla dzieci

15.35 Studio Regionalne

15.50 Z serii „Romarse” — film 
fabularny prod. angielskiej 
pt Sai no południe”

16.50 Studio Regionalne
1.7.05 ..Europa dla Chrwstusa” — 

program D. Podlodowskiej
17.20 Deszcz” — telewizyjny 

film muzyczny w reż. T. 
Dobrowolskiego wvstapi: 
Jazz-Trio Joachima Men­
ela

18.00 Aktualności
18.15 Przegląd wydarzeń tygod­

nia
18.30 ..l ancet” — prof Franci­

szek Kokol — magazyn 
medyczny

19 00 Sport w „Trójce” — piłka 
nożna

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 17.10 19.3«.

I.on i.ledztel; chrześcijańska” 
— magazyn. 9.00 I ajk.. >.55 „Dzie- 
clńs* vo zwierząt” 10.00 „O .ak­
tyw” — maj izyn. 10.30 „Comnu- 
te ZO1...I”. 10.40 Tygodnik kultt 
i alny. 10.50 Bill sbie dwaj pi­
sarze" — serial — 8. tl.35 Losowa­
nia Sportkl. 11.45 Fropozyde nie 
tvlko na niedzielę 12 2" Stawka 
V 6.5. 12.35 MS w siatkówce Ju­
niorek. 1.25 „S””ęścte 4ndno.-*kł 
powodzeniem kolektywu” — ko­

media prod. jugosłowiańskie.,.
14.55 „Kopciu: îk” — balet. 16.45 
„Przy śpiewie — program ro - 
rywkowy. 17.25 „Nik Lauda 
przedstawia F-l” — angl ilskl film 
dokumentalny. 17:55 Walt Disney 
przedstawia — '„Chip i Dale oraz 
„Kacze opowieści 1 .45 Glm.i=- 
styl dla zieeznej młodości 18,55 
Frzyśpiń’ 'ki 19 00 /ieczori nka — 
„Koleżanka Plmpa”. 1910 Rekla­
ma 19.15 Wieczc em na ekre fe. 
19 20 Prognoza pogody. 19.25 Re­
klam i. 1S 50 „Podri. za szczęś­
ciem” - seria p-od. włoskie) —2.
21.15 Reki na, 21.20 - Co r Jert”1 
— teleturniej. 22 0f> Bramki, ptink- 
tv, sekundv. 22.15 Na zaprósz: le 
Wolnej Eurony. 22.55 Czeska fil­
harmonia — koncert

PROGRAM TVC
l'.SO Telespektrum. 14 50 W sta­

rym kinie — „Tancerka” — film 
czeski z 1943 r. 16 25 Z archiwum 
TV — „Początki” — wspomnienia 
F. FerbasoweJ. 16.55 MS w siat­
kówce Juniorek., 18.4a WleeŁOren 
na ekranie. 18.50 „Europa 1 Nowy 
Świat” — film dokumentalny. 
19.05 Reklama. 19.10 Wiadomości 
regionaine. 19.25 Reklama. 19.30 
Dziennik TVC. 19.50 Lekcja czło­
wieczeństwa. 19 55 Reklama. 20.00 
. Praga Mozarta nijdy nie zawiod­
ła” — film TV 20.55 Aktualności.
21.15 Kino 60 — „Wielka samot­
ność" — film czeski z 1959 roku.
23.10 Chwila muzyki. 23.15 OK 
3 proponuje — Wiadomości BBC

PONIEDZIAŁEK
5 VIII

PROGRAM I
16.55 Aktualności Telegazety
17. A0 Studio Lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18. P0 „Murphy Br awn” (4) — se­

rial produkcji USA

1M-UÄ BTWaPaMMM

18.25 Studio Lato
19.15 Co jranoe — ..Przygody

Bolka i Lolka”
19 30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — spek­

takl na bis — Włodzim.erz 
Perzyński „Lekkomvs’na 
sinst-a” reż Andrzej Zię­
biński. wyk. Anna Sa- 
n:uk, Jan Matyjaszkie- 
wicz Magdalena Zawadz­
ka. Barbara Sołtysik, Da­
mian Dimięck*. Krzysztof 
Kumor, Jerzy Wójcik

...moczenie tak mocno czuwa 
nad cnotą panny, że aż chce sie 
zrobić na przekór...
21.45 Relacja z konferencji pra­

sowej wicepremiera Lesz­
ka Balcerowicza

22.15 Leksykon polskiej muzy­
ki rozrywkowej — „S”

Ha-lem 138 odcinka leksyko­
nu jest piosenka: „Sposób na 
kobiety” jazzm,an: Witold Szcza 
rek oraz rockman: Grzegorz 
Stróżniak. Występują tn. in.

Piotr Szc epawk, Bohdan hazu­
ka, Sun Ship. Lombard
23.05 Wiadomości wieczorne
23.25 Marphy Brown” (4) — se­

rial produkcji USA (wer­
sja oryginalna)

23.50 BBC — World Service

PROGRAM II
16.45 Powitanie
17.00 „Czas akademicki” — ka­

tolicki magazyn młodzieżo­
wy

17.30 .Cudowne lata” (28' — 
„Przy reflektorze" — se­
rial produkcji USA

18 00 Aktualno», i Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 Prze-ląd kron k filmo­
wych

19.00 „Ojczyzna — polszczyzna” 
— Wiesiołek — wesołek

19.15 .Za kierownica"
19.25 Zapraszamy do „Dwójki”

19.30 Sn’ewa Maciej Wóicicki
(bas)

m- in utwór-1 Szeliaowskiego 
Czajkowskiego. Rossiniego Scbu 
manna
20.00 ..Moja prawda twoja 

nrawda” — reportaż
20.30 ..Powroty’* — „Nastroje 

Polaków” — pregram Ali­
ny Czerniakowskiej

21.10 . Maraton trzeźwości”
21.30 Pannrams dnia
21.45 Sport

21.55 Wielki Chiiramita” (2 — 
ost.) — film produkcji 
7F IR

23.05 "ozmowy o cierpieniu”
23.20 CNN

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—16.00 Retransmisia progra­
mu satelit. CNN

16.00 ..Opow’ »ści byczka" — se­
rial filmowy dla dzieci

16.25 Kaleidoskop sportowy
16.40 Studio Regionalne
16.55 Solo I w duecie’ — wy- 

stapií,: I. V. >e. orek. K. Gi- 
żowska. G. Różycki

17.30 Studio Regionalne
17.45 „Czołgi donikąd” — repo-- 

taż
18.00 Aktualności
18.30 ..SOS dla dzieci” — re • 

portaż
18.45 Studio Regionalne

■■■■nBaraEzacESBinmnHBnnBRB

WTOREK 6 VIII
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn jzmaitości

9.00 Wiadomości poranne
910 Teleferie najmłodszych ze 

smokiem
!K35 Kino Te.efeni — „Przygo­

dy misia Ruxpuia” — se­
rial animowany prod. an­
gielskiej

10 00 „To się może przydać”
10.25 „Matyas Sandor” — serial 

prod węgiersko-francus- 
kiej

11.25 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18.00 „Murphy B. owÄ (5) — se­

rial prod. USA
18 25 Studio Lato
18.45 Forum *91 — koalicje po­

lityczne
O rozłamach politycznych.

19.15 Dobranoc — „Ich dwóch 
i pies”

19.30 Wiadomości
20.05 „Zi amia obiecana” (1) — 

serial TP (r. prod. 1978 50 
minut, 4 odcinki) reż. An­
drzej Wajda, wyk.: Daniel 
Olbrychski, Wojtjech Pszo 
niak Andrzej Seweryn

Po raz kolejny wraca, na ma­
ły ekran głośny J-odcinkowy 
obraz A. Waidij. W nowej rze­
czywistości może nieco inaczej

W. Pszoniak, D. Olbrychski, A. 
Seweryn — odtwórcy głównych 

ról w „Ziemi obiecanej”

spojrzymy na Karola. Moryca 1 
Mara — usiłujących zbić mają­
tek ..
21.00 Dziennikarze wolnej Lit- 

w — rep- ż
21.35 Telemuzak" — magazyn 

muzyki rozrywkowej
22.15 Sprawa dla reportera — 

program Elżbiety Jaworo- 
wicz

22.55 Wiadomości wieczorne
23.20 „Murphy Brown” (5) — 

serial prod. USA (wersja 
oryginalna)

23.45 BBC — World Service

PROGRAM II
7.55—10 15 Telewizja Śniadanio­

wa
7.55 Powitanie

i >0 CNN
810 Je’Vk angielski (19)
8.40 ,.W labiryncie” — serial 

TP
9.35 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
10.00 CNN
16.45 Powitanie
17.00 Dawni gdańszczanie — 

Daniel Herman
Film o nadwornym poecie Ste­

fana, Ratorego. Związał się on z 
Gdr ć skiem. na krótko ale z ko­
rzyścią dla miasta.
17.30 „Cudowne lata” (29) — 

„Odmieniec” — serial prod. 
USA

18.00 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 Modlitwa wieczorna nłc 
dzieży z Forum Nowej

Ewangelizacji — transmi­
sja z Jasnej Góry

18.50 Studio Bis — w progra­
mie miedzy inrvmi „Be- 
nefis Jacka Wójcickiego” 
oraz fragmeii.v programu 
„Jazz w Dwójce"

21.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
— Bogdan Chojna — pre­
zes Business Fundation

Tego wieczora rozmówcą 
I. Dziedzic będzie Bogdan Choj 
na — prezes Business Fundatio~>.
21.20 Magazyn przechodnia
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Sherlock Holme J taina 

hroń” - film fabularny 
pi i. USA (1943 r„ 68 mi­
nut). reż. Roy William

Neill. t k,‘ Basil Rath- 
bone. Nigel Bruce i inni

Hitlerowcy usiłują zdobyć nrn 
ilun pre jzjnepo celownika dla 

bon, bowców. Do akcji wkracza 
dzielny Sherlock Holmes.
23.05 CNN

PROGRAM III
REGIONALNY

14.00—15.55 Retransmisja progra­
mu satelit. CNN

15.55 ,.C Powieści byczka" — se­
rial filmowy dla dzieci

16.20 .Dwa i eztery kółka’ — 
magazyn motoryzacyjny

16.35 Studio Rfionalne

16.50 „Duże iprawy itiałyc1- 
muzeów” — reportaż

17.15 Studio Regionalne
17.30 Śpiewa Charlie Peaeock —- 

recital amerykańskiego wy 
konawcy zarejestrowany W 
trakcie ubiegłorocznego Fe­
stiwalu Artystów Chrześci­
jan w Katowicach

18.00 Aktualności
18.30 „Strych" — magazyn ćl

ijmłodszvch i nastoi t- 
ków

19.05 Z serii „Family classie” — 
film fabularny pr«d. ame­
rykańskiej pt. „Gdy chło­
piec może powiedzieć — 
ni b”

ŚRODA 7 VIII
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie — „Góry, górki. 

pagórKi”
Wędrówka szlakiem od Ko- 

•joanca do schroniska na Turba­
czu.
9.35 Kino Teleferii — „Safari”

— serial prod. czechosło­
wackiej

10.00 „Przyjemne z pożytecz­
nym”

10.25 „Dvnastia” — serial prod 
USA

11.15 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato

7.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato
18.00 „Murphy Brown” (6) —• 

seria prod. USA
18.25 Studio Lato
18.45 „Jakim prawem?” — no­

wa ustawa emerytalna — 
program Danuty Szczer- 
!_iiej-Ławskiej

19.15 Dobranoc — „Makowy 
chłopczyk”

19. „D Wiado naści
20.05 ..Dvnastia” — serial prod. 

U=^
20. Ï Magazvn 60/90

Trzeci odcinek komercyjnej 
listy przebojów Małe wytwór­
nie fonograficzne na świecie i w 
Po’sce.
21.25 Studio Sport — Grand 

Prix w lekkiej atletyce — 
Zurych ’91

23.20 Wiadomości wieczorne
23.35 „Murphy Brown” (6) — se­

rial prod. USA (wersja 
oryginalna)

23.50 BBC — World Service

PROGRAM II
7.55—íQ.15 Telewizja Śniadanio­

wa
7.55 Powitanie
3.00 CNN
8.10 ezyk angielski (20)
8.40 „W labiryncie” — serial 

TP
9.30 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej
10.00 CNN
16.45 owitanie
17,on Ma gaz’ ’n ekologiczny — 

karuzela
17.30 „Cudowne lata” (30) —

CO CHOPIN MIAŁ NA MYSŁI
Od wielu lat różni badacze 

starają się odkryć literackie 
podteksty w balladach ry- 
deryka Fhopina. Najczęściej 
wskazują na utwory Ada ma 
Mickiewicza. Jak jest na­
prawdę? Nikt lego nie uie, 
muzykolodzy nie są jedno­
myślni, a i sam korr.pozyt.or 
mgdu na temat owych do­
mysłów nie wyrojmedział 
się. W każdyrr razie Ballada 
g-moll op. 23 zwykle bywa 
kojarzona z „Konradem 
Wallenrodem". Ballada F- 
dur — ze „Swttezią” i „Swi- 

izianką". W najbliższe śro­
dę sami będziemy mieli oka­
zję przekonać się czy powyż­
sze skojarzenia są słusrne 
Pierwszy z itworów usłyszy 
my w wykonaniu pianisty 

■i iwańskiego Ruei-Bin Chen, 
d’uęi — w wykonaniu Shu- 
Crimg Chen.

W drugiej części progra 
mu, za tydzień usłyszymy 
Ballady As-dur op 47 i d-

loll op. 52. Grać będą Kevm 
Kenner (zwycięzca XII kon­
kursu) oraz Wojciech Świ­
tała.

„Rodzinny samochód” ■— 
serial prod. USA

18.00 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 „M.A.S.H.” — seria, proč. 
USA

18.55 „Kadr” — teleturniej fil­
mowy

19.25 „Wieczory chopinowskie”
— ..Ballady 1...” (1)

U~łyszymy ballądi w wyko­
naniu uczestników ' XII Konkur­
su Chrpmowsk ego. W części f . 
ballada g-moll op 23. ballada 
F-dur op. 38. Elementem wtążą- 
cym utwory bedc teksty litera- 
ck:e w interpretacji Jerzego 
7-elnika.
20.00 „Co ty o nni" wie z” — 

recital Jolanty Arnal
20.25 Gustaw Herlmc-Grudziń- 

ski — z Neapolu do ..Zis- 
m Świętej"

Relacja z pobytu pisarza w 
W ars:w wie.
21.00 Camerata 2 przedstawia — 

„Marketing dla artystów”
21.30 Panorama dnia
21.45 P->rs anie” (1) — serial 

TP (1987). reż Mirosław 
Gronowski, wyk.: ("czary

—awski. Dorota Pomy­
kała, Tomasz Dedek, Mar­
cin Sosnowski

Pierwszy z siedmiu odcinków 
filmu t reżyserii Mieczysława 
Gronowskiego Bohaterami se­
rialu jest trojka przyjaciół -- 
naukou iec, robotu ’.k i rolnik. 
J u początek lat 70
22.45 Telewizja nocą
3’0 Sport

23.40 "Nb

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—16.00 Petrans, ní 'a progn - 
mu satelit. CNN

16.00 powieści bycz" ca” — se­
rial filmowy dla dzieci

16 Î0 Studio Regionalne
16.45 Spotkanie Przyjaźni — 

Góra św Anny
17.15 Stuuio Regionalne
17.30 „Suita na przydrożne 

krzyże” — reportaż
18.00 Aktualności
18.30 „Sami swoi” " — film lab. 

proc polskiej w reż. S. 
Chęciiiskiego

CZWARTEK
8 VIII

PROGRAM I
8.00 „Dzień dobry” — poranny 

rragazyn rozmaitość.
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Telefer.e - „Jai :a” (13, 

14) — „Wypadek” —
„Gdzie dwóch świętych 
Mikołajów” — serial prod. 
polsko- liemieekiej. rez. Ja 
n isz Leski

10.00 „Po sześćdziesiątce” — ma 
gazyn dla wszystkich

O prob'ewach ludzi starszych.
10.20 „Elita” (1) — serial kry­

minalny prod. USA 
12.00 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato
17.15 Teleexpress
■7.30 Studio Lato
18.00 „Murphv Brown” (7) — se­

rial prod. USA
ir 5 Studio Lato
18.50 Magazyn katolicki — stu­

dio młod rch — Jasna Góra 
Rtudio Młodych z Częstoc' >- 

wy. W programie prezentacja 
ruchów w ramach „Ewangeliza- 
ci 'DłO”.
19.15 Dobranoc — „I eśni przy­

jaciele”

19.30 Wiadomości
20.05 „Elita” (1) (1990 r.) — se­

rial krymina'ny prod. 
USA, re t. Bill i jrcoran, 
wyk.: Gil Gerand, Joanna 
Pacuła, Clavton Rohner

21.50 Goście Andrzeja Zaręb­
skiego

22.10 Pegaz
22.40 W ladomości wieczorne
23.00 „Forum ’M1” — partie poza 

koalicjami
20.30 „Murphy 1 tó-jfu” (7) — se- 

rial —d USA (wersja o- 
ryginalna)

23.55 BBC — .World Service

PROGRAM n
7.Ś5—10.15 Te'ewizja Śniadanio­

we
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język ang.elski (21)
8.40 „W labiryncie” — serial 

3 -
9.35 Telekl’nik„ dr. Anatolija 

.aszpirowskiego
9.50 „Studio młodych” — Jasna 

Góra — relacia z przygo­
towań uuodzieży do spot­
kania z Ojcen. świętym

10.00 CNN
16.45 Fow tanie

17.00 Teieklinika dr. Anatolija 
Kaszpirowskiego

17.15 „Suita sarmacka”
17.30 „Cudowne lata” (31) — 

„Rock and roli” — serial 
prod. USA

18.00 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18.30 „Pod n »polnym dechom" 
(6 — °an Robert” — se­
rial prod. francuskiej

19.00 (aga: n „102” — Lidia 
Korsakówna

19.30 Antoni Wasilewski — Lim 
dok nen’-alny Fi incii zka 
Ki duka

Program poświecony znanemu 
dziennikarzowi i publicyście-
20.00 Studio Sport — 2 + 4 — 

czyli sporty motorowe — 
Puchar Sw.ata w ujeżdże­
niu — Książ ’91

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio Teatrali.j „Dwójki” 

wg opowiadania Floriana 
Verneta „Rozregulował ûe 

:i reż. ynfe _j Bogu- 
aławska, wylMałgorzi - 

ta Pritulak, Marian Opa­
nia, Zdzisław Wardejn

22,30 Fam» *91 — eportaż z Fe- 
su valu Kultury Studenc­
kiej

23.00 CNN

PROGRAM III 
REGIONALNY

14.00—16.00 Retransmisia progra­
mu satelit. CNN

16.00 „Ekoàfreô” — m ig izy 
ekologiczny

18.20 Studio R tonalne

16.35 „Studio Wakacyjne” — 
pod red. A. Waid;

17.10 „W cztery świata strony
— telewizyjny informâtes 
turystyczny w opr. IÇ 
Smereki

17.25 Studio Regionalne
17.45 Kącik metom m
18,00 Aktualności
18.30 * Światowy Dzień Mło­

dzieży
18.50 „Daj jzan»ę zdrowiu” — 

pro "am U. Rój
19.20 „Gol” — tn___zyn A. Zyt 

dorowicza


